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"Ha kalendarzu PSL 


Wspólne oświadczen'e PPS i PPR zakończyło cykl roz- 
mów na tema y wyborcze, przeprowadzone przez przeds a- 
wicieli tych dwóch s ronnic!w z przeds'awicielam: PSL. Z na- 
tury rzeczy przebieg tych rozmów nie jest znany jeszcze sze-. 
rokiej op nii publicznej. Co do ich charak eru jednak przy- 
pomnieć należy, iż PSL do prowadzenia pertrak'acji ne ` 
przys ąp ło ochoczo, ale że zos'ało do nich w pewien sposób 
nakłonione znaną uchwałą CKW PPS, wyznaczającą 'ermin 
1-szy marca jako os'a'eczny dla wypow edzenia się w spra- 
wie bloku wyborczego. i , 


„. „Taktyka PPS w tej sprawie, zarówno jak i tak'yka PPR, 
jak i pozos'ałych s'ronnic'w b!oku wyborczego nacechowara 
jes! chęcią precyzowania pewnych fak'ów, us'alania termi- 
nów, czynien'a naszego życ a polityczneśo czymś s'ałym, 
a nie wiecznie płynnym, uzależnionym od szeregu pos ron- 
nych wpływów. Taktyka ta od kilku miesięcy nanoyka ra 
s'ały, zdecydowany opór ze s rony kierownic wa PSL Wy- 
daje sę, iż kierownikom PSL wygodna jest !a sy uac'a nie» 
pewności i dwuznaczności, przy k'óre' równocześnie zas a- 
da'ą w Rządzie, równocześnie uprawia”ą opozvcię w: Caze- 
cie Ludowej”, jednocześnie mów'ą dużo o uchwałach Kon- 
ferencj' Krymskiej i o konieczności przeprowadzenia wybo- 
„. rów. a jednocześnie w istocie sprawę wyborów opóźniają 
i sabo'uw'ą. | 
PPS dążyła i dąży do wprowadzenia iasnośri w sy'wacię 
przedwyborczą, w k'órej się zna'dułemy — w pe'nvm zro- 
zumien'u zarówno znaczen a. 'akie ma'ą te wvbory d'a kra", 
jak również i wszelkich niebezn'eczeńs'w, k'óre krvą się 
w sy'uacji ewen'uelnego rozpę'ania nam'ę'noś-i wvborczych. . 
Jak s'wierdził na Koróresie PSI. sam p. Mikoła'czyk, z^- 
dania Rzadu Jedrości Narodowe nie zos'aty leszcze wyneł- 
nione-i jak on też stwierdził, są lo zadan‘a- na m'are pnh"o- 
leń. Z tej samej anal'zy sy'wacji wyszła PPS prononn'ar blok 
sześciu s'ronnic'w, rozumie'ąc ten h'ok *alko nie co irnedq, 
jak tylko przedłu*enie, u'rwa'enie i wzmocn enie pla'formy, 
na k'órej ten Rząd pows'ał i działa, ` 


Utworzenie takiego bloku jest *ym konierznie'sze. że 
owe sześć partii — mus my to sob'e sz-zerze powiedz'eć 
i uświadomić — nie s'o'ą same wobec społeczeńs' wa Obok 
nich działają wrogie siły na'rozma!'sześo rodzaju i ga'unku, 
ma ace swych renrezen'an'ów zarówno na ławie os"arżonvch 
w Warszawie, jak i w lasach R'ałos'neczvzny. Idąc razem 

‘do wvborów, s'ronn'c!twa Bloku Demokratycznego zgodnym 
wysiłk em wvrywałvby wszys'k'e 'adowi'e zeby reabrvinem 
bes'iom Zarówno tym w kra'u, fak i tym. któro nod srzy- 
dlami Wielkiej Brytanii hodują się jeszcze we Włoszech. 


l odwro'nie — rozb'c'e par'ii demotra'ycznvch nrzv wy- 

ko, „borach s' anowiłoby dla reakcji wspan'ełą oazę dla do'o- 
„ nania rozórywki z polską demokracią. K'erownicy PSL 
uświadamiają sob e dos'a'eczn'e i jasno, iż ich pó'ście do 
wyborów osobno przywi'ane by bvło z na'wvższą radoś-'ą 
przez wszys kie czynniki wrogie Polsce demokra'vcznej i że 
takie wybory trudno bv było nazwać czys'vwmi, Ne byłyb 
to wybory czys'e, gdyby nu listy PST. padły głosy by'yeh 
obszarników, fabrykan'ów, wo!ennych i powo'ernvch ma- 
cherów, odda'ących swo'e głosy za M'*ołaiczyk'em. bez 
ofądania s'e na zasadnicze s'anowisko PSL, które orzec eż 
od wielu m'=sięcy bierze pełną wsnółodpow'edz'alność za 

, nabardz'ej don osłe reformy gospodarcze i polityczne, do- 
konywu'ące się w naszym kra'u. | 


Jeśli więc lak wiele mówi się o czys'ości i uczriwości z 
wyborów, to s'anow sko stronn**'w robo niczych jes* w tej 
sprawie wlaśnie na'aśn'e'sze. One właśnie sprowadzają 
rzecz do walki zasad między obozem demokratycznym a tym 

_ wszvs'kim co idei demokracii się przec ws'awia. Chcą one . 
rzeczyw s'ego i mocnego odóraniczenia demokracii od fa- 
szyzmu bne właśnie chcą dbać o to, aby ś'osy,:k'óre nadrą 
"do urn. były ółosami szrzereóo wvnow efzen'a się za ideami 
walczącymi dzisiaj o Polskę, a nie karikami w mętnej roz- 
grywce o fotele i mandaty. z 

Na tym s'anow'sku s'o'ax, PPS i PPR uznały cał'owi'ą 
współrzędność i równość PSI. we wsżys'k ch sprawach, do- 

- tyczących pańs'wa. I nie z ich sr ony zasada ta została pod- 
ważona i nie one, ale włąśnie ich rozmówcy wykazali żywe 
Á niebezp'eczne tendencie do chec’ dominQwania i monopoli- , 
zowania życia narodowego i pańsiwoweśo. 

W tym układzie rzeczy rozmowy za'ończone zos'ały 
osśłoszonym wczora* komun':a'em PPS i PPR. k'óre dźwi- 
ga'a od początku ciężar odbudowy n'epodleśłeśo pańs' wa 

 po!skieśo. ocenia”a sy'varie rzeczowo i spokojnie. Kalendarz 
wstazu'e przywó”-om PSL kilka dni 'erminu do pierwsze- 
go marca Są to dni dla przywódrów PST w którym zdać 
ma'a swół edząmin wobec h's'orii Może PSL, które Ścięło 
sie na n'a'kowum etzaminie, zdnhodzie się na zdanie 60 
z póorrawwą. Jes! fei nie zda. życie nie hef>'e rzn"a'o na 
onźśninnią w świadnmoćni nolitycznej polityków PSL, ale 

. niewą 'pliwie pójdzie naprzód. j 


Zbigniew Mitzner 


` 


a a 


PROLETARJUSZE WS 


t 


i dynie przeds'awicieli 


* 


NIRALNY 


za 
- ORGAN 


"4 


ep ND 

Toe a 
v 

pih: 


Cermna mumera 2 zote 


WARSZAWA, NIEDZIELA 24 LUTEGO 1945 R. (B) 


PPS: 


ZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
wydawca: Rada Naczelna P, P. S. 


Rola Polski w Norymkerdze 


Wywiad z przewodniczącym delegacji prof. Kurowskim 


NORYMBERGA. Przewodniczący 
delegacji polskiej w Norymberdze. 
prokura or Sądu Na'wyższego. S e- 
fan Kurowski, udzielił koresponden- 
'owi PAP wyw:adu na tema* prac 
po'sk'ej deleśacji na' terenie Trybu- 
nału Międzynarodowego. 


Jak wiadomo, na pods'awie umo- 
wy międzynarodowej do bezpośred- 
niego os"tarżenia i sadzena zbrod- 
n'arzy hi lerowskich dopuszczono je- 
cz'erech m^- 
sarsw. Po!'sce pozostała więc jako 
adyna droga wpiywane na to. aby 
7szystkie. zagadnienia związane z 
Jelską zos'ały przez Trybunał ia 
a wszechs'ronniej rozpoznane W 
ym celu naw azano ścisłe i serdecz- 


me ś$'osunki z delegaciem pro'ura'or 


"kim wszys'kich wielkich pańs'w. 
dos'arczyąc im ma'eriałów oskarże- 
"a polskieśo. Na'śe'śle'sza wsnółpra 
ca raw'azana została z delesac'a 
radziecką, k'óra ma przeds'awić 
Trvbunałowi oórom zbrodn dokona- 
nych na ‘terenie pańs'w siowiań- 
skich. 4 


Jako zaszdn'czy dorwment przed- 
łożyła delegacia po'ska memoran- 
dum, rządu po'skieńo z 22 styczna 
1045, zawiera'”qce ca!oks7'ałt najbar- 
dzie* ias'rawvch dowodów zhrodni 
niem esk'h Uzurełnia”ą 'e doku- 
men'v odnalezione w niem 'eckic" 
arch'wach oraz pro'ofółv zeznań de- 
nerałów. Przebogatym źródiem jes' 
dzienrik Franka. ` - 

Na pytanie kodo uważać należy za 
śłówneśo sprawcę wszys kich” cier- 
pień narodu po!s*ie*o, prok. Kurow 
cki pow 'edz!'ał, że winnym jest prze- 
de wszys'kim sys'em, reprezen'owa- 
ny na ławie oskarżonych przez orga- 
nizącie hitlerowskie, Uczuciowo my, 
Po'acv, uważamu Franka za główne- 
40 winowajcę. a'e rozwumowo b orąc. 
trudno powiedzieć, który z os*arżo- 
nych ©os'ańnął palmę pierwszeńs'wa 
w tvm niesamowiłym wvśrióu zbro- 
dni i zwyrodnien a moralnego, 


Kwes''a wydania przes'epców wo- 
ennych Polsce nie jest związana bez 


partii socjal stycznej zażądał odłoże- 
nia wyborów. do dnia 26 maʻa, u wo- 
rzenia rządu na pods'awach demo- 


| zagrożonych 
MADRYT (SAP), Ośmiu członków 
lewego odłamu socialis'ycznego 
(Union General Trabajadores] ma 
być pos'awionych ju'ro przed sądem 
wojennym w Alcala de Henares pod 
Madry'em. W czasie rozprawy pu- 
blicznej jeden z prokuratorów żądał 
już kary śmierci dla wszystk.ch oskar 
żonych. Ryż 
Nazwiska óśmiu oskarżonych 
brzmią: Juan Gomez, ŚSocra'es Go- 
mez, Antonio San M'guel, Vincenc'e 


zzz Br z 
Śmierć Patiemkina 
MOSKWA PAP. Centralny Komi 

'et Parti Komunistycznej Związku 

Radzieckieśo i Rada Komisarzy Lu- 

dowych ZSRR podały do wiadomo- 

ści. iż dnia 23 lu eón zmarł Kom sar? 

Ludowy Ośwaty Związku Radzie- 

ckieśo i przewodniczący Altedemi' 


Nauk Pedag"*icznych w Moskwie 
Włodzimierz Patiemkin. ; 


Żydów i Cysanów, jak 


. Odiozenia wyborow 
| żądają greccy socjaliści 


MOSKWA. Aóencia Tass donosi zj kratvczhych z udziałem wszys'kich 
Aten, że centralny komi'et gręckiej| partii lewicowych, usunięcia faszy- 


pośredn'o z wynikiem procesu Sze- 
reg wniosków o ekstradycję zos ał 
już przez Polskę z'ożony. Ls'a prze: 
s'ępców wojennych jest wciąż przez 
Polskę uzupełn'ana w miarę pos'ę: 
pu prac komisii badania zbrodni nie- 
mieckich w Polsce. Dość będzie je- 
szcze w Polsce procesów na tym 
'le, bo przeceż sam Frank pow'e- 
dz'ał: „Gdybym chc'ał plakatować 
w Polsce obwieszczenia o każdych 


'siedm'u rozs'rze'snvch Polakach, n'e 


s'arczyłoby polskich lasów na wyrób 
papieru na plaka'y", r 


—— ©) — 


Instrukcja Goedbelsa 


LONDYN (PAP) Podano oficjalnie do 
wiadomości, że w rękach 'komisji do spraw 
przestępców wojennych Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych znajduje się oryginalny 
tekst rozkezu Goebbelsa, wydanego w Ber- 
linie dnia 14 września 1912 r. 

Z treści dokumentu wynika, że Gocbbel< 
nakazał crłkowitą eksterminację wszystkich 
również Polaków 
skazanych na karę ciężkich robót powyżej 3 
tat, oraz Czechów i Niemtów, skazanych na 
dożywotnie więzienie Jako sposób wykona- 
"ia wyroku śmierci zaleca Goebbels „pracę 
aż do zupełnego wyczerpania fizycznego”. 
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. Rozkaz 
Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). W dniu święta. Armii 
Czerwonej wystosował Generalissimus Stalin 
rozkaz do żołnierzy i oficerów Armii Czer- 
wonej. Podkreśliwszy znaczenie zwycięstw o- 
siąśniętych przez Armię Czerwoną w walce 
z faszyzmem, Generalissimus Stalin stwier- 
dza, że „Związek Radziecki wkroczył w. no= » 
wy. pokojowy okres swego gospodarczeńo 
-ozwoju. Narody radzieckie postawiły sotie 
obecnie zadanie podjęcia wysiłku, aby osiąg- 
'ąć wyższy stopień swego rozwoju . 

„Musimy — czytamy w rozkazie — w jek 
1ajkrótszym czasie wyleczyć się z ran, zada 
nych przez wroga, oraz przywrócić naszemu 
krajowi przedwojeńny poziom gospodarczy 
z tym. aby jak najszybciej przekroczyć lon 
o0ziom, podwyższyć dobrobyt materialny na 
rodu i jeszcze bardziej wzmocnić wojenno - 
*ospodarczą potęgę państwa radzieckiego”. 

Kreśląc zadania Armi: Czerwonej w okre- 
sie pokoju, Geheralissimus Stalin apeluje do 
*ołnierzy i oficerów Armii Czerwonej, aby w 
stacy swej korzystali z bożatego doświadcze 
nia lat wojennych. „Należy pamiętać — po- 
wiada Stalin — że sztuka wojenna bez przer 
wy i szybko się rozwija Armia Czerwona po 
winna nie tylko krocęyć za rozwojem sztuki 
wojennej, ‘lecz przyśpieszać jej rozwój. Àr- 
mia Czerwona rozporządza  pierwszorzęd- 
aym sprzętem technicznym stanowiącym pcd 
stawę jej potesi wciskowej. Zadanie polega 
na tym, aby należycie poznać ten sprzęt te- 
chniczny, odpowiednio posługiwać się nim i 
strzec go, jak źrenicy oka”. 

Święto Armii Czerwonej zostało uczczone 
20 salwami artyleryjskimi oddanymi w Mo; 
skwie, w stolicach republik radzieckich oraz 
w` Leningradzie, Sta:ingradzie, Sewastopo.u 
i Odesie . i 


na. 2 dni przed wojną 


Proces norymkerski odsłania tajemnice dypiomatyczne 


" NORYMBERGA (SAP). Prokura- | zupełne, 8788- częściowo, 295 mu- 
tor ZSRR Ragiński, kontynuując ę-| zeów i biblioiek zniszczonych zupeł 
skarżen'e przeciwko zbrodniarzom | hie, 1.629 częściowo, 6 kościołów zo- 


wo'ennym, ośw adczył: ` 
Z chwilą, gdy dla dowództwa nie- 


stało spalonych, 66 uszkodzonych. 
Siraty z tytułu tych zbrodni wyno- 


m'eckiego s'ało się jasne, iż kampa | szą 718 milionów rubli. 


nie przeciwko ZSRR Niemcy prześra 


ły, padł rozkaz in'ensywnego, bez- 
wzólędnego niszczen a. - 
Bilans tych zbrodni przeds'awia 
się nas'ępu'ąco: 8961 budynków prze 
mvsłowych zniszczonych zupełnie, 
15859 zniszczonych częściowo, 20527 
domów mieszkalnych zniszczonych 


sów z adminisiracji oraz ogłoszenia 
amnes_ii. SERY 


- Osmiu socjalistów hiszpańskich 


karą Śmierci - 


Valls, Francisco del Toro, Enrique 


T | Melero, Jose Diaz i Mario Fernan- 


dez. 
” 


Francja pomści 


ofiary gen. Franco 
PARYZ (PAP). Franćuska partia 


komunis'yczna uchwaliła rezolucję 
pro'estującą przeciwko egzekucji 
Chris'ono Garcia oraz 9 innych re- 
publ kanów hiszpańskich. „Wyrok 
ten jest prowokacją w stosunku do 
wszystkich narodów  demokratycz- 
nych — g!osi rezolucja. Egzekucja 
jest obelóńą wzólędem naszei o'czye- 
ny, która interweniowała oficjalnie; 
aby ura'ować życie skazanym Fran- 
cuskie Zóromadzenie Kons'v cyjne 
złożyło os'ry pro'est, k'óry zostanie 
noparty czynem. Francja musi pom- 
ścć republikanów hiszpańskich zry- 
wkiąc wszelkie stosunki z krwawym 
reżimem generała Franco”, 


Obrońca Goer nga złożył Trybu- 
nałowi sensacyjny wniosek o powo- 
łanie na świadka Szweda, inż Dah!e- © 
rus'a. W okresie kryzysu polityki ea- - 
ropejskiej, la.em 1939 r. miał on po- , 
średniczyć w poufnych rozmowech 
m 'ędzy dyśni arzami, hi lerowsk'mi a 
„niektórymi  poliiykami brytyjski“ 
mi. Dahlerus konferował z tor- 
dem Halifaxem, s'ałym  podsekre- 
tarzem s'anu - Cadogan'em i innymi 
przeds awicielami brytyjskiego m n. 
spraw zaśranicznych, celem umożli- 
wiegia bezpośredniego. spotkania 
'Goeringa z Chamberlainem. 

Dahlerus per'raktował 'akże z 
ambasadorem brytyjskim w Berlin e, 
sir Hendórsonem, na dwa dni przed 
wybuchem wojny i, jak s'wierdza 
obrońca Goeringa, mósłby wnieść 
wiele ciekawego materiału do ra- 
śwe'lenia okresu bezpośrednio do- 
tyczącego niemieckich wysiłków za- 
pobieżenia wojne. Również po klę- 
sce polskiej Dahlerus z mą 1910 r. ne 
gaciował w Szokho!mie z pos'em 
brytyjsk m, celem  zlokalizowar'a 
wojny”, Dahlerus ma stwierdzić, iż 
Goering przez cały czas odnosił s'ę 
życzliwie do Anglii i chciał uniknąć 
wo'ny. 4 ; 

Sąd postanowił wezwać Dah'e- 
rus'a, jakkolwiek zaznaczył że Da- 
hlerus odpowiedział już na niek óre 
pytania p semnie. 


E — 


Jamaszita stracony 


LONDYN. 


encja Reu'era dorcsi. 
z Manili, że skazany na karę śm'er- 
ci przes'ępca wo'enny „Tygrys ma-. 
lajski' generał Jamasziła zawisł na 
szubienicy Jędnorześnie wykonano 
wyrok na-*dwóch innych przes'ęp- 
cach wo'ennvch. > 

Generał Mac Ar'hur wydał roz- 
kaz aresz'owana 10 dalszych prze- 
stępców wojennych, : 


= 
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a Wieńce na pomniku ku czci Armii Czerwonej 
Warszawa manifestuje przyjaźń i wdzięczność 


WARSZAWA PAP. W Sobotę w 
28-ą rocznicę pows'an'a Armii Czer- 
wonej, k'órej żołnierze obf cie zro- 
s'li swoją krwią polską ziemię w wal 
kach o jej oswobodzenie, odbyła sie 
na Pradze uroczys'ość z!'ożenia wień 
ców na pomniku bra'ers' wa, wys'a- 
rah ku chwale poległych na na- 
szej ziemi żołnierzy radzieckich. 

Okolice pomnika zapełniły liczne 
rzesze delegacji partii politycznych, 
Związków zawodowych, wojska, mi- 
lcji, ak | społecznych, mło- 
dzieżowych. 

Na uroczystość przybył Wicepre- 
zydent KRN tow..Szwalbe, tow. Pre- 
mier Osóbka-Iiorawsk', Marszałek 
Rola - Żymierski, ambasador ZSRR., 
w Polsce — Lebiediew w otoczeniu 


członków ambasady, członkowie Rzą| 


du Jedności Narodowej i przedstaw 
ciele państw obcych. 


Przy dźwiękach hymnu narodo we- 
go pierwszy wieniec złożył wicepre- 
zydent tow. Szwalbe,.nas'ęn-v tow. 
Premier Osóbka-Morawski, Marsza- 
łek Zymiersk, czionkowie Ambasa- 
dy ZSRR, Miejska Rada Narodowa i 
kolejno wszystkie delegacje. Wieńce 
ozdobione są ws' ęgami. Napisy na 
wstęgach w najprostszych słowach 
dają wyraz wdzięczności i gorącemu 
bra'ersiwu społeczeństwa naszego z 
boha'erską Armą Czerwoną. Ser- 
deczną owację zgotowali zebrani 
przybyłemu na uroczys'óść zas'ępcy 
Marszałka Rokossowskiego, gen. 
piulk. Trubnikowi. s 


Orkiestra odegrała hymn radziecki 


Przyjecie w Ambasadzie Radzieckiej 


WARSZAWA PAP. W godzinach 
wieczornych dnia 23 lu'ego br. Ame, 
basador ZSRR p. Lebiediew i at'ache 
wo:skowy ZSRR generał Masłow wy 
dali przyjęce z okaz'i 28-ej roczni- 
cy pows ania Armii Czerwonej. 

Obecni byli wiceprezydent KRN., 
tow. Szwalbe, cz onkowie Rządu Je- 
dności Narodowej z prem. tow. Osób 
ką - Morawskim,  wcepremierami 
Gomułką i Mikołajczykiem „przeds a 
wiciele Wojska Polskiego z marszał- 


kiem Rolą-Zymiersk m i generałem | 


Spychalsk m na czele. 

Obecni byli również ambasadoro- 
wie i posłowie wraz z członkami kor 
pusu dyplomatycznego, akredy'owa- 
neso w Warszawie, przedstawicie!e 


- portii politycznych, organizacji mło- 
¿z'eżwych oraz reprezen'ancj ko- | 


ézio'ów, organizacji społecznych i 
Związków Zawodowych, jak również 
przedstawicč'ele św'ata literackiego 
3 kulturalnego stolicy. / i 

Wśród oficerów radzidckich znaj- 
€-"wałą sie de'edac'a, wysłana przez 


a z aaa 
- Uroczystości w stolicach państw wyzwolonych 
ku czci Armii Czerwonej s 


MOSKWA. W związku z 28-le'nią 
rocznicą is'nenia Armii Czerwonej 


wonej w wyzwoleniu tych krajów, W 


Debata zywnosciowa 
w Konstyłuancie francuskiej 


PARYŻ (PAP). W czasie debaty żywno- 
$ciowej w Konstytuancie, minister aprowiza 
eji przedstawił projekt rządowy dotyczący 
walki z czarną gicłdą we Francji. W myśl o- 
świadczenia ministra, uchwalenie projektu 
pozwoli rządowi francuskiemu na konfisko- 


wanie majątku osób skazanych za spekula- | brać się w Londynie dnia 3 kwietnia r. b 


cje oraz na zajmowanie mieszkań tych osób 
deportowanych lub poszkodowanych 
przez działania lotnicze, | 


Delegacja rządu libańskiego jedzie do Paryża 


LONDYN. PAP. Rząd libański o- 
gos? następujący komvnikat: „W 
związku z deklaracją brytyjskiego mi 
nisira spraw zagranicznych Bevina | 
francuskiego minis'ra spraw zagra- 
n cznych Bidault, że rządy ich uwa- 
żają się za związane zaleceniem de- 
leśa'a S'anów Zjednoczonych Sltetti- 
niusa, zgłoszonym na Radzie Bezpie 


Niemiecka prasa partyjna 
pod okupacja brytyjską 


HAMBURG (ZAP). W najbliższych 
dniach dzienniki, wydawane przez 
władze okupacyjne w Kolonii i Akwi- 
zgranie, żas ąpiore zostaną przez ga 
ze:y partyjne. Akwizgranie wy- 
chodzić będą: „Aachener Volkszei- 
tung", organ Unii ChrześciHańskiej, 
„Aachener Nachrichien”, 
munistów. 


Bandytyzm jako 


hędzie poskromiony 

Z początkiem lutego rozpoczęła się w wo- 
Jewództwie białostockim akcja oczyszczania 
tereny z band niepokojących ludność nape- 
dami, morderstwami i grabieżą. Przeważnie 


są to bąndy spod znaku SZ, dla których | stwa oczyszczenia 


hasła pólityczne, jak np. walka ze zbiera- 
niem świadczeń rzeczowych, są tylko wygod- 
nym pretekstem do rabunków. Bandytyzm 
uorawiany jako akcja „polityczna”, daje wy 
kolejeńcom jeszcze i tę korzyść, że są oni je 
dnocześnie suto opłacani przez wyżej posta- 
wionych, prawdziwych reakcjonistów, któ» 
rym zależy na sianiu zamętu, obojętne jaki- 
mi, choćby najbardziej zbrodniczymi rękami. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach wyko- 
nawcy rozkazów NSZ dopuszczają się najdzi | 


«wonej. W Pradzeidelegacja robo ni» 
w Pradze, Sof:i, Belgradzie i Tiranie | ków czechosłowackich oliarowała 
` Glbyly się uroczys'ości, na k'órych | le'ni ekwipunek oddz ałom radz'ec- 
oddano hołd wysiłkom Armi Czer- kim stacjonującym w Czechosło- 


orag ko- i 


marszałka Rokossowskiego z gène- 
rałem pułkownikiem Trubnikowem 
na czele. 


Specjalną uwagę zwracała barw- 
noścą strojów delegacja górników 


PET. 
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Różnica zdań 
w komisji międzynarodowej 
LONDYN 


. W komisji międzynarodowej, 
utworzonej celem zbadania spornych kwestyj 
granicznych między Włochami a Jugosławią, 
a więc przede wszystkim sprawy Triestu, u< 
jawniła się różnica zdań. Delegaci brytyjski 
i amerykański żądają, aby komisja zbadała 
sytucię w całej Julijskiej Krainie, delegat ra 
dziecki stoi na stanowisku, że należy ograni- 
„czyć się do tej części prowincji, która ma 
ludność mieszaną, a zatem należy wykluuzyć 
Fiume, 


«a a . 

Repatriacja z Ukrainy 

MOSKWA (PAP). Repatriacja Polaków 
z Ukrainy wschodniej trwa w dalszym cią- 
gu i odbywa się we wzorowym porządku. 
Wyjechało dotychczas 15 transportów, z któ 
rych każdy liczył po tysiąc kilkaset osób. Re 
patriacja z Ukrainy wschodniej będzie cał- 
kowicie zakończona najpóźniej 15 marca br. 


ws ©) ak 


Odnalezienie dzieci 

z Lidic 
„, BERLIN. — Dziennik „Deutsche Volks- 
zeitung“ opublikował wywiad z szefem kry» 
minalnej policji w Berlinie, który oświad- 
czył, że udało się odnaleźć 13 dzieci cze” 
skich, wywiezionych przez hitlerowców po 
zniszczeniu miasta czeskiego Lidice Jak wia 
domo Niemcy jako represję za zamordowa- 
nie Heydricha wymordowali tam wszystkich 
mężczyzn powyżej lat 15, kobiety umieścili 


śląskich, która przybyła do Warsza- | w obozie koncentracyjnym w Ravensbruck, a 


wy Ma uroczysiość éwięia Armii 
Czerwonej. ; | 


93 dzieci wywiezli do Niemiec, 


Sytuacja w Indiach - 


Wojsko i policja brytyjska walczą na ulicach Bombaju 


LONDYN. Agencja Reu'era dono- 
si, że wojska i policia brytyjska roz- 
ocząly akcję w północnej dzielnicy 


ombaju, gdzie według oficjalnych 
informacji, powsia!o nowe ognisko za 
mieszek w dz elnicy fabrycznej. Tłu- 
my podpafiły kilka fabryk, spaliły 
szereg po'azdów wojskowych i us'a- 
wiły na ulicach barykady. 6 szpi'aił 
w Bomba'u jest przepełnionych ran- 
nymi. Charak'erystyczną cechą o- 
statnch zamieszek był, jak s'wier- 
dza korespondent Reutera, fakt; że 


Przewodniczący partii kongreso» 


‚wej po spotkaniu z sir Claude Au- 


chinieck, głównodowodzący arm Ł 
brytyjskiej w Indiach, oświadczył ko 


responden'owi Reu'era, że z upowa- ` 


źnienia brytyjskiego dowódz wa mo- 
że zapewnić, iż w związku ze straje' 
kiem w marynarce hinduskiej, „nikt 
nie będze pociągnięty do odpow'e- 
dzialności. Wszystkim usprawiedli- 
wione żądania będą rozpatrzone 
przychylnie. 


tłumy niejednokrotnie przy/mowa- i Lozbrajarie zbuntowanych statków 


ły agresywną 
i wojska. 

"Zamieszki, które wybuchły w Bom 
baju, jako wyraz solidarności z ma- 
rynarką hinduską, s'opniowo prze'ę- 
ły charakter o'wartego bunilu prze- 
ciwko władzy Anglików. 


postawę wobec policji 
s 


LONDYN. Agencja Reutera donosi z Bore 
baju, że w sobotę rano wojska brytyjskie 


przystąpiły do rozbrojenia statków, na któ. ` 


rych znajdowali się zbuntowani marynarze 


hinduscy. Usunięto wszystkie armaty i ža- 
brano broń ręczną. Dalsze posiłki brytyjskie 


przybywają do miasta. 


Jak Anders panoszy się w Rzymie 
pod patronatem angielskich oficerów: © 


LONDYN. Zainteresowanie prasy angiel- 
skiej armią Andersa jest duże. Na tle tej 
masy wiadomości, jakie się ukazały w dzien- 
nikach, uwagę zwraca korespondencja a Rzy 
mu, zamieszczona w „Manchester Guardian" 
Korespondent czerbie swój oblity materiał 
ze skarg, jakie koła polskie i włoskie wy- 


Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Prac. Państwowych — 


tow. Premier i tow. Minister Pracy powitali obratujących: 


Wczoraj w Warszawie, w gmachu PUS-u 
rozpoczęły się obrady I-go Ogólnopolskiego 
‘Zjazdu Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Państwowych. z 

Obrady zagaił przewodniczący Komisji 
Organizacyjnej Zjazdu, ob; Bancerz, który 
został wybrany również przewodniczącym 
prezydium: , 

PRZEMÓWIENIE TOW. PREMIERA 


- Pierwszy zabrał głos na Zjeździe w imie- 
niu Rządu i Krajowej Rady Narodowej tow 


Tiranie otwarto wystawę- Armii Czer 


wacji. 


_ Minister wyraził nadzłeję, że specjalne- 
mt wysłannikowi Francji w Stanach Zjedao 
czonych, Leonowi. Blum, uda się rozwiązać 
problem importu zbóż chlebowych przy po» 
mocy rządu amerykańskiego. Międzynarodo- 
wa konferencja żywnościowa, która ma ze- 


dopomoże również w rozwiązaniu tego zaga* 
dnienia, 


czeńs'wa, rząd francuski zaprosił 
przeds'awiciel. Libanu i Syrii na kon 
ferencję do Paryża. Rząd libański 
podobnie jak rząd syryjski przyjął 
zaproszenie i polecił swej delegacji 
w Londynie, aby udała sę do Pary- 
ża w celu rozpoczęcia rokowań zmie 
rzających do szybkiego wycofania 
wojsk obcych z Libanu. 
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Pisma te wychodzić będą eo drugi 
dzień. Z powodu braku papieru 
Niemcom wolno abonować tylko jed- 
ną z tych gazet. 

W Kolonii wychodzić będzie komu 
nisiyczna „Volkss'imme”, socjalis'y- 
czna ,„Rhrinische Zei'ung* i chrzeście 
jańska „Koelnische Rundschau”, 


akcja polityczna 
przez sądy doraźne > 


kszego bestialstwa. Np. w powiecie bielskim 
zamordowano w najokrutnićjszy spósób 25 
goswodarzy i siedemnaściotę dzieci spalono 

Dotychczasowa akcja władz bezpieczeń- 
terenu dała obfite wyniki. 
Schwytano wielu złoczyńców i w ciądu 24 go 
dzin postawiono ich przed sądem doraźnym 
Już w pierwszych dniach zapadły 3 wyroki 
śmierci, oraz jeden na dożywotnie więzienie. 
Złapani przestępcy przyznają się do popeł- 
nionych zbrodni, które obejmują począwszy 
od kradzieży kur. świń i zedarków, wszelkie 
rodzaje gwałtów aż po morderstwa i pedpa- 
lanie wsi, Wszyst-iemu temu starano się Ñ- 
dać charakter polityczny, > 


premier Osóbka-Moráwski, podkreślając ko» 
nieczność ściślejszej współpracy pracowni- 


ków państwowych z członkami Rządu. 

Trudne warunki gospodarcze nie pozwa* 
lają jeszcze zaspokoić wszystkich słusznych 
postulatów pracowniczych, rząd: jednak dą. 
ży do lepszedo wynaśrodzenią sił fachowych 
oraz ujednolicenia warunków pracy: i płacy 
w różnych resortach państwowych. ' 

Jednakże wydatki państwowe należy czy- 
nić oglednie ponieważ największą troską rzą 
du w dziedzinie gospodarczej jest niedopu* 
szczenie do inflacji, na której zawsze traci 
najwięcej człowiek pracujący, 


Nakazem chwi!i jest dla nas zjednoczenie 


i usilna praca, szczególnie praca urzędników 
państwówych, którzy powinni coraz lepszą 
coraz doskona!szą treść wlewać w te ramy, 
jakie stworzone zostały w wytężonej pracy 
ubiegłego roku. -7 $ 


-Zebrani przyjęł ptzemówienie tow. Pre: 


miera długotrwałymi oklaskami, 


HOŁD DLA ARMII CZERWONEJ 

Następnie uchwalono rezolucję, wyrażają- 
cą hołd i wdzięczność dla Armii Czerwonej 
z okazji Jej 28-letniej rocznicy powstania i 
wysłeno trzy-osobową delegację, która weź- 
mie udział w uroczystościach uczczenia rocz 


` 


nicy i która złoży gratulacje przędstawicie- | . 


lom Armii Czerwonej, przebywającym w 
Warszawie. a ; Z 
MOWA TOW. MIN. STAŃCZYKĄ 

Z kolei przemawiał minister Pracy i Opie 

ki Społecznej tow. Stańczyk, omawiając cięż 

kie straty zadane narodowi polskiemu 

przez 6-lemią okupację hitlerowską. W tej 


tafty wyr: 


- Konferencja 
wojewódzkiego Komitetu PPS 


W dniu 23 b. m, rozpoczęła się 


Konferencja WK Warszawskiej PPS, f 


przy ul. Szwedzkiej 2 - 4. 
Konferencję otworzył tow. Kamiń- 
ski powołując do prez. honorowego 
dr. Henryka Jabłońskiego, przew, Gł. 
Zarządu TUR, przewodniczącego 


Oddz'ału PFS we Francji, delegata 
CKW PPS na Francję. Przewodniczą. 


cego głównego Frontu Pa'riolyczne- 
go we Francji. Sala wybór powi ała 
gromkimi oklaskami uważając powyż 
szy wybór za maniłestację zjednocze 
nia socjalizmu na emigracji z kra- 
jem. F) 

Do prezydium powołano Żygmun'a 
Ładkowskiego, przywódcę młodzie- 
ży OM TUR i s'arego działacza So- 
cjalistycznego z Płońska tow. Kep- 
czyńskieśo wraz z tow. tow. Stankie 
więżową z Żoliborza, Karczmarczy- 
kiem z Grochowa, Grabowsk m z 
Płońska — na sekretarzy tow. Śli- 
wińskiego i tow. Rejmon'ową. 

Przemówienie inauguracyjne wy- 
głosił przewodniczący CKW PPS 
tow. Prem'er Osóbka - Morawsk: 
wskazując na słuszność obecnej linii 
Politycznej partii. 7 

Sala odpowiedziała oklaskami i o- 
krzvkam': Niech żyje Tow. Premier 
Osóbka-Morawski. 

(Da'szy ciąg sprawózdania poda- 
my jutro). 


—0)— i 

Strajk w USA 
NOWY JORK (PAP) W Stanach Zjedne 
czonych wybuchł strajk w przemyśle wę 
glowym oraz strajk telegrafistów. Pracowni- 
cy Western Union Telegraph Company, któ- 
rzy niedawno strajkowali 5 tygodni, obecnie 
wznowili straik, gdyż arbitraż nie zadowolił 

ogółu robotników. 


chwili musimy wytężyć wszystkie siły, aby 
wypełnić luki i braki spowodowane terro- 
rem niemieckim. Jeśli będziemy się kłócić o 
koncepcje polityczne — mówił ministet — 
zmarnowana zostanie nasza energia narodo* 
wa. Musimy zmobilizować wszystkie wysiłki 
i solidarnie stanąć do odbudowy kraju. Po- 
prawę warunków bytu świat pracy osiągnąć 
może tylkó w ustróju demokratycznym. 

Na żakończenie min. Stańczyk wyraził 
pragnienie, aby obecne pokolenie Polski rów 


|nie wytrwale pracowało dla kraju, jak bo- 
| satersko walczyło o wolność i niepodległość 


PRZEMÓWIENIA POWITALNE 


Nastąpiły przemówienia powitalne, skła- 

dane przeż przedstawicieli wszystkich partyj 
politycznych i organizacyj społecznych. 
/ Na zakończenie pierwszego dnia Zjazdu 
wysłosił. referat tow. Sokorski, sekretarz 
KCZZ, obrazując, sytuację polityczną i go- 
spodarczą oraz zadania ruchu zawodoweg) 
w Polsce. 


1 


cki złożył ńa ręce ambasadora S'a- 
nów Zjednoczonych w Pradze pro- 
test przeciwko „naruszeniu suweren* 
ności Cżechosłowacii przez człon- 
ków amerykańskich sił zbrojnych”. 
- Z ogłoszonego komunika'u urzęd?- 
wego dowiadujemy się, że 10 lutego 
przybyło do S'echowic w Czecho- 
słowacji 13 żołnierzy amerykańskich 


| GIETEPRZARYECO W ROB BKAT OBEC ESET 
Wiceprezydent tow. Szwalke 


przyjął przedstawiciela YMCA 


Przedstąwiciel Międzynarodowego 
Komi'etu. YMCA w Nowym Jorku 
dyr, K. Smith, przyję'y był przez mi: 
nistra Pracy i Opieki Spo'ecznei tow 
Stańczyka, ministra Zdrowia ob. Li- 
twina, prezydenta mias'a st. War- 
szawy tow. Tołwińskiego, wicemin - 


stra Oświaty tow. Kuczkowską i wi- | 


ceminis'ra Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Mantila. 

Dnia 22 bm. Wiceprezydent KRN.. 
tow. Szwalbe przyjął przeds awiciela 
Miedzynarodoweśo Komite'u YMCA 
w Nowym Jorku dvr. Kenne'h Smi- 


‘tha. Konferencia odbyła sę w abec- 


ności ministra Pracy i Opieki Sno- 
łecznej tow. S'ańczvka i dyr. Pol 
skiej YMCA ob. Krasickiego. 


= |) me 


Statystyka Polaków | 
„w strefie amerykańskiej 


FRANFURT. Wedle oficjalnych źródeł 
amerykańskich, jedvnymi cudzoziemcami, ja- 
gy Jeszcze pozostali w strefie okunacyjnej 
amerykańskiej, są Po!acy i Jugosłówianie 
Z miliona obywateli radzieckich, prawie 
wszyscy powrócili -do ojczyzny. Obecnie w 
obozach deportowanych tzw. „Dipi*, znaj- 
duie się ponad 406000 osób, z tego tylko 
198000 nie wyraziło dotychczas gotowości 
nowrotu do kraju (85% stanowią Polacy) 
Jednakże Amervkanie sądzą. że na 163000 
Polaków, nmrawdorrdobnie 65000 powróci 
wiosną do kraju 45001 7 -laków przebywa 
poza obozami Powrót ich do kraju zależy 
od rozwiązania kompanii w»rtowniczych, na 
co się narazie n's zanori. Cvfry powyższe 

ia rtaimują Polaków, przekewni=nych na 
*nrerie Austrii, gdzie też iest ich, pewna 
ilość. 


(ją swój komunikat „Ambasada Brytyjska 


taczają przeciw działalności emigracyjnego 
generała. Częściowa lista tych skarg obej” 
muje następujące zarzuty: 

1) główne kwatery sojusenicze zezwala» 


ją gen. Andersowi na wydawanie 2 razef 


dziennie w języku polskim (jednej w Boe 
lonii, drugiej żaś w Bari), prócz tego ty» 
godników, miesięczników i niezliczonej ilos 
ści pamfletów, w których rząd warszawski 
jest 
ataków; 

2) jest bardzo trudno wejść w kontakt 
2 wojskiem; nawet listy od krewnych z Pols 
ski są przejmowane; 

3) wojskowe siły sojasznicze stawiają do 
dysnozycji gen. Andersa drukarnie (wielką 


w Rzymie), kluby, hotele oraz transport po* 


wietrzny, morski, kolejowy i drogowy: 
Wszelkie wystąpienia ambasady polskiej nie 
zmieńnie spotykają się ze zdaniem „A 
right" i nic nie jest robione. Gen. Anders 
wygłasza niewiarogodne przemówienia od 
czasu do czasu, zawsze w asyście starszych 
brytyjskich oficerów łączności, którzy nie 
znają języka polskiego. lecz sprawiają wras 
żenie, jakby to wszystko działo się pod pa* 
tronstem alianckim; 

4) polskie instytucje użyteczności tytułas 
a pod spodem „Polska Służba Usyteczności* 
i pod tym szyldem przejęły propagandę 
wśród wojska. Na trzy dni przed przyjaze 
dem p Kota do Rzymu organizacja ta przes 


jęła Polski Instytut w Rzymie, w którym . 
ambasador polski nie ma nic do. powiedza . 
nia, mimo, że jako wybitny historyk był dłuż” 
śoletnim członkiem Polekiej Akadęmii w 


Warszawie, do której należy Polski Instytut 
w Rzymie. j i 


Incydent czesko-amerykanski ~ 
Wywiezienie tajnych akt niemieckich 


PRAGA PAP. Rząd czechosowa- z kilkoma niem'eckimi jeńcami wo» 


jennymi. Udali się oni do lasu, p łoża 


| nego obok Sechowic, gdzie wykopali 


skrzynie zawierające tajne dokumen. 
ty niemieck e. Skrzynie 'e były włas 


nością dawnego „rządu” Pro'ek'ora 


tu i były opieczę'owane. - Zołn'erze 
amerykańscy zabrali skrzyne bez 
sorozum'enia się z władzami czecho* 
słowackimi. 

W związku z tym wypadkiem wy» 
lai rząd czeciios.0wacki Paa gras 
tanni pahar Pntrłafdnadą rewidowae 

nia wszystkich wyjeżdżających z Cze 
zhosłąwacji członków  amerykańe 
*kich s.ł zbrojnych. : 


Wojska brytyjskie 


opuszczą Iran 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donos? 
z Teheranu, że dowódca wojsk brytyjskich 
w Iranie i Iraku, gen. Savory, podał do wia. 


domości, iż reszta wojsk brytyjskich przes 


bywających na terytorium. irańskim, wynos 
sząca 600 żołnierzy., opuści Iran przed końe 
cem przyszłego tygodnia. 


r3 


Żałoba narodowa 
w Egipcie 


KAIR (SAP). Tysiące studen'ów 


Uniwęrsyietu im. Fuada l. zażądało 
od premiera Sidki Paszy, aby zame 


knię'o na trzy dn: wszys kie egipskie 


szkoły i uczelnie wyższe na znak ża- 
‘oby po zabitych w os'a'nich demone 
s'racjach antybrytyjskich.  Żada'ą 


-ównież, aby w poniedz ałek radio za 


nilkło na znak żałoby. | 
/ 


e () m / 


General -Berhecki 
wrócił do Polski 


Do (Gdyni zawinał statek „Radne”. 


z transpor'em 150 rena'rian'ów Ł 


Anglii, Francji i Belgii. W śród przeby 


tych znajde sie denorał broni Rops, 


becki Feon i "en. beon’ Waroteejowięz 
Mi'-atai oraz gruna dr'enni-arzy an+ 
gielskich i amerykańsk'ch » 


przedmiotem stałych i obraźliwych 


—=m | 


z 


~ 


” 


' prasę Socjalistyczną 


j 1% (Republika Czechosłowarka, wierna zobowią* 


W: tylko w teki sposób nasze państwo może 


Przemiany 
w Czechosłowacji 


(Od korespondenta SAP z Pragi) 


Praga, w lutym. 


W szkołach gminnych w Różance i w 
jBalbicach na ziemi łużyckiej, jak doniósł 
ostatni komunikat prasowy, zastrajkowała 
młodzież szkolna, ponieważ nauczyciele- 
Niemcy nie chcieli uczyć w języku serbo- 
łużyckim, a sdy jedən z nich wyraził się 


Na wzóórzu hkradczyńckim, *w pięknym | 
f'łacu czeckosłoweckiefo MSZ rozpoczęły 
ele rclrowaria mięczy delegacją Rzeczypo- 
soolitej Pol-kisj, a przecctawicielami rządu 
T-oublii Czechorłowac'iej. Naturalną wież 
pobratymctwa  ełowieńskiefo wzmocniła 
wspólną wr!a z najeźdźcą fiemiechim, a o- 
t->cnie doniosłe re'ormy, przeprowadzone w 
tvm samym duchu postępu społecznego w 
chu. krajach. "5 


STRATY WOJENNE CZECHOSŁOWACJI 


Pod wzledem gospodarczym _Czechosło- 
w-cja wyszła z wojny wz”lędrie obronną MEMORIAŁ SERBÓW ŁUŻYCKICH 
ro-ą, ale i ona ponfocła znaczne straty, acz- „Powołując się ‘na tysiącletnie doświad- 
k-lwiek niewspółmierne z.tym, czego dozna- czenie wszystkich tych, którzy oddawna są- 
ła Polta: Niemcy, wyforzystując podczas „siadowali z Niemcami 1 walczyli z ich eks- 
wojny czeŹlie i słowackie zakł=dy przemy- fcych prawie połowę przestrzeni obszaru lu- 
słówe dla swoich ce!ów, prowrdziły w nich $ eż 

> wybitnie ekstensywną dospodarkę. Nie stoso- 
wali żadnych ulepszeń w urządzeniach prze- 
mysłowych, nie remontowali maszyn i war- 
sztatów prowadzili maksym”lne oszczędności 

w stosowaniu smarów i oiejów technicznych, 
to też stan przemycłui czechorłowackieśo przy ; 
zakończeniu wojny był o^łakany. Kadry te-Ø 
‘chniczne — specjaliści, inżvnierowie i maj* 
strowie fabryczni — zocteły zdziesiatkowa- 
me i wywiezione. Ponad 700 tys. wy"”wali'i- 
kowanych robotników wypedzeno do Rzeszy 
na przymusowe roboty. Wielu z ni^ nie 
wróciło do swych fabryk i przedsiebiorstw. 
Niemcy zniszęzy!i również transport. Ilość 
wntonów kolejowych zmniejszyła. się do 
20% i to. co pozostało, wymageło w więk- 
szości wypadków, kapitalnego remontu. 


*kliwie poturbowany. 

Podając tę wiadomość, tenże komitnikat 
nawołuje do szybkiego rozwiązania sprawy 
Łużyc, uważając, iż pinia „europejska nie 
może przemilczeć tego zagadnienia. 


Cały transport samochodowy został przez 
Niemców skonfiskowany dła celów wojen- 
nych. W kraju odczuwało się absolutny brak 
p-liwa. W takim to stanie weszła Czecho- 
słowacja w okres odbudowy po zwycięskich g. 
dniach wyzwolenia. Spadek po renegackichĘ ` 
rzadach Hachy i jego możnych protektorów 
był zaiste niewesoły. ` > 


f „ ODBUÑOWA NA NOWYCH , 
PODSTAWACH 


Natychmiast po wyzwoleniu całe społe- 
czeństwo czechosłowackie zabrało się z ol- 
brzymim zapałem do odbudowy swefto zni- 
szczoneńo gospodarstwa. Rząd czechorłowae- 
ki oparł całe zagadnienie rekonstrukcjł na 
nowych podstawach. Natychmiast po jakim 
takim doprowadzeniu do stanu używalności 
kopa!ni, fabryk i hut, prezydent Republiki 
vydał dekret o nacjonalizacji przemysłu. 
Rząd zdawał sobie bowiem sprawę, że do 
odbudowy trzeba wciągnąć jak najszersze 
masy całego narodu, że nie można się tu 0- 
"fierać na osławionej inicjatywie prywatnej, 
której może się „nie kalkulować” urucho- 
mienie tej czy innej frbryki, takiej czy in- 
nej gałęzi przemysłu. Masy rcbotnicze przy- 


pansją o własne istnienie — głósi m in. — 


„łużyckich — upraszamy, potężnych i zwy- 
cięskich sojuszników, by raczyli dopomóc 
jednemu z małych, lecz zahartowanemu w 


jety ten dekret z niesłychanym entuzjaz-. walce narodowi, na zawsze uwolić się od. 


\ mem. W Pradze z tej okazji zwołano olbrzy naszych odwiecznech wrosów:» gnebicieli — 
| mie zóromadzenie, w którym wzięło udział | od Niemrów..  Oswobndzeni przez armie 
300000 osób. Przemawiający na zóromadze-|7SRR, W. Brytanii t Stanów Ziednoczo- 
_miu mirister przemysłu, socjalista, tow. Bo- nych, znaidując się nod osłoną o%upacyj- 
gumił Lauszman powiedział: nych wojsk radzieckich, teraz dopiero mo- 
| „Znaczenie naszej nacjonlizacji jest ol- żemy swchodnie i po ludzku przedłożyć 
brzymie. Prństwo staje się właścicielem swa prośbę sadow: historii niezachwianie 
wo ls wszystkich finansowych i bankowych insty- ji głęboko wierząc, iż zwycięscy sojusznicy 
tucji oraz znaczej części fabryk W ten spo- į doknńnza dzieła wvzwolenia narodów i wró- 
sób naród staje się bogatszy. Wyginą paso- fcą 500000 rzeszy łużyczan narodąwą wol: 
żyty. A to oznacza, że nacjon»lizacja przy- $ ność i państwową nienodlesłość”. ” 
niesie korzyść dla całego narodu czechosło- Tymi słowy anelvia do sere i sumień 
wackiego, dla robotników i pracowników u- 4 Serbowie  łużyccy, którzy naidłużej ze 
mysłowych, dla chłopów 1 rzemrfeślników ż wszvstkich, bo. 1.500 (wyraźnie tysiac pieć- 


GŁÓWNE ZASADY NACJONALIZACJI se!) ©! ter7vli walkę o swój narodowy był 


E i Czechosto i egzystencję. | 
= acjonalizacja przemysłu w echosio- 
wacji została przeprowadzona na następu- R HISTORIA NARODU 
jacych zasadach: Majątek wrogów państwa, Łużyczanie — jeden z najstarszych szcze- 
Niemców, Wedrów oraz burżuazji .czeskiej,4pów słowiańskich. Wykopaliska archeolo- 
która zdradziła interesy narodu. został skon į siczne na ziemi łużyckiej wykazują już od 
© fiskowany bez odszkodowania. Majątek cze- ;V wieku naszei ery, wysoko rozwiniętą kul- 
chosłowackich patriotów. sojuszników i osób {turę słowiańską. Pierwsza historyczna 
neutralnych został znacj>nalizowany za Od- Qwzmianka >o Łużycach siega VII stulecia 
szkodowaniem według wartości zgodnej Z żkiedy fużyce stanowiłv składową cześć sło- 
oficjalnymi cenami. wiańskiego państwa S"mowy, po którego 
Ze znacjonalizowanych fabryk i banków gśmierci państwo się rozpadło. nie wytrzy- 
"gą utworzone t. zw. przedsiębiorstwa naro- muiac naporu germańskiego. Odtąd przez 
owe. Są one tworzone z punktu widzenia j700 lat łużyce były obiektem nieustannych 
potrzeb i celowości według ogólnopaństwo* walk miedzy Słowianami i Niemcami, przy- 
wego planu. W ten sposób znacjonalizowano nale+ąc to do Polaków. to do Czechów. to 
27 podstawowych gałezi przemvsłu. 1200 za- do Niemców lub znajdując się pod władzą 
kładów przemysłowych stało się własnością 
narodu. rę 


papieska w roku 1356 przyłaczyła Łużyce 
do korony czeskiej Niestety, klęska czeska 
na. Białej Górze odwróriła znów sytuację i 
łużyce na zasadzie układu pokojowego w 
Pradze. oddane zostały w lenno dziedzicz 
ne saskiemu domowi panującemu. Wetty 
nów. z tvm. iż z wygaśnieriem rodu lenno 
ustaje. Z kolei w roku 1815 na tych sa- 
mych zasedach północną cześć Łużvo od- 
dano panującemu domowi Hohenzollernów. 
lecz. chori*ż po pierwszej wojnie światowej 
zarówno Wettynowie, jak Hohenzollerni zo- 
sta pozbawieni włedzy. co prawnie uwa- 
żłać należało za wygaśnięcie rodu, Traktat 
Wersals:i nie nanrawił krzywdy, wyrządzo- 
dej Serbom łużyckim. pozostawiając tę swe- 
40 rodzaju wysenke kultury słowiańskiej w 
sergu Europy na dalszą pastwę Niemcom. 


GOSPODARKA NARODOWA 


Głównym zajęciem Serbów, łużyckich jest 
-Inirtwo i eksploatacja lasów, pokrywają- 


PRASA SOCJALISTYCZNA 
O NACJONALIZACJI 


* Organ czechosłowackiej partii socjali- 
"sty „Pravo Lidu“. omawiając, sprawę 
 nscjónalizacji przemysłu w Czechosłowacji, 
„pisze tak: . 


„Historyczne znaczenie dni. które przeży- 
*wamy polega na tym, że budujemy naszą 
Republikę, rie tylko na zasadzie politycznej, 
ale i gospodarczej i spcłecznej demokracji. 
Ustawa o nacjonzljzecji jest przede wszyst- 
kim zrsługa maja przemysłu Lauszmana. 


zaniom. wziętym na siebie w czasie wojny, 
w radyka!ny snęsób przebudowuje całą swo 
ją strukturę = in Gł przekształcić się z 
prństwa  literelno-temokratycznego, jakim 
była do r 1939, w państwo. realizujące ză- 
sedy demokracji gospodarczej. Wiemy, że 


stanąć do współzawodnirtwa między naro- 
dami o znaczenie w świecie. Wstępując na 
tẹ drogę. zdajemy scłie sprawę, że doirzałe: 
owoce nie będą same spad»ć nam z drzew.. 
"Dlatego też, ucząc się na doświ»dczeniu in- 
1 mvch,. musimy pracować możliwie usilnie i 
"zdyscyplinowanie, i starać się © ja naj- 
większą wydajność pracy Musimy pamiętać, 
że pracujemy obecnie nie na zagranicę, nie 
na kapitalistów, lecz na siebie samych. na 
nasze dzisci i na nasżych wnuków” — kon- 


kluduje „Pravo Lidu", (K). p 


- Poniera'cie 


„Początek końca” — taki fest tytuł nowe- 
to filmu o bombie atomowej, realizowanego» 
przez amerykańską wytwórnię Metro - Gold: 
wyn - Mayer. Producent tej wytwórni zwró: 
"ił się do prezydenta Trumana z prośbą 0 
ljozwolenie nakręcenia filmu, który by zapo- 
znat publiczność z historią wynalazku bom- 
Woy atomowej. przebiegiem prac eksperymen; 


Prezydent Truman zgodził się na realizację 
łożotego mu scenariusza oraz polecił 


obelżywie o Serbach łużyckich, został do- 


EPu BLIKA 
CIECHOSŁOWACKA. 


niedawno opublikowany memoriał Serbów | lanach Dodajmy jeszcze fabrykę budowy 


własnych książąt, aż wreszcie Złota Bulla | 


RETIRES REMETEN AA RET TEESE OB OSO OT AK OTO OWY SAOZKKĄD DO EAA A 


„Początek końca” 
Pierwszy autentyczny film o khombie atomowej 


*alnych, produkcją, pierwszymi próbami itd 


Sir. 3 


Ostatni w Europie ujarzmiony I 


_Serbowie łużyccy mają głos 


życkieśo, zajmującego 12921 km kwadra- 
towych. Zasadniczymi ziemiopłodami są: 
żyto, pszenica, owies, jęczmień, buraki cu- 
krowe i len, a ponieważ produkcja ro!na 
przewyższa potrzeby ludności, stąd w Łu- 
życach mamy cały szereg gorzelni, browa- 
rów i cukrowri Na wysokim poziomie stoi 
również hodowla bydła, ośrodnictwo, pszcze- 
larstwo i rybełówstwo, zwłaszcza zaś hodo- 
wla karpi Ob'jtość lasów i nadmiar su- 
rowca powoł:ły do życia liczne tartaki i 
wielkie fabryki papieru. Bośactwem Łużyc 
są także kopa!nie” węśla w Złym Komoro- 
wie i w Żytawie, dające około 14 900 000 
ton rocznie (m. in węgiel brunatny), złoża 
kaolinu pod Budziszynem. tak niezbędne dla 
produkcii ceramicznej oraz niezmiernie cen* 
potwierdzili swe przekonania przez liczne 


i 


ny dla wyrobu szkła krzem ziarnisty w Ro: 


wagonów i maszyn, kamieniołomy granitu, 
fabrykę benzyny syntetycznej. fabrykę o- 
dróbki aluminium i Wielką garbarrię. a bę: 
dziemy mieli „ogólny obraz gospodarki na- 
rodowej Serbów łużyckich 2 i oS 


LITERATURA ŁUŻYCKA 

Zabytki „piśmiennictwa serbo - łużyckieco 
sięgają połowy XVI wieku Pierwszym wiel-, 
kim poetą był Hanbrij Zejler. twórca łu- 
życkieśo hvmnu narodoweso [1304—1870) 
Wielkie, zasłufi dla łużyckiei kultury naro- 
dowej położył również I. Smoler, założy- 
ciel „Macierzy Serbskiej * (Serbskiej Maci- 
cy) w roku 1847, która pówoł'ła do życia 
czasopiśmiennictwo łużyckie i rozwinęła 
działalność wydawniczą ' ksiegdarską Zna- 
nym historykiem był M Hornik, autor słyn- 
nei „Historii narodu serbskiego” (1833 — 
1894). Za poete wszechświatoweóo znaczenia 
uchodzi Jakub Bort-Czyczyńcki (1856 — 
1909)  Znakomitym uczonym w europeiskiej 
skali był także profesor A. Muka 
(1834—1932). wydawca słownika. ,„Thezau- 
rus Linguae Lusatiae inferioris". Generacije 
współczesną reprezentuje | Nowak, autor 
dramatyczny i twórca rewolucyjnych pieśni 
W latarh wojny z”inał przedwcześnie roku- 
iący wietkie nadzieje poeta i dziennikarz 
Jan Skoła, i 

Pomimo strasznych prześladowań I gnę* 
Lionja S-rbów łużyckich przez Niemrów (w 
XIII wieku za rozmowe w fezyku- łużyrkim, 
karano śmiercią), ostali się duchowó i prze- 
trwali, ł 


HITLER I SERBOWIE ŁUŻYCCY 


Po kongresie mniejszości narodowych w 
Genewie w trosce o prawo swego narodu 
do życia , Serbska Rada Ludowa“ w 1931 r 
zwróciła się z odnośną netycja do władz nie 
miecLirh w Berlinie. Na netvcję tę odpo- 
wiedział} w roku 1033 już Hitler; rozwiązu- 
tae „Serbską Radę Ludowa“ i „Sokoła”, za- 
mvkając gazety i wszelkie stowarzyszenia. 
zakazujac młodzieży łużyckiei wstepu do 
wyższych uczelni i gnebiąc intelitencję kon- 
*iskatami mienia, wiezieniem i wysnaniem. 
Wreszcie koroną wszystkieńo w rokn 1937 
stało się urzędowe oświ”dczenie, iż Serbo- 
wie łużyccy, togpo łużycku mówiący: Niem- 
cy. „wendjech”, którzy:swei kultury nie ma- 
ją poczem wszelkie zabytki i pamiątki hi- 
storii i kultury serbo-łużyckiej zostały skon- 
"iskowane i zniszczone. PCE. 


ŻĄDANIA SERBÓW ŁUŻYCKICH 
„W. ciągu ostatniej wojny — czytamy w 
memoriale hżyckim: — „Serbowie łużyccy 


oddać dò dyspozycji wytwórni niektóre ory- 
ginalne zdjęcia z prac nad wynalazkiem 
zdjęcia» pierwszego wybuchu bomby na pu- 
styni w Meksyku oraz bombardowanie Hiro- 
szimy i Nagasaki. : A 

© Doradca sztabu armii amerykańskiej w. 
sprawach bomby atomowej gen. Leslie Go- 
ves osobiście czuwa nad zdjęciami dokumen- 
tarnymi w Oak Ridge (t zw. „wiosce atomo 
wej”) w stanie Tennessee. 3 


| jowej, 


Crzara, 


T ONZ będzie olbrzymi drapacz nieba — Eu- 


ofiary w niemieckich obozach koncentracyj- 
nych, w więzieniach i w szeregach sojusz- 
'niczych wojsk... Ofiary te składaliśmy do- 
browo!nie, bez przymusu i bez zobowiązań, 
posłuszni jedynie swemu sumieniu, ze świa- 
domością, iż na kartę postawione są „losy/ 
wszystkich narodów, ich kultura i najcen- 
niejszy walor całej ludzkóści — wolność... 
Niepodległe Łużyce będą dodatnim czynni- 
kiem powszechnego pokoju, wyrazem no! 
wego, sprawiediiwego, światowego ustroju, 
za który ludzkość tyle wycierpiała i wal- 
czyła. 3 

Żądania narodu łużyckiego są następu- 
jące: - i ; 

1) przyjęcie narodu łużyckiego do Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, 

2) uznanie łużyckiej rady narodowej za 
rząd niepodległych Łużyc, 

3) przedłożenie przez przedstawicieli łu- 
życkich żądań swoich na: konferencji poko- 


4) gwarancja przez sojuszników niepodle- 
głości narodu łużyckiego, A 

5) natychmiastowa zmiana przez sojusz- 
niczą komisję wojskową w Niemczech wszel- 
kich rozporządzeń w Łużycach, wydanych 
dla. zwyciężonych Niemiec i wydanie po- 
stanowień nowych, godnych samodzielnego i 

olnego narodu. 

N'epodległe Łużyce graniczyłyby z dwo- 
ma przyjaznymi państwami: na południu z 
Rerubliką Czesto-słowacką, na wschodzie 
z Rzeczpospolitą Polską. 

Remigiusz Kwiatkowski. 


* NOWA KOMETA 


(PR) Ojciec Mateusz Himmler. holerderski 
ksiądz-astronom, pracujący w obserwatorium 
papieskim w Watykanie odkrył nową kome 
te, która zbliżała się do konstelacji Wielkiej 


Niedźwiedzicy. x 1 


SZMUGLOWAŁ, NIEMIECKIE: ZEGARKI 


(R) Wiliam Gaiser. b. oficer brytyiskich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech oskarżo: 
ny został o szmugiel do Anglii 383 zegar- 
ków niemieckich. i 

Prokurator stwierdził, że oskarżony, zdo- 
bywszy taka ilość zegarków w Niemczech 
zamierzał założyć sklep w Anglii Sød ska: 
zał oskorżonego qa 500 funtów grzywny £ 
zamianą nd 21, miesięcy aresztu. „ o u a 


*DEMONSTRACJA STARYCH PANIEN 


(R) Z. pociągu. który przybył pewnego 
nioknego rarka z Wendon super Mare na 
dworzec Poddinston w Londynie wysiadły 
divie starsze: kobiety. rozwijając na peronie 
transparent z napisem: , Wenston super Ma* 
re żada spremiedliwości dla starych panien 
powyżej lat 55“, 

Obie stare panny. jedna — dawna gorse- 
ciarka. drnóa — dawna właścicielka sklepu 
— przedefilowrły z transparentem przez u- 
lice Londynu kieruiąc się do Westeminsteru. 
ndzie. na placu przed siedzibą pórlamentu 
dołaczyły sie do 200 innych starych panien 
btóre przybyły tu ze wszystkich stron W 
Rrytanii. Stare panny urządziły przed gma: 
chem parlamentu łagodną demorstracię. po 
szym wpuszczone zostały do kuluarów lzby 
Gmie "ZR ES 

Stare panny zażadały od posłów zańwa- 
rantowania im emerytur począwszy od 55 lat 
w ramach ustawy o ubezpieczeniach sprłecz- 
nych, dyskutowanej podczas sesji Izby Gmin 


ŚMIERĆ AKTORA I PISARZA 


(R) W Londynie zmarł w wieku 77 lat 
George Arliss. zwany „Pierwszym Dżentel- 
menem Ekranu“ Pierwszy film nakręcał 
Arliss w 1020 roku w Ameryce. W. ciasu 
swej ćwierćw'ekowej kariery tilmowej wsła- 
m:i się rolnmi kilkunastu wielkich Indzt. iak 

Wellingtona, Richelieu, Voltaire. 
D'Izraeli. . zę ; 

W swej posiadłości Guernscy zmarł zna- 
ny angielski pisarz Phillip Oppenheim autor 
200  Ssensacyjno - szpiegowskich powieści 
80-letni pisarz pracował ostatnio nad nowa 
powieścią wojenną Oppenheim odbył przed 
rierwszą wojną światową specjalne studia 
szpiegowskie, a pracujac w ministerstwie 
przyczynił się do ujęcia niebezpiecznego 
szpiega. , z 


NI 


SUSZONE JAJKA 


(R) Australia przesłać ma W. Brytanii w 
tym sezonie 360 milionów. jajek w skorup- 
kach. 20 milionów łuntów żółtek i milion 
funtów. suszonych jaj. 


Dostawy te maią pokryć katastrofalny 
brak jajek. powodujący rozpacz gospodyń 
angielskich a wywołany cofnięciem dostaw 
przez Stany Zjednoczone. 


PRZYGOTOWANIA. 
DO PRZYJĘCIA ONZ. 


Nowy Jork czyni gorączkowe przygoto- 
waria do przyjęcia Organizacji Narodów 
„Zjednoczonych Tymczasem „lokalem biur 


ronean Statement Buildings. Biura rządu 
USA, zajmujące dotychczas w tym gmachu 
cały szereg pięter, zostaną przeniesione, a 
na ich- miejsce wprowzdzi się sekretariat 
ONZ. którego agendy zajmą około 300 po- 
kojów. f ą i 
Tempo przygotowań tlumaczy się termi- 
nem wznowienia obrad Rady Bezpieczeń 
stwa. która zbierze się w dniu 23 marca w 
Nowym Jorku. Zgromadzenie ogólne ONZ 
naznaczone zostało na dzień 3 września ił 
obradować będzie również © Ameryce. (v) 
«6 £ 
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Andre Philip 


człowiek, który prowadził ate 
socjalistów przeciw gen. ie Gai Ia 


Rosty, silny, brunet, obrotny, łatwość wymo 
wy i miękki głos, to pierwsze jego cechy, kićre 
rzucają się w oczy Posiada on wiclki cu's= 
rytet we Francuskiej Fartii Socjalistycznej, 
Był jedrym z picrwszych. wezwanych przez 


o przychylne nastawienie Roosevelta do fcr- 
mujących się w Afryce oddziałów francu- 
skich. A 

Misja Andre Philipa nie ndała się, co spo 
wodowało pierwsze starcie między nim a 
gen. de Gaullem 

Po uwolnieniu Francji zostaje wybrary 
posłem w Lyonie. Miancwany w Konstytu- 
ancie rełerentem budżeiu armii francuskiej, 


mieniu z komunistycznę . grupą: parlament 
gen. de Gaulle'a za nadmierne kredyty na 
armię, które odbijają się nesatywnie na ży 
ciu gospodórcżym Francji, Snór zostaje za- 
łatwiony kompromiscwóo. Grupa komuri- 
styczna ı grupa socjalistyczna z Ardre Phi- 
lipem na czele prowadzi nięustanry atak na 
gen. de Gaul!e'a, nie chce się pogodzić z 
autorytatywno-wojskowym sposobem 
rządzenia. = 

Stosunek socjalistów francuskich dopro- 
wadza w konsekwencji do dymisji gen. de 
Gaulle'a. { i ; 
„ Obecnie w rządzie Gouin'a.— Andre Phi- 
lip jest ministrem gospodarki narodowej i 
finansów i 
międzypartyinej i socjalistyczno = komuni- 
"tycznej w Konstytuancie 

Jest jednym z tych. którzy prowadzą 
Francję ku nowym przeznaczeniom. 


Í 
PRODUKCJA SAMOLOTÓW 


H Ujatoniono w Ameryce cylry) produkcji 
przemysłu lotniczego. W ciągu ostitnich 3 
lat wojny, Stary Ziedroczone wyproduko- 
wzły przeszło 230000 samolotów, Na dru- 
sim miejscu znajduje się produkcja Związ- 
zu Radzieckiego ż cyłrą. poned 120 000 ma- 
szyn lotniczych. W okresie lat 3 W. Bryia- 
nia wyprodukowała 79000 samolotów. 

JW ciągu tego samego okresu czasu. pro* 
dukcja niemiecka wyniosła 80000 samola- 
tów, a japońska około 53000. (v) 


"SYTUACJA HOLANDII 


W ciągu 3 ostatnich miesięcy” sytuacja 
żywności”wa w' Holandii ulesła zasadniczej 
zmianie Przed 3 miesiącami Holender otrzy= 


|imywał 500. kalorii pożywienia: dz'ennie. o- 
|becnie otrzymuje racje większe niż obywa- 


tel W. Brytanii Sytuacja transportowa po- 
prawła się znacznie. Daje się odczuwać sil- 
ry brak lokomotyw, niemniej obsługa kolei 
jest coraz lepsza. ` 

Zasadnicza sytuacja. gosnodorcza* przed- 
stawia się jcdnak bordzo źle. Przed wo'ną 
Holandia opierała swą gospodorke na su- 
rewcach Indii Holenderskich. dostarczają” 
cych przede „wszvetkim nafty t kauczuku 
oraz na handlu z Niemcami, które zabiera- 
ły nrzewożaiacn część eksportu i dostarcza- 


„ły Holandii maszyn. 


Obecnie ministrowie holenderscy ostrze- 
sają współobywateli, że jeśli chodzi o Indie 
Holederskie, to nie nalrży spodziewać. się 
od nich żadnej pomocy. To Holandia winra 


pomóc odbndawi? Isdanezii Zubożałe Niem- 


cy nie maña ari odbierać eksportu, ani do- 
starczać maszyn. y 

Holendrzy stoją przed ciężkim okresem 
wywalczania swoj przyszłości na nowych za- 
sadach Naród ten zdaje sobie z tego spra- 
wę i zdecydowany jest podiąć wysiłek prze” 
budowania swego życia. (v)* 


JUŻ.IM ZA DŁUGO... 


5000 kobiet. niemieckich demonstrowało 
w Stuttgarcie, domagając się uwolnienia 


"swatch mężów z obozów jeńców wojennych. 


Na trzech wiecach. poprzedzniacych de- 
monstracje, uchwaliły one. że d!nższe za- 
trzymywanie mężczyzn w obozach wpłynie 
na rozkład życia: rodzinnego Władze ame- 
rykońskie oświedczyły, że 5 milionów żoł- 
nierzy niemieckich zostało uwolnionych, 
-==ględnie przeknzerych władzom alianckim. 


PANI OPEL 
Pani Opel. wdowa po niemieckim ma-. 
snacie przemysłu samochodowego zoslała 
skazana na 10 miesięcy” więżienia i karę w 
wysokości 250 funtów za ukrywanie i za- 
trndrienie hitlerowca na terenie fabryki 


- „Opel“. { 


KONTROLA ZAGŁĘBIA RUHRY 


Departament Stanu USA studiuje obecnie 


plan międzynarodowej s ta Ruhry i Nad 
renii w związku z domaganiem .się: rzadu 
francuskiego oddzielenia tych okręgów od 


całości Niemiec. Proponowane stówarzysze- - 


nie dla kontroli Ruhry- z zarządem złożo- 
nym z przedstawicieli zachodrich sąsiadów 
tego okręgu miało by za zadanie kontrolo- 


wanie produkcji węgła, żelaza i innych oraz , 


rozdzielanie ich między państwa centralnej 


| Europy. 


OJO ZDAWAC 


 Zolnierze Andersa 
ograkiają pociągi 


RZYM PAP. Grupa żołnierzy An- 
dersa, uzbrojona w karab'ny maszy- 
nowe, do"ronała nanadu na pociąg 
włoski pod Rimini. Po gwal'ownej 
walce z karabinierami, k'órzy eskor 
tow»l! nociąś żolnierze Ardorsa wy- 
cofali się zabierając ze sobą zrabo- 
wane towary. 


N 


gen. de Gaulle do Lordyru, który obarczzł. 
go ważną misją przy Rooscuelcie Chodziło 


atakuje w początku stycznia b. r, w porozu= “ 


wiceprzewodriczącym komisji 


>, 


Sir. 4 


Papież i pastor Niemöller 
Dwa stanowiska w sprawie winy narodu niemieckiego 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Wuerzburg, w lutym 1946 r. 
List pas'erski, kióry wystosował 
Papież do niemieckich biskupów, 
był. już urywkowo w prasie polskiej 
omawiany. 


LIST PASTERSKI 


Nie mam pelnego teks'u listu. Le- 
Ży na'om'ast przede mną gaze'a nie- 
miecka „Main-Post” z dn. 6 lutego, w 
kórej umieszczono obszerne jego 
wyjątki. Na odpowiedz'alność więc 
tego pisma podaję szereg us ępów. 
Czyta'ąc je, nie zapominajmy o tym, 
że zostały one wybrane przez naj- 
większą niemiecką aśencję prasową 
DANA, że zos'ały wybrane z pewno- 
śc'ą te fragmenty, .k'óre wg. opinii 
redak'orów powinny do'rzeć do spo- 
łeczeństwa niemieckiego. ` 

„Wiedzieliśmy dobrze — pisze Ojciec 
święty — to, co się dziś ogłasza publicz- 
nie ku waszej pochwale, że wy w sumien- 
nym pojmowaniu swych obowiązków bro- 
niliście się i stawisliście opór szaleńczym 
ideom i zarządzeniom narodowego socja- 
lizmu. Wiemy, że przy tym lepsza część 
Wasześo narodu stała przy Was. Dlatego 
też, gdy rozstrzyga się o karach, musi to 
być dokładnie zbadane i uwzględnione, 
by nie byli ukarani niewinni wraz z win- 
nyi... 

S'wierdzaj4c dalej, że kler niemiec 
*%i, jak i cały naród pon*ósł ogromne 
straty, dorzuca pap'eż słowa o.uchy: 

„+. Powtarza się wciąż nauka w hi- 
storii Niemiec, że naród  chrześcijańcki, 
który wyróżnia się czystością obycza* 
jów, wyjątkowym zmysłem porząd- 
ku i niewyczerpanym duchem praco- 
witości, wspomagany is ak boską, 
dzięki swym aktywnym i pełnym siły dą- 
żeniom, znów się podniesie” Dalej na- 
wołuję Papież do odbudowy i szerzenia 
katoliokiedo piśmiennictwa, które ma 
wzmocnić jedność narodu i zapobiec wal- 
kom partyjnym; szczególnej uwadze bi- 
stupów poleca odpowiednie „pokierowa- 

. nie zadaniami robotników". By w- pó 
rządach ubiegłych lat, które opierały się 

na ucisku i przemocy, nie przyszedł w 

przyszłości irny rząd, który w ten sąm 

sposób lekceważyłby zasady podstawowe 
życiavduchowego, opierające się na god- 
ności ludzkiej i ustalonych normach wol- 
ności.” 

' Ostatni wreszcie ustęp: 

„Jesteśmy dobrze. powiadomieni o 
wszystkich nader smutnych wydarzeniach, 
które rozegrały się w ostatnich miesią- 
cach na wschodzie Niemiec. Dlatego kie- 
rujemy do wszystkich apel by odpowia- 
dano Siłą Prawa.., by nie mieszano tych, 
którzy są naprawdę winni, z tymi, którzy 
mie są obciążeni żadną winą wojenną, ani 
żadnym przestępstwem. Wierzymy, že 
wspólna wiara katolicka, która jest wy 
gnawana przez większość po obu stro- 
mach, pow"trzyma płomienie nienawiści 
ł obustronnego naprężenia... i stworzy 
drogę wiodącą do braterstwa i miłości..." 


„WYDARZENIA NA WSCHODZIE” 
Przyznam się, że nie zwróciłbym 
tak bacznej uwagi na ten list pas'er- 
ski, gdybym jednocześnie — dziw- 
nym zb'egiem okoliczności — tego 
samećo dnia nie przeczy'ał inneśo 
urywku w innej niemieckiej gazecie 
W urywku tym, autor, k'óry w 
dniach Anschlussu był w Wiedniu i 
obserwował wyjące tłumy pod bal- 
konem Fuehrera, wspomina o słyn- 
nvm plebiscycie, w k'órym ludność 
Austrii słowem „Ja” lub „Nein” wv- 
powiedzieć się miała w sprawie 
przyłaczenia Austrii do Rzeszy: Au- 
tor pisze: 
we w tych dniach?kwietniowych 1938 r. 
widziałem na każdym rodu rozkiejone a» 


Innitzera, w których wzywał do głoso- 
wania: „Tak“. m“. 


Cóż więc dziwnego, że czytając 
publiczną pochwalę papieża, wysto- 
sowaną do kleru niemieckiego za „o- 
pór sawiańy szaleńczym ideom hi- 
tleryzmu”, zadumalem się przez 
chwilę, gdy mi niemiecki dziennikarż 
przypomniał, w jaki to dziwny spo- 
sób s'awiał opór najwyższy dostoj- 
nik- Kościoła w katolickiej Austrii 
tym ideom. 

A zaraz później zastanowiłem się, 
o jakich to smu'nych wydarzeniach 
„na wschodzie Niemiec! mówi pa- 
pież i ustęp o „wierze ka olickiej, 
wyznawanej przez większość po obu 
s'ronach" przekonał mnie jednak, że 
mówi o wydarzeniach na zachodzie 
Polski, czyli o wysiedleniach Niem- 
ców. ` j 

„UZNANIE WŁASNEJ WIARY“ 

Wciąż miałem wrażenie, że czegoś 
w tym liście pasterskim brakuje. Że 
nie znalazłem słów, które powinie- 
nem był znaleźć. 

Znowu urywek z dziennika nie- 
mieckieśo pomóśł mi w znalezieniu 
tych słów. Kró'ka wzmianka, dono- 
sząca o odczycie na Uiniwersy'ecie w 
Erlangen vod Norymbergą słynnego 
pastora N'emoellera, człowieka. k'ó- 
ry może służyć za symbo! /nieus'ra- 
szoneśo oqoru przeciw „szaleńczym 
ideom” hi'feryzmu. Pas'or N'emoel- 
ler nie zadawalał się cichymi modlit- 


ciwko barbarzyńs' wom narodoweśo 
soc'alizmn. Przyp'acił to ośmiole'n'm 
pobytem w obozie koncentracyjnym. 
a czvm iest obóz kocentracyjny, wie- 
mv dobrze, ; | 

:Pasʻ'or Niemoeller nie przemilczał 
nigdy niczego i nie wahał się użyć 
twardvch, meskich słów potępienia. 
choć nie chronił go papieski majesta* 
i nietykalność. 

Te same twarde, meskie słowa 
znalazł pastor Niemoeller i dzisiaj. 
(Cytuię ze sprawozdania]: 

„Tylko wtedy, gdy każdy z nas uzna 
sie za współwinnego przestępstw ubie- 


~“ głych 12 lat i, śdy swoje uznanie winy | 


wypowie przed cały.n światem. tylko wte- 
dy znaleźć możemy wyjście z obecnego 
chaosu* Niemoller wskazał dalej — do- 
nosi sprawozdawca — na harńbiące ża- 
chowanie się wielu oficerów i niemieckich 
kościołów podczas panowania nazistów 
Kościoły urządzały nabożeństwa dzięk- 
czynne z okazji „uratowania Fuhrera 
przed ręka mordercy”... Przemówienie 
swe pastor Niemoeller zakończył: „Na po- 
czątku każdego nowego życia, musi prze- 
stać uznanie własnej winy” 

Tu znalazłem słowa, których da- 
remnie sznka'em w liście pas'erskim 
papieża. Słowa, k'óre powinny były 
się tam znaleźć. Tu też znalazłem je- 
szcze ieden przyczynek do publicz- 
nei pochwały udzielonej przez pa- 
pieża klerowi niemieckiemu za „o: 
pór” stawiany wraz „z lepszą czę” 
ścią narodu” hitlerowskiemu barba- 
rzyństwu. 


KOCIA MUZYKA 


Odczyt Niemoellera został przy* 
jety kocią muzyką studen'ów, gwiz- 
dami i paszkwilem anon'mowym. wy 
wieszonym na tablicy w sali wykła: 
dowej. Tak to demokratyczna mło: 
dzież ka'oiickiej Bawarii odpowie- 
dz'ała na bezkompromisowe oświad- 
czenie człowieka, który swym całym 
życiem i działalnościa zanisał 'edną 


Brytyjskie zwiazki zawodowe 
przeciwko centralizacji Niemiec 


LONDYN (ZAP). Delegacja brytyjskich 
związków zawodowych, która iaro a | 
badania nad wznowieniem niemieckich zwią» 
zków zawodowych, ogłosiła wyniki swej pra- 
cy. Zdaniem brytyjskich delegatów. odbudo- 
wa niemieckich zwiążków zawodowych na 
zasadach centralizacji nosi w sobie wielkie 
niebezpieczeństwo i nie powinna doczekać 
się realiacji, Ta forma organizacji zawodo- 
wych odbija „wyraźną tendencję niemieckich 
dążności do odbudowania Niemiec scentrali- 
zowanych i stworzyłaby rozwiązanie identy- 
czne z tym, jakie istniało przed dojściem Hi 


tlera do władzy” — czytamy w raporcie. „W 
praktyce, centralna organizacja o tym chara- 
kterze, jak tego domagają się syndykaliści 
niemieccy, oznacza ostatecznie skupienie ca- 
tej władzy wykonawczej w rękach małej gru 
py ludzi”. | 

Sytuacja, jaką delegaci zastali w brytyj- 
skiej str.'ie okupacyjnej, spowodowała u An 
glików powzięcie decyzji, że rueh zawodo»: 
wy wolny, taki, jaki istnieje w W. Brytanii, 
nie rzy być budowany obecnie w Niem- 
czech. y 


U 


Nie będzie Niemców w Polsce! 


W przededniu ewakuacji Niemców 


Przygotowania do ewakuacji Niem 
©ów z Polski zos ały ukończone We 
wszystkich powiatach wojewódz' w 
zachodn ch zorganizowano punkty 
zborne, skąd zgromadzeni Niemcy 
wysyłani będą za Odrę. PUR, który 
zajmuje się transportem., opieką sa- 
mi'arną i wyżywieniem ewakuowa- 
nvch, uruchomił z każdego powia'u 
pociągi wahadłowe. Pociągi te kur- 


sować będą aż do ukończenia ewa- 
kuacji między mias'ami Ziem Odzy- 
skanych a miastami Niemiec, 
Każdy transport Niemców konwo- 
jowany bedze przez wojsko i kon- 
wojenta PUR-u. Niezależnie od tego, 
do pociągu przydzielani będą sani- 
łarinsze, których zadaniem iest o- 
pieka sanitarna nad jadacymi Ewa. 
kuacja rozpoczęła się 20 lutego br. 


wami, ale w głos pro'es ował prze- 


kart wśród milionów tomów zbrod- 
ni, współzbrodni, tchórzos wa i 0- 
por'unizmu, zapisanych przez naród 
niemiecki w ciągu ostatnich dwuna- 
stu lat. 

Ten człowiek nie jest popularny. 
Ten człowiek miał odwagę być za- 
wsze niepopularnym. Bo zwykł mó- 
wić wszystko, co mu dykiuje jego su- 
mienie. K 

Nie można więc zamknąć oczu na 
fakt, że w I'ście papieskim nie zo- 
stało powiedziane wszystko. Jeżeli 
znalazlo się miejsce na publiczne po- 
chwały, na słowa otuchy i na wiz'e 
odrodzenia Niem'ec, jeżeli znalazły 
się słowa o smu'nych wydarzeniach 


„dna wschodzie Niemiec” ś 0 „p!o- 


mieniach nienawiści“ — to czemuż 


ł 


 . 


Migawki 


I rząd: Goering, Hess, Ribbentrop. K eitel; Rosenbe 


ficze z wezwaniem kardynała Teodora | z tak niestety nielicznych jasnych| zabrakło słów pastora Niemoellera? 


Czemuż zabrakło słów o wspólwinie 
narodu, o tolerowaniu zbrodni, o 
braku odwagi cywilnej? Czemuż za- 
brakło słów o konieczności odpiace- 
nia za krzywdy stor'urowanych naro- 
dów? Czemu nie powiedziano nic » 
konieczności spłacenia siraszliwego 
długu krwi, której przez tyle lat nie 
po'rafiła powstrzymać „wspólna wia 
ra ka'olicka”, wyznawana przez wię- 
kszość po obu stronach”. Jakże fał- 
szywie brzmi teraz końcowy frazes 
o m'łości i bra'ers!wie. 

Gdyż „na początku każdego nowe- 
go życia stać musi uznanie własnej 
winy”, Te słowa powinny były paść 
ze stopni tronu papieskiego. 

Nie padły! 


"ee KEIKIREREK) 
„Diabeł i trzyzłote włosy” 


Niejednokrotnie zwracałiśmy uwagę, że 
w czasie kiedy nie ma jeszcze papieru ne 
najniezbędniejsze wydawnictwa — braka te- 
go równocześnie niektórzy zupełnie nie od 
czuwają,  marnotrawiąc nieprawdopodobne 
ilości papieru na wszelkiego rodzaju wydau- 
nictwa, nikoma zgoła niepotrzebne, a często 
wręcz szkodliwe. E 

Tak np. lety przed nami nr 6 pisma pł. 
„Ład Boży", tygodnika dla rodzin katolic= 
kich. wydawnictwa Kurii Diecezjalnej we 
Włocławku. 

Mniejsza z odpowiedzią na pytanie. po co 
w ogóle takie wydawnictwo ukazuje się, jak 
by nie było dość jeszcze prasy klerykalnej 
w Polsce. - 4 

Gorzej, że „Ład Boży” jest organem sze” 
rzenia wyjątkowej ciemnoty. 

To samo pismo reklamuje m. tn. „wydaw= 
nictwo” pt. „Diabeł i trzy złote włosy” (wye 
dawnictwo Księgarni Powszechnej i drukar= 
ni diecezjalnej we Włocławku). a 

Nie ma jeszcze dotąd wznowień arcydzieł 
literatury polskiej, natomiast bezkarnie i bez 
miary zużywa sie papieru na wydawnictwa 
które w obecnej Polsce. w XX wiekn, woła” 
ją naprawde o pomśtę do... władz kontroli. 

Podobne przykłady nieraz już przytacza= 
liśmy. Kiedy wreszcie w dziedzinie użycia 


Karol Małcużyński | papiera nastąpi prawdziwy ład? (a) 


ŁAWA OSKARŻONYCH 


| N rząd: Doenitz, Raeder, Jodl, Papen, Neurath, Fritsche. 


. TRYBUNAŁ FORTYFIKUJE SIĘ 


Przed paroma dniami prasa amerykańska 
podała w sensacyjnej formie wiadomości o 
specjalnym alarmie zarządzonym przez służ- 
bę bezpieczeństwa Międzynarodowego Trybu 
nału w ' Norymberdze, Ulice Norymbergi, a 
przede wszystkim okolica gmachu: Trybuna: 
łu. była patrolowana przez samochody woj: 
skowe uzbrojone w karabiny maszynowe i 
stacje radiowe, straż wewnątrz gmachu zo- 
stała podwojona. 

Ostrożności te miały być spowodowane 
rzekomym wykryciem przez tajną służbę wy 
wiadowcza organizacii zamierzajaceż doko- 
nać napadu na gmach Trybanołe W jednym 
z podmiejskich pociągów znałeziono jakoby 
skrzynie z amunicją i materiałem wybucho: 
wym. Według tychże informacji, zamachow- 


"|cy mieli zamiar odbić 21 oskarżonych, ele 


tylko po to, by.. ich zgładzić. 
. Wydaje się, że zbyteczna fatyga. 

W przeciągu następnych dni, wszystkie 
niemal te sensacje zostały zdementowane 
Szef słażby bółpieczeństwa zaprzczył pogło- 
skom o odkrytych przygotowaniach do za: 
machu i stwierdził, że wszystkie zmiany w 
systemie ochrony Trybunału nie zostały spo- 
wodowane żadnymi konkretnymi obawami 

Faktem jest, że zmiany takie nastąpiły i 
to bardzo poważna. a 

Posterunki wewnątrz gmachu zostały 
wzmocnione í uzbrojone w szybkostrzelną 
broń automatyczną. Oficjalne źródła potwier 
dzaią wiadomość o zainstalowaniu w pew- 
nych (nieujawnionych) purktach gniazd ka- 
rabinów maszynowych. Przy wejściu do 
skrzydła, w którym się mieści sala rozpraw 
ustawiono specjalną budkę strażniczą. umoc- 
niona i obiwarowaną workami 2 płaskiem, 

Zarządzono zmianę dotychczasowych kart 
wstępu i przepustek do gmachu. Nowe kar» 
ty opatrzone będą fofograjią właściciela. 

Wszystkim członkom Kompleta sędziow- 
skiego i przedstawicielom oskarżenia, przy: 
dzłełono straż przyboczną. Š 

Jak na „brak konkretnych obaw", prze- 
zorność zastanawiająca. 


HUMANITARNY URUGWAJ 
Delegacia Urugwajska na” Zgromadzeniu 


Narodów Zjednoczonych w Londynie, prze- 
dłożyła ape! do Trybunału Norymberskiego 


wyraził zdziwienie, dlaczego miałoby się sto- 
sować wobec hitl”rowców łagodniejsze ka 
ry, niż je przewiduje kodeks wojskowy wo- 


bec własnych żołnierzy. Inni posunęli się tak | 


daleko, że złożyłi oswiadczenie: „Rząd. któ- 
ry by popari taki wniosek, stałby się współ 
odpowiedziałny za zbrodnie wojenne”, 


GOERING WSPIERA 
MDLEJĄCEGO ŻOŁNIERZA 


Podczas jednej z ostatnich sesji .Trybu 
natu, zdarzył się zabawny wypadek. Zdumie: 
ni dziennikarze spostrzegli w pewnej chwili 
że Goering obejmuje nagle wpół jednego : 
żołnierzy, otaczających ławę oskarżonych 
Okazało się po chwili że żołnierz zasłabł 
ı musiał być wyprowadzony z sali. Trzeba 
było widzieć troskliwą i współczującą mine 
Goeringa ; Ę 

Złośliwi dziennikarze twierdzą, że feden 
z kołegów. który zawsze stara się pierwsz 
wywęszyć sensację, zobaczywszy Goeringa 
chwytejącego żołnierza pod ramię nie cze 
kał na dalszy bieg rzeczy, łecz wypadł 2 sa 
li rozpraw i czymprędzej nadał telegram de 
«wojej redakcji W telegramie tym miał ja 
koby donieść. że Goering rzucił się na straz 
i próbował zbiec. Jeszcze bardziej tłośliw 
dodają, że depesza liczyła dwie strony obję: 
tośęl. 


„LEPIEJ, BYŚCIE SIĘ NAWZAJEM 
WYWIESZAŁI..* 


f 
Tak oświadczył swym towarzyszom nie- 
doli Goering. wzywając ich do solidarności 
i do nieskładania zeznan, mogących obcią- 
żyć któregoś ze współoskarżonych. Goering 
wywiera bowiem silny wpływ na swych to" 


„warżyszy, starając się utrzymać nadwątloną 


w którym sprzeciwia się spodziewanym wy-' 


rokom śmierci na oskarżonych ı apeluje o 
zastosowanie dożywotniego więzienia, jako 


| ewentualnego, naiwyższego wymiaru kary, 


który dałby się pogodzić z zasadami demo- 
kracji $ humanitaryzmu, 

W. Norymberdze wniosek ten spotkał się 
3 ostrym sprzeciwem wszystkich delegacji 
oskarżycie!skich. Przedstawiciel brytyjskie- 
go oskarżenia, płk Phillimore, zauważył. że 
takie wystąpienie da się tylko wytłumaczyć 
taktem. ił Urugwaj nie odczuł na własnej 
skórze hitlerowskich metod terroru. 

Bardzo ostro zareagowali również żołnie* 
że garnizonu norymberskiego, którzy mieli 
możność podrzas rozprawy zapoznać się 2 
przestępstwami oskarżonych. Jeden z nich 


„jedność partif*. A 
Według zakulisowych wiadomości, dele- 


ré, Frank, Frick, Strei cher, Funk, Schacht, `) 


norymberskie 


U 
~ 


rys. Kukrykiksy („Krokodyi"} 


gacje óskarżycielskie ficzą na bardzo obciąc 
żające zeznania. jakie ma*tłożyć Hans Frite 
sche — zastępca Goebbelsa. j 


Także i Speer ma jakoby podeżós tłznań” 
oeczgnić jakieś rewelacje. PRYM 


Speer jest osobistym wrogiem Goeringa i 
żywi do niego szczerą nienawiść, uważając 
go za jednego t głównych w'nowajców klg- 
‘ski Niemiec. Speer obwinte Goeringa © to, 
że w ostatnich latach womy składał ón Ri- 
Ilerowi fałszywe raporty o sytuacji militare 
1ej i gospodarczej. czym przyczynił się do 
przedłużenia wojny 


PROCES PRZECIWKO 
PRZEMYSŁOWCOM NIEMIECKIM 


W Norymberdze rozpoczęły się przygo 
towania do procesu przeciwko grubym ry- 


4 zw 


Som niemieckiego świata przemysłowego 1 H= * 


1ansowego Przed sądem staną włościetełe t 
tierownicy największych zakładów tbroje* 
1iowych, chemicznych. banków niemieckich 
t innych instytucji. któr” walnie przyczynie 
ły się do uzbrojenia III Rzeszy i przygoto” 
wania woiny napastniezej. a w czasach daw- 
"iejszych umożliwiły, Hitlerowi obiecie włae 
łzy, widząc w tym wyjątkowo dobry tnte« 
reg. 


Jako jeden z obrońców zgłosił stę Alfred 
Krupp. syn słynndgo fabrykanta broni, któe 
~+ będzie jednym ż głównych oskarżonych. 
Dopuszczentu młodego Kruppa do obrony 
sprzeciwił się zasadniczo naczelny prokue 
rator Stanów Zjednoczonych, Robert H. Jack 
son, oświadczając: „Nie leży w interesie 
sprawiedliwości dopuszczenie przed . Trybue 
nal człowicka, którego rodzina od czterech 
generacji związana jest ze zbrojeniami i a- 
municią Kruppa”. 


e gn dO 


Szable z drogocennymi kamieniami 
otrzymają dowódcy Armii Czerwonej ` 


MOSKWA. Jubilerzy firmy „Ruskij Sat 
mocwiet" („Rosyjskie Klejnoty”), przygoto- 
wuje na.święto 20-lecia istnienia Armii Czer 
wonej piękne rękojeście do szabel, które bę 
dą wręczone jako nagrody najwyższym ofi- 
cerom Armii Czerwonej Piękne ozdoby z ru 


binów, topazów I innych drogocennych ka- 
mieni są artystycznie wykonane, pod kiero 
wnictwem słynnego mistrza Suworowa któ» 
ry swego czasu wykonał mapę ZSRR z dro- 
gocenny'h kamieni: na wystawę wszechiwią* 
tową w Paryżu, 


Rokowania Don Juan-Franko 
„ natrafiają na trudności 


LONDYN (BBC). Wczoraj w Li-| 


cić wolność różnym pa'riotom pali- 


zbonie rzecznik Don Juana, pre en-| tycznym. czemu by się sprzeciwiał 
denta do tronu hiszpańskiego, o | Franko. Z innych źródeł donoszą. iż 


świadczył, iż nie 'stnieią nadzieie na | Franko miał się wyrasić, 


że sbe- 


pomyślne rokowania z genertłem| cność Don Juana w Portugali: jest 


Franko, Don Juan pragnął przywró- | niepożądana. 


4 x 
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„ Wierzyński, Tuwim ł.in.. wyemigrowali 


| SZTIUKA£ 


G rzegorz Timofiejew - 


Wojenne drogi naszego pisarstwa 


Na marginesie książki K. Pruszyńskiego. 


Trasiczny wrzesień. 1939 r. zastał pisa- 
tzy polskich na stanowiskach. Jeżeli przed 
tym mie wszyscy dostrzegali niebezpieczeń- 
stwo hitleryzmu, jeżeli nawet byli i tacy, 
którzy zachwalali idee faszystowskie w dru- 
ku (grupa ONR — Prosto z mostu) — to 
wybuch wojny (przyznajmy to lojalnie) 
zjednoczył ludzi pióra w Polsce wokół -tzw. 
sprawy narodowej. Albowiem niezależnie cd 
tej czy innej przynależności partyjnej. wszy- 
scy czuli się Polakami i w obliczu zagro- 
żenia niepodległości, stanęli do pisarskiego 
(i faktycznego) boju, jako kanonier przy 
armacie. 

Wrzesień stanowił przegraną militarnie, 
lecz pisarze nie złożyli broni, moralnego o- 
reża, jakim jest pióro. W dalszym ciągu 
aktualny bv? obowiazek „uodporniania du- 
eha” i zwalczania hitleryzmu. 

Była wspólna baza wypadowa: Ojczyzna. 
Lecz metody walki i drogi, jakimi się, do 
Polski zdążeło, wykazały różnice. 

Przede wszystkim podzieliło się środo- 
wisko literackie w Polsce. Najbardziej do- 
tad znani i dłośni, jak: Lechoń, Słonimski, 
na 
Zachód Część, jak: Jastruń. Iwaszkiewicz, 
Nałkowska, Przyboś — pozostali w kraju 
T wreszcie trzecia grupa. jak: Broniewski 
Pasternak, Putrament. W»silewska, Ważyk 
= poszukli azylu w ZSRR. i 

Podział emióracyjny pisarzy w` 1939 r. 
nie pokrywał się z ich klasyfikacją klaso- 


~ wa ł artystyczną. Raczej odegrał tu rolę 


przenasdek. 

Ale ju? rie przypadkowe były przemiany, 
jakim podlegali nisarze we wszystkich trzech 
środowiskach. Nie przypadkowy charakter 
wyrnłają dzieł» powst-łe na ziemiach Za- 
chodu, w Usłi Radzieckiej oraz w kraju — 
w kołach konspiracji. 

Mówię tu o treści ideologicznej rozdzielo- 
neso pisarstwa. 

T. zw. sprawa narodowa, która na wstępie, 
tj. we wrześniu 1939 r. wiązała, w trakcie 
przedłużanie się wojny | wynurzania się z 
chaosu wojennych lat zrębów socjalnych 
przemian — sprawa ta okazała się niewy- 
starczającą już legendą Z poza uczuciowej 
móławicy zaczeły przeglądać różnorakie o- 
blieza klasowo-ideolo"iczne pisarzy Że Pol- 
dka bedzie — w to nikt nie zdaw»ł się wat- 
re Ale chodziło o to. jaką bedzie: o ja- 

ustroju. © jakiej treści moralno-społecz- 
neie Tu różnice zarysowały sie wyraźnie i 
doprowrdziły w rezultacie do krańcowyc 
stenowisk | i , 

Droge emigracji londyńskiej zapowiada- 
łe stę efektownie. Bo to i naród na rząd 
w Londynie patrzał jako na ośrodek „le- 
ga'nej polskości" i warunki dla literatury 
były jak najlepsze: wolność. radio i prasa 
do dyspozycji; otoczenie książek i elity na- 
ukowej Anglii, wysoka ranga moralna woju- 
jącego słowa. i 

Ci, którzy w kraju zostali jak kapitan 
ma współzatopionym okręcie, skazani, byli 
ma rolę trudną. Należało przeżyć najstrasz- 
fiwszy terror, zejść do konspiracyjnych pod- 
ziemi, wstąpić. na barykady Warszawy, po- 


O Z AN, 


wędrować do obozów Trzeba było udźwi- 
śnąć ciężar nierównej walki w słowie, na 
odcinku sabotażu pracy, w codziennym cy- 
wilnym przeciwdziałaniu, w konspiracji woj- 
skowej. Praca w kraju dawała pisarzowi 
twardy grunt pod stopy i zamiast atramen- 
tu, krew napędzała do pióra. 

Ą Niemniej twórczość, która w tych warun- 


„kach powstała, stanowi ciątle jeszcze nie- 


ostygły surowiec Czeka na formę ostatecz- 
ną, jak surowy marmur czeka na dłuto rzeź- 
biarza, Minusami tej twórczości są: ned- 
mierna e$zaljacja (bezpośredni udział w kon 
spiracji nie zezwalał ma obiektywny dystans 
do przeżytego), fraśmentaryczność (warunki 
walki nie zezwalały, na wykrystalizowanie 
się większego dzieła), częstokroć „moralna 
nępowina” z ośrodkiem dyspozycyjnym w 
Lonfynie, którą dopiero trzeba przecinać 

Kierunek trzeci twórczości polskiej lat 
wojennych wskazywał Wschód Ten exodas 
był najmriej efektowny wobec antyradziec- 
kiego nastawienia na początkuawojny i ocze- 
kiwsnia wyzwolenia od anglosaskiego Za- 
chodu. ; } 

A jednak ten prąd. emigracji oraz myśli 
zdał najlepiej egzamin realizmu politycz- 
ngóo i wartościowej twórczości.. Pobyt 
w ZSRR, w tym kraju gisantycznych możli- 
wości, w państwie o wie!onarodowej socja- 
listycznej kulturze — dał naszym pisarzom 
dobrą pożywkę duchową. 

Wizja socialnej przebudowy budziła si- 
ły, jak każda rewolucja . Konserwowanie 
„dawności* na emióracji londyńskiej ska- 
zywało na uwiąd twórczy. 

Bo wojna toczyła się juź nie o militarne 
zwycięstwo tej czę innej strony Wa!ka szła, 
o wyraz pokoju Każdy z nas zadawał so- 
bie pytanie. jaką Polskę mieć będziemy 

Historia nie zna zwycięstwa idei wstecz 
nych.. Postęp ludzkości tożsamy jest jedynie 
z ruchami wzbogacającym: człowieczeństwo 
duchowo i podnoszącymi moralnie. Tyta- 
miczna walka, wydana przez świat siłom 
wstecznym faszyzmu, musiała zbliżyć naro- 
dy do rozumienia idei socjalizmu i zwy- 
cięstwa socjalizmu. _ BEN 

Lata przedłużającej się wojny, lata naj- 
straszliwszej okupacji budziły tęsknotę za 
nową postacią Ojczyzny. Chcieliśmy nie 
tylko wolności, praśnęliśmy takiej Polski 
która by niczem faszyzmu nie przypomina- 
ła. A taką Polskę stworzyć mogła jedynie 
demokracja ludowa, gwarantem rozwoju 
måst być tylko socializm 


Londyn. który tych przemian nie rozu- |- 


miał. trwał na stanowiskach przedwrześnio- 
wych. tracił łączność z krajem, trwonił też 
swój „kapitał moralny" Bohaterstwo nalo- 
tów na Berlin. walk pod Narvikiem, Tobru- 
kiem i Monte Casino, jest rzerzą niezaprze- 
czalną. Lecz co dało samo bohaterstwo bez 
idenlocicznej podhudawy? Do iakiei roli sto- 
czyło się dzisiaj wojsko polskie skupiające 
się wokół gen. Andersa? Do roli faszystow- 
skich kondotirrów, zarówno we Włoszech 
wobec ruchu lewicoweso lak i co Gorsze 
wobec własnej Ojczyzny Wohec ZSRR za- 
późniona (jak często w historij naszej) Pol- 


o Józefie Oppenheimie 


Wiadomość o śmierci Józefa Op-| Jak przyjechał na te pamiętne 


penheima, podana w dn. 3 lu'ego r.b. 


prasę warszawską, wsirząsnę- 
/ i mną słeboko. 


Gdy kilkanaście lat temu zamieści 
łem w „Wiadomościach Literackich" 
obszerny ar'vkuł o0|dz'ałalnnści O 
cho'niczego Ta'rzańsk'ego Pogoto- 
wia Ra'nnkowego, którego kierow- 
nikiem był Oppenheim przez lat 
przeszło dwadzieścia, niśdy by mi 

zez myśl nie przeszlo, że ten wy- 


i'nie dla naszego ta'erniciwa i nar- 


ciarstwa zastużony dz'ałacz. sporto- 
wy. zakończy życie w tak tragicz- 
nych okolicznościach. W'ele przeżyć 
i pięknych chwil w mym życ'u. zwią- 
zanvch jest z osobą symnatycznego 
druha ta'rzańskiego popularn'e zwa 
nego Onciem przez brać narciarsko- 
ta'ernietrą, 

Prred L:|rudz'esięciu kz przyle: 
chał do Zakopaneśo, wakacje, 
młody, n'eznany nikomu s'udent — 
warszawianin — Józef Opnenheim, 
studiujący na jednej z politechnik 
n emieckich. ; 

Górv ma'ą to do siebie, że pewien 


„go'rnek bndzi o óorę'szvm sercu i 


g”lache'nie'szej duszy, przykuwają 
do siebie i urzekają, nieraz na całe 


ży”'e. 

Tak właśnie, dziwnie í ciekawie. 
po'oczyło s'ę wszvstko w żvciy nie» 
dotoń-zonego siudenia politchniki 
lipskiej. 


wakacje, tak iuż go więcej Lipsk nie 
oglądał, „Wakacje”* naszego Op- 
ca, trwały lat kilkadzies'ąt, ku 
wielkiemu pożytkowi polskiego al- 
pini i narciars'wa. Od teso let- 
niego sezonu bow'em, osiadł Oppen- 
heim, na stałe pod Tatrami, 

W tvch czasach. to,znacz” około 
roku 1905-go, Zakopane, Tatry i 
'Podhale, ten niewielki obszar * gór- 
skiego świata, stanowł swego ro- 
dzaju an'onomiczną republikę Wol- 
ności, Była to oaza ludzi wolnych, 
rozkochanych w górach, gdzie nie 
rzuło się tróirozbiorowego iarzma. 
Pońura, przyćnębiająca a'mostera 
życia pod uciskiem zaborców. nie 
docierała do tego pięknego zaką'ka, 
gdzie na progach sl:alnych huczały, 
iskrzace eie w słońcu kaskady po'o- 
ków i siklaw. Ponad śmidlymi tur- 
niami, kołysały się wysako pod nie- 
bem orłv. wolne, dum=e p'aki gór- 
sk'e, Od Orawskich Wrót, grały po- 
tężne organy zachodniedo wia'ru 
„orawskiego”, a południa, ze 
szczytów Czerwonych Wierchów i 
Giewontu, spadał w doliny huk, rvk, 
dudniacy bas  „halnego”, wodza 
wszys'k'ch wichrów, o nieziemskie 
już. a raczej kosmicznej no'ędze, 

W tym boha'erskim okresie walk 
2 caratem, w'ely działaczu rewolu- 
cyjno - niepodleółościowych, ratując 
swe głowy przed ochraną i szubieni- 


ska szlachecka przejęła rolę rozbitego hi- 
tleryzmu. W tym charakterze jest przez siły 
wsteczne w Europie wykorzystywana. 
Gorycz nasza jest rzeszą zrozumiałą. A 
jednak musimy się zdołyć na maksymalny 
obiektywizm. Historia emigracji londyńskiej 
ma swoje blaski i nędze Cóż począć z tak 


„oczywistym faktem, że żołnierz polski na 


Zachodzie, wielekroć starł się z Niemcami, 
walczył dzielnie i ofiarnie? Cóż począć z 
krwią bohatersko przelaną? 

Książka Ksawerego Pruszyńskiego „Dro- 
da wiodła przez Narwik'*), należy do tej 
literatury dokumentarnej, która porządkuje 
nasze wątpliwości Wzruszająca przez swój 
ludzki sens opowieść o bohaterstwie Strzel- 
ców Podhalańskich w Norwegii. usiłuje oca- 
lié legendę polskich wyżwoleńczych bojów, 
uratować dobre imię szereśowego żołnierza 
i włączyć krwawe ofiary polskie do ogólno- 
światowych zmagań z faszyzmem o nowy 
porządek świata. Pisarz który środowisko 
londyńskie dobrze zna, bo sdm stamtąd wró- 
cił — pragnie wyodrębnić co na Zachodzie 
było wartościowego usiłuje oddzielić boha- 
terstwo i ofiarę od reakcyjnych szacherek 
śeneralskiej „góry” O'iary żołnierza poł- 
skiego nie da się zdvskontować w brudnej 
grze politycznej. * „Może powiesz — woła. 


autor — że dzięki ich (tzn żołnierzy — 


przyp. G. T.) śmierci laur narvicki spędzi 
pył zaleszczyckiej szosy ". Nie śmierć sze- 
redoweśo żołnierza ped Narvikiem podobnie 
iak pod Monte Casino,  Rrzysależy nowej 
Polsce. Z wizją lepszej <"rzetliwszej Pol- 
ski walczyli i umierali żołnierze polscy na 
Zachodzie „Oto powstaje i rodzi się Pol- 
ska nowa, w której bedzie miejsce dla każ- 
dego i praca dla każdego i dla każdego za 
lego pracę szacunek“ — takie słowa pada- 
ją na uroczystym pogrzebie ofiar „narvie- 
kich. W tym sensie — do tej nowej Pol- 
ski — droga wiodła przez Narvik, Istotnie 

Opowieść Ksawerego Pruszyńskiego o wal 
kach i śmierći polskich Strzelców Podha- 
lańskich w Norwegii, stanowi pouczający 
pod względem treści, wkład do naszej lite- 
ratury ostatnich lat wojennych. Uczy pa- 
trzeć na emitrację londyńską i związaną 
z nią „moralną pepowiną”. masę konspira- 
cyjną A. K sprawiedliwie: tzn. wyodrębnia- 
jąc i odrzucając zgangrenowaną „górę”, 
przyjmując do szeregów nowej Polski į re- 
spektując „szarą masę” za jej krwawy, o- 
fiarny wysiłek czyniony 2 myślą o Ojczy- 
źnie. , h 

Ksawery Pruszyński należy do tych pisa- 
rzy, którzy z emidracji zachodniej powróci 
li przywożąc swoje doświadczenia i „morał- 
ny testament" rodaków padłych w walce 
z hitleryzmem. wskazanie, któremu na imię 
„Nowa Polska". ° ZA 

Nie zakończenie wofny lecz idea tej no- 
va Polski pisarzy naszych na pòwrôt sca- 
ila. s » 


———— 


*) Ksawery Pruszyński SE „Droga wiodła 
przez Narvik", Spółdziednia Wydawnicza 


„Wiedza“, > 


Jarzy Mieczyslaw Rytard 


Wsp omnienie 


cą, przebywało wówczas w Zakopa- 
nem. f 
Jeżeli do tego obrazu, dodamy 


„pocieszną sylwetkę małego, kośla- 


wego człeczyny, obnoszącego po 
Krupówkach, głównej ulicy zako- 
piańskiej, czasami, rzadko zresz'ą. 
mundur policjanta austr ackiego, je- 
dyneśo policianta na przes'rżeni kil- 
kudziesięciu kilome'rów od grani ta- 
trzańsk'ch, będących „wówczas gra- 
nicą węgierską, aż po Nowy Targ, to 
zrozumiałym bedz'e dla każdego, że 
ten zaką'ek górski, był jak na owe 
czasy, rzeczywiście wymarzoną oazą 
wolności, j 

Radykał i postępow'ec, młody Op- 
penheim, otrząsnąwszy się $ kosza- 
rowej a'mostery, pruskiego drillu i 
burszowsk'ego chamstwa niemieckier 
politechniki, zac'ąśnawszy się g'ębo- 
ko rzeźkim, krystalcznym powie- 
trzem ta'rzańskim, tak w nim za- 
smakował, że postanowił oddychać 
nim do końca życia, | 


Gdy w 1923 goku osiadłem na sze- 
reś lat na stałe w Zakopanem i roz- 
miłowałem s'ę również do nienamię- 
ci w ta'ernictwie I narclars'wie, je- 
dną 2 pierwszych osób, które wtedv 
tam poznałem, był na'uralnie Józef 
„Ope'o”* — Oppenheim. > 

Wówczas był to mężczyzna w sile 
wieku, krzepki, wysportowany, za- 
wsze uśmiechnięty, pelen humoru. 
dowcipu, wigoru i radości życa. 

Przemierzał szvbkim, sprężystym 


‘| krokiem ulice zakop'ańsk'e, śniesząc 


do dworca Towar?vs'wa Ta'rzań- 
głrieśo, gdzie mieściła się słedz ba 
ochotniczego poóo'owia górskiego. 


Założone ono zostało na szereg lat 


/ Demian Biednyj 


Moskwa-Warszawie 


r 
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ITERATURĄ 


Przełożył Leopold Lewin 


Wyzwolicielom Warszawy chwała! 


Dziś nam zwiastuią nasze działa 


Nową epokę nadludzkiego męstwa. 
Rozmowa stol c skroś przestworza 
To w zimnym niebie — jasna zorza 
Zbliżaiacego się zwyciestwa. 
- Marszawa! Dłus'e są jej dzieje krwawe, 


Zdało się, nad nią czarna śmierć zawisła, 


I oto — żywą znów mamy Wart”>we, 
Radosna falą pluszcze przed nią Wisła! 
Dzisiaj ją wita uroczyście Moskwa, 
Padają gromko ważkie słowa, 
- Bo h'storyczna to rozmowa, 
~ Nie! Nie o waśni ich wiekowej 
Rozmowa stolic dwóch sie toczy, 
Lecz 6 sojuszu, co ludy jednoczy, 
Lecz o przyjaźni bojowej. 
I niechaj nrzyjaźń ta serdeczn 
" Będz'e jak ich narody wi”czna! 
Niech się okryie nieśmiertelną sławą 
Ten sojusz Moskwy, gdzie. salnty śrzmią, 
Z wierną, bojową towarzvszką swą —- 
Demokratyczną i wolną Warszawąl 


Spe/dzielczy Instytut Wydawniczy. 


odpowiada na zarzuty „Kużnicy” 


- Otrzymaliśmy list następującej treści: 


W związku 2 notatką pt. „Co na to k 


„Społem” w n-rze 17 „Kuźnicy, oświad- 
czam, có następuje: 


„Społem”_nie posiadało w. „okresie oku- 
pacji w Warszawie działająceto konspira- 
cyjnie Instytutu Wydawniczego”. Istniał 
natomiast w Warszawie od roku 1941 „Spół- 
dzielczy Instytut Wydawniczy”, jako samo- 
dzielna spółdzielnia, zarejestrowana w Są- 
dzie Handlowym i rozwijająca działalność 
w kierunku planowania j przygotowywania 
wydawnictw na okres pookupacyjny. Człon- 
kami SIW bvły różne spółdzielnie, a m. in. 
również i „Społem”. 3 

Spółdzie! zy Instytut Wydawniczy posia- 
dał swoje statutowe władze, a mianowicie: 
radę nadzorrzą į zarzad, złożony z 3 orób 
Nie posiadał „agentów literackich" į nie za- 
kupywał przez nich od autorów rękopisów 
książek, działał natomiast przez swych człon 
ków zarządu w sposób: uzńodniony z przed- 
<ławicielem koła warszawskiećo Zwiazku- 
Zawodowego Literatów ob. J. N Millerem 
nraz radcą prawnym Zwiążkn Literatów ob 
Wacławem Barcikowekim Z tymi to oso- 
bami uzdodrinno tekst umowy między au- 
torem a SIW, wedłuć której autor otrzy- 
muiąc zaliczkę na zamówioneydzieło, zeho» 
Iwłązywał się; „dostarczyć Instytutowi Wy- 
dawniczemu swa pracę, z pozostawieniem 
iej'w depozycie SIW, aż do chwili powsta- 
nia warunków umo?liwiaiarych rozpoczecie 
dru*u i zamarcie z autorem umowy o na- 
kład”, Wedłuć dalszych postanowień umo- 
wy. autor zohowinzywał cie przenieść na In- 
stytut swe prawa do rękopisu z wyłacze-- 
niem jednak filmowania, dramatvzacii lub 
udźwięrowienia. Autor otrzymywał zaliczkę 
potrącalną z ewentn='=-<n honorarium przy 
szym szczeóćłowe ustalenie formy wydaw- 
nictwa i wysokości honorarfnm miało na- 
stąpić dopiero w przyszłości Już jednak 
ta wsłonna umowa gwarantówała honora- 
rium nie nisze od 15% ceny detalicznej 
każdego egzemplarza oraz 50. egz. autor: 
skich. ć 

Umowa. której najważnieisze nostanowie- 


-f nia podaliśmy w streezrzeniu, obowiązywa- 


ła w, stosunku do wszvctkich autorów. W jei 
świefle nahiera szea**Inedo wyrazu zdanie 
tej notatki. że „w każdvm razie gie ma po- 


trzeby zatajać, że wywiązał się (SIW) go- 


* . 
przed perwszą wojną światową 
przez jednego z ówczesnych pionie- 
rów naszego taternictwa — riu- 
sza Zaruskiego, Na'bliższym współ 
pracownikiem Zaruskiego, przy or- 
gan zowaniu pogotowia, był Oppen- 
heim, Z młodzieńczym zapałem i 
werwą, wędrował po górach, wzdłuż 
i wszerz, biórąc udział we wszyst- 
kich wysokogórskich wyprawach. 
Był to wówczas jeszcze okres zdo- 
bywczy w Ta'rach. Na wielu n edo- 
stępnych zdawało się szczytach i tūr- 
niach, stawała po raz pierwszy noga 
człowieka. | 
Oppenheim ma w swym dorobku 
taternickim cały szereg tak zwanych 
perwszych, odkrywczych wejść i 
dróg. -Nazwisko jego zapisane jest 
wielokro'nie w kronikach Polskiego 
Towarzys'wa Ta'rzańskiego. A nie 
bylejakie są to kroniki, gdyż !rady- 
cjami swymi sięgające -osiemdziesią! 
lat wstecz. aż do czasów Chałrbiń- 
skiego, Stolarczyka, Stan sława Wit- 
kiewicza, Dembowsk'ego i Sabaly. 
„Założyciel i pierwszy kierown k 
pogotowia ta'rzańskieśo, Zaruski, po 
roku 1918-ym, zwrócił swe zaintere- 
sowan'a ku morzu. I wtedy to, kiero- 
wnietwo pogotowia, objął po nim 
Józef Oppenheim. ga 
"Był on fuż wówczas znakomi'ym 
znawcą Tatr, wysokiej klasy alpini- 
stą. Cieszył s'ę ogólną sympa''ą ca- 
teso klanu ta'ernickieśo. Wielkim 
mirem otaczali go równięż górale — 
przewodnicy ła'rzańscy. 7ordan'zo 
wał z n'ch żelazną gwardię pośóto- 
wia, obowiążaną na każde wezwanie 
«'awić się na wyprawę ra'unkową, o 


| kattoj porze dnia | nocy. 


W tym krótkim wspomnien'u brak 


rzej od spekulantów na podziemnym ryn® 


u xk. eass 
„ Próčz tego należy podkreślić, że SIW w 
stosunkach okupacyjnych nie mógł „realizo+ 
wać swoich zobowiązań wobec autorów" (to 
znaczy wydawać ich dzieł), bo nie chciał i 
nie współ"racował z wydziałem niemieckiej 
propagandy. z 

Faktem jest, że wiekszość rękopisów zos 
stała doręczona SIW przez autorów w roe 
ku 1944. Prawie wszystkie rękopisy były 
lokowane w zakonspirowanych  skrytkach 
Biblioteki Narodowej w Warszawie (około 
40 rękopisów). 
W końcu czerwca 1914 r. rękopisy te zos 


|stały wyjęte z Biblioteki Narodowej, celem 


przepisania ich w 5 egzemplarzach i ukry- 
cia w różnych misstach ówczesnego G. G. 
Niestety, nie byliśmy poinformowani, / że 
Niemcy będą w powstaniu warszawskim pa» 
lić i niszczyć miasto Przed wybuchem powe 
stania nie zdołano dokończyć zamierzonej 
pracy i w czasie samego powstania rękopi* 
sy zostały opakowane i złożone w podzieme 
nych madszynach iedneńo ż budynków „Spo- 
tem“ w Warszawie, który zawalił się, tfa- 
fiony bombą bvrzącą. Mamy nadzieję. że 
rękopisy ocalały w piwnicach, jednak do* 
stęp do nich jest na razie niemożliwy. Wvė 
maña to znacznych kosztów, których SIW, 
pozbawiony w. powstaniu wszystkich swych 
zasobów msterialnych, jeszcze w dostatecze 
nei wysokości nie był wstanie zóremadzić. 
Dla porządku podajemy że Spółdzielczy 
Inetytut Wydawniczy reaktywuje swą dzia» 
łalność i wsz-!-irh informacji o nim można 
zasięśnać w Dziale Ksiecarstwa Spółfziel» 
czeńo Zw Rewizyjnego Spółdzielni R. P. = 
Łódź, ul. Południowa 19 
Stanislaw Malaw"ki 
czł zarządu Spółdz. Inst. Wydaw» 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA 


wraz * przesyłkę - 
wynosi zł 45.— 
mie sięcznie 

Opłatę nrzyjmują 
wszysikie 

urzędy pocztowe. 


miejsca na wyliczenie wszystkich 
wypraw pogotowia,-którym przewo- 
dził Oppenheim, ten czarujący opiy- 
m sta-la'ernik, niestrudzony sama- 
rytanin górski, a równocześnie do 
skonały strategik i taktyk w ciężkim,. 
niebezpiecznym terenie skalnym. 
Brałem udzał w niektórych ak- 
cjach ratunkowych i na własne oczy 


„| widziałem, ile kierownik takiej wy- 


prawy musi mieć in'u cji, ogólnej o- 
rien'acji i jaką znajomość terenu. aby 
skutecznie i trafnie pokierować eki- 
pą pogo'owia, nie narażając niepo- 
trzebnie życa jej członków. - 

- Niela'twar to nieraz sprawa, os'ąg- 
nąć pożądany sku'ek, t. żn. odszu* 
kać zaginionego, lub uwięzionego 
gdz'eś nad przepaścią turys'ę. 

Bywa tak czasam, gdy wypadek 
zakończy się śmier'elnie, że do'arcie 
do zwłok, niemożliwych prawie do 
odnalezien'a, w - karkolóomnvch, 
przepaścisiych wertepach, przekra- 
cza ludzk'e możliwości i siły” fizycz- 
ne. A niestety w Tatrach, wypadki 
takie „są bardzo częste, zarówno 
wśród nowicjuszów górskich, jak i 
wśród wytrawnych taterników, trak- 
łujących czvsto sportowo swoje wy- 
czwny, wysokodórskie, 

Pamietam takie wyprawv*ra'unko+ 
we na nołudniową ścianę G ewon'u, 
na- M'eguszowieckie, 
Gantrowa. po Birkenmafera i t. d. 

Widziałem wówczas Onrenhe'ma 
w jeso pieknej roli dowódcy ra'ow- 
niezej drużyny. Zrozumiałem w'edv, 
'ak bardzo polubiłem tego dnśw'ad- 


nzoneóo turvste, za ego zżvc'e się z 


. 


górami i umieie'ność pokonywan a 
- (Dokończenie na str. 6-€j). 


na Galerię 
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ILJA ERENBURG 


„Spokojne mias'eczko, o którego 
zab kach profesor Malet opowiadał 
Michaudowi i Denise, bylo nie do 
poznania. Na ulicach, gdzie zazwy- 
czaj gorliwie ploikowały stare ary- 
stokratki, gdzie opaci spacerowali z 
otwartymi modli.ewnikami w ręku, 
a dzieci bawiły się w kukso, teraz 
dyskutowano wymachując rękoma; 
dolatywaly słowa: „Front Ludowy”, 
„łaszyzm”,  „porządek”, wwojna”. 
Stare mury, pomarszczone jak poli- 


ezki czcigodnych arys'okra'ek, po-| 
, kryły się jakby rumieńcem wybor- 


czym i plaka'ami rozmaitych par'ii. 
W ciągu całego dnia s'ały przed ni- 
mi gromady ludzi, czytając osre 
słowa, wymierzone pod' adresem 
kandyda'a: przeciwników. Obok, na 
portalach starych kościołów, święci 


è o wydłużonych twarzach błogos'a- 


wili grzeszników, a na ich kamien- 
nych palcach siadały niespokojne 
jaskółki. Trzej ludzie współzawodni- 
czyli z Pawłem Tessa'em o zaszczyt 
wyboru na pos'a Poi iers. Z dwoma 
Tessat ze'knął się cz'ery la'affemu: 
z komunis'ą D'dierem, z zawodu 
ślusarzem, i z Grandma'sonem, gere- 
rałem w s'anie spoczynku. randyda- 

'as'ą4,. 
arystokracji i duchowieńs'wa Grand- 
maison *wierdzi. że jest „nacjonali- 
stą”. Wówczas Tessat z ła*wośrią 
pokonał swoich przeciwników. Te- 


Wśród prac przeprowadzanych obecnie 
przeż Centralny Urząd Pianowania, jedną z 
tych, które wzbudzają specjalne zaintereso- 
wanie jest projekt dekretu o Centrum Orga- 
nizacji Badań Naukowych i Kongresie Nau- 
ki Polskiej. / i . 


© Fakt, że z tego rodzaju inicjatywą spoty- 
Kamy się ze strony instytucji, jak -wiemy 
specjalnie powołanej dla wprowadzenia 
czynnika planowania w, dziedzinę gospodar- 
ki państwowej, oraz dla koordynacji polity- 
ki gospodarczej Ministerstw zrazu zaskaku- 
je nas i dziwi. Nie rozumiemy, co mogą mieć 
nego te zaśadnienia, dla rozwiązania 
których został CUP powołany z zagadnie- 
niem organizacji nauki — i to nie jakichś 
specjalnych nauk: ekonomicznych czy tech- 
nicznych, a całokształtu badań naukowych 
we'wszystkich dziedzinach. y 


7 3 ZA BIEDNI, BY OSZCZĘDZAĆ . 


— Nauka — mówi się tam — w organiza- 
cji nowoczesnych państw i społeczeństw zaj* 
«muje kluczową pozycję. Tylko w Polsce 
przedwojónnej i niewielu drobnych pań- 
etwach nauka nie miała zapewnionych wa- 
runków rozwoju i była kapliczką zamkniętą 

` sama dla siebie i odciętą (z niewielkimi wy- 
jątkami) od aktualnych spraw życia zbioro- 
wego. Okupant niszczył ją celowo i ze spe- 
cjalną starannością: księgozbiory i urządze- 


trudności ratowniczych, szczególnie 
w niebezpiecznym tatrzańskim tere- 
nie. f 

- "Wyczułem z jego s'rony, w,S'0- 
„sunku do sebie, również dużo sym- 


s patii, gdyż biorąc udział w takiej ak- 
«-€jtę 


wk.adałem weń ze swej s'rony, 
wszystkie moje umieję.ności alpin.- 
styczne. - 
penheim wytrawnym okiem oce 
"niał to, komplemen'ując mnie w mi- 
ły, koleżeński sposób. Będąc jednym 
z na'czynn ejszych członków zarzą- 
-du Polskiego Towarzys' wa Ta'rzań- 
„skiego, w dużym stopniu przyczynił 
się do racjonalnej rozbudowy nje- 
"zbędnej sieci szlaków turys ycznych 
‘i schronisk w Tatrach. Rozm łowany 
* w górach całą duszą, należał do obo- 
su t. zw. „ochroniarzy”, k'órzy g'o- 
“sili, że gospodarka Towarzys wa w 
terenach górskich nie może wykra- 


pA czać poza konieczne ramy, by nie 


. dewas'ować niepo'rzebne pejzażu 
. tatrzańskiego i nie psuć jego odwie- 
czneńo piękna. ` 
Gdy na kilka lat przed wojną, za- 
mieściłem na ten temat bardzo ostry 
ar'vkuł w „Wiadomościach L'terac- 
kich”, os'rzega”ąc przed prze'nwe-. 
stowaniem niewielkiego skrawka 
„polskich Ta'r, eo grozi zam enie- 
niem ich w Luna-Park, zam'ast pro- 
jek'owanego Parku Narodowego, Op 
penheim gratulował mi serdecznie 
tego wys'ąpienia. SRA A 
N'ezapomniany „Opcio”, był ie- 
‘doym z organizatorów słynnej Sek- 
cji Narciarskiej Polskieóo Towarzy- 


stwa Ta'rzańskiego. Był to pierwszy 


w Polsce klub narciarski, pral-omór- 
‘ka, wzór, przykład i począ'ek tego 


wszystkiego, co dokonano w naszym 


= ! 


„naczej te rzeczy rozumie się w kołach 
CUP. | 
| 


‘w wycieczkach narciarskich. 


raz prawie był pewien, że ponies'e 
klęskę, choć Dessere wypelnił swo- 
je zobowiązanie: „La võie nouvelle" 
Tessatowi poświęciła cały numer, a 
z trzech "miejscowych dzienników 
dwa były przekupione przez radyka- 
łów. Komuniści w ciągu os atnich lat 
wzmocnili swoje pozycje. Didier, nie 
odznacza'ący się wymową. miał o- 
śromną ilość słuchaczy. Ziawił się 
również nowy konkurent, młody a- 
gronom Dugard, związany z „Croix 
de Feu", cz'owiek energiczny, k'óry 
chodził od domu do domu i wszędzie 
demaskował '„zmowę  f'nans's'ów. 
masonów i Żydów”. Sklepikarze, 
którzy tracili dochody wskutek roz- 
kwi'u magazynów o standartowych 
cenach, rzemieślnicy, obciążeni po- 
datkami, inteligenci, k'órzy sądzili, 
że cudzoziemcy odhbiera'ą im pracę, 
emeryci, oburzeni aferą S awiskiego, 
w której Tessat maczał palce — 
wszvscy oni gorąco oklaskiwali Du- 
śarda. „ PREEN 

Zebrania odbywały s'ę burzliwie i 
Tessat przyzwyczajony szydzić ze 
swoich klien'ów. czuł się ‘eraz sam 
jak oskarżony. Dusard iakby mimo- 
chodem. wsnomniał n iakimś cze"u, 
wys'aw'onym przez Staw skiego Tes 
sat już dawno zapomniał: na co wy*. 
dał łe nieszczęsne osiemdziesią* tv- 
sięcy. Dr4ard walił pieścią w =<'ół i 


ryczał: „Te pieniądze były przezna Pawla Tessa*a. 


zj Z prac Centralneqo Urzędu Planouaniad 
| | JaRĘ_ ESA G i 
Nauce Polskiej zapewnimy 
KER należne miejsce i potrzebne środki 


pia pracowni wywoził lub palił, uczonych tę- | szybką odbudową kraju: a następnie jego peł 


pił w więzieniach i. obozach koncentracyj- 
nych U progu naszej odrodzonej państwo- 
wości nauka znalazła się w tragicznym poło- 


żeniu: brak budynków, środków lokomocji i 


łączności przyrządów i pomocy naukowych, 
książek — a jednocześnie papieru i drukarń. 
żeby je wydawać — i co najistotniejsze ka- 
drv ludzi nauki przerzedzone mniej więcej o 
połowę — a z drugiej strony żywiołowy pęd 
do nauki i powszechne odczucie jej potrze- 
by i ważności, 7 


W tych warunkach Wyższe Uczelnie, In- 


stytuty Badawczo-Naukowe, Towarzystwa za |. 


częły powstawać nagle. spontanicznie, roz- 
licznie i.. chaotycznie i... bez ogólnego “po 
myślanego planu i nieskoordynowane w swo- 
ich poczynaniach. ę 

Nauka polska jest za biedna, zanadto wy- 
niszczona przez wojnę, żeby móc pozwolić 
sobie na poczynania improwizowane, na po- 
dejmowanie prac przypadkowych lub nie- 
skoordynowanych — a więc rozrzutnych nie 
oszczędzających środków i ludzi, których 
tak nam brak. 

, Jesteśmy jako naród, społeczeństwo t pań 
stwo za biedni. zanadto zniszczeni przez woj 
nę, żeby improwizować w jakiejkolwiek: dzie 
dzinie życia zbiorowego Tylko oparcie ca* 
łokształtu tych zagadnień na naukowych 
potlstawach, przesycenie całego aparatu ad- 
ministracyjnego i gospodarki państwowej na- 
ukowymi metodami pracy może zapewnić 


narciarstwie turystycznym, wysoko- 
górskim i spor:.owo-zawodrńczym. 
Wspanialy był z niego towarzysz 


Góry, w porze zimowej przywalo- 
ne_śniegami, były dlań terenem, na 
którym wyżywał się jego tempera- 
ment sporiowy i... ariys yczny Bo 
Oppenheim, to również jeden z pier- 
wszych turystów - fo ograłów ta- 
trzańskich, A pamiętajmy, że w tych 
czasach,  kiłkadz'esiąt lat *temu, 
chcąc zrobić” dobre: zdjęcie górskie, 
trzeba .było wydźwigać na szczyt, w 
plecaku, olbrzymi aparat z ciężkimi 
kase'ami, co w sume wynosiło: so- 
lidną porcję kilogramów dodatko- 
we*o obciążenia. ; 

Mieimy nadzieję, że ocalały z za- 
wieruchy wojennej. wydane dwa- 
dzieścia lat temu, piękre albumy je- 
go zdjęć, będące, n'ezależnie. od ich 
artystycznej wartości, równocześnie 
dokumen'em his'orycznym, gdyż na 
tle pezaży górskich, widnie'ą na nich 
pos'acie zasłużonych pionierów na- 
szego taternc'wa i narciarstwa, Z 
przed łat kilkudziesięciu. 

Na zakończenie tych wspomnień. 
muszę 'eszcze raz pod 
śmierci tego człow eka, który wy- 
niós'szy cudem jakimś swoją głowę 
z krwawej opresji hi lerowskiej, po- 
winien był być powołanym na jedno 
z czołowych s'arńowisk w naszych 
'nstvtuciach turystyczno - sporto- 
wych, dzięki swemu doświadczeniu 
znajomości terehu i rutynie organi- 
zacvinej , YA 
via Oapel pozostan'e nam 
na zawsze w pam'ęci. iako edna z 
naisymna 'vcznieiszych i nainaonnlar- 
niejszych pos'aci, jakie żyły i działa- 
ły w pięknej krainie. tatrzańskiej. 


+ 


ny Z Plnnowania pragnie zapewnić na- 
uce po 


pośrednio od prezesa Rady „Ministrów. Wo- 
bec faktu, że nauka w romach Min. Oświaty 


„| łuje się Kongres Nauki Polskiej. Członkam” 


ślić traś'zm 


Sx. 6 


czone dla inwalidów". Grandmaison 
kładł nacisk na n'emoralnośś Tessa 
th cytując obficie książkę |ucjara 
„Oto co młody pisarz widział w do- 
mu swego ojca! . Didier nie wspom... 
nal o prywatnych sprawach [essa'a 
mówił o przekupionej prasie, o roli, 
„dwus u rodzin“. Lecz Tessatow: 
zdawało się, że ślusarz mówił o nim 
Okrzyki słuchaczy poiwierdzały je- 
go podejrzenia: starczyło, by Didier 
wspomniał o przekups wie prasy, śdy 
rozlegały się glosy: „la voie nou- 
velle”, a tyrady o „dwus'u rodzi- 
nach“ przerywano okrzykami: „Des- 
sere, Dessere!' ; 

Tessat pracował jak na ka'ordze 
Rozmawiał z tysiącami wyborców, 
pytał o zdrowie ich żon, czy syn zdał 
egzamin i kiedy będą sprawiać cór- 
ce wesele. Przyrzekał mias'u nowy 
most i dwa skwery, a obywatelom 
emerytury, odznaczenia, urzędy. Pił 
przy bufecie z czerwononosymi zwo- 
lennikami Dalad'era lub  Herr'o'a: 
„Za republike! Za zwycięs'wo!” Zry- 
wał sobie głos na wiecach, p'sał ulot- 
ki. redasowa! sprawozdania do dz'en- 
ników, obmyślał karyka'ury. Nie snał 
w ciąóu szesnas'u nocy, zepsuł sobie 
żołądek na bankie'a h i zapomniał o 
n'eszczo'liwych obięciach Paulefte 
W iednei z na'więtszych kawiarni bvł 
napis: ..Dyżur s'ałvy — kancyda'ura 
Tam Tessat dawał 


ny i stały rozwój. : 
Jesteśmy za biedni, żeby móc nie doce- 
niać nawki i oszczędzać na nauce. 
CENTRUM , BADAŃ I KONGRES 


W pełni zrozumienia tych faktów Central 


skiej należne miejsce. i konieczne -do 
jej pełnego rrzwoju środki. 

Jednvm z etapów realizacji, tvch zamie- 
rzeń będzie ulworzenie Centrum Organizacji 
B-d-ń Naukowych i zwołanie Kongresu Na- 
uki Polskiej j h 

’ Centrum fest pomyślane jako instytucja 
państwowa dysponująca poważnym fundu 
szem powołana dla spraw organizacji. konr: 
dynacji i inicjowania badań naukowych, a w 
szczególności „badań prowadzonych przez 
Państwowe Instytuty : Instytucje Badawczo 
Naukowe — pozostające w ścisłym kontak 
cie z Wyższymi Szkołami Akademickiemi ; 
ich zakładami naukowymi, opiekuiąca się 
również społecznymi towarzystwami „nauko- 
wymi i bydaniami przeprowadzanym: przez 
poszczególnych uczonych drogą subsydiów * 
dotacji. ; 

Na czele Centrum miałby stanąć prezes w 
stopniu podsektetarza stanu uzależniony bez 


jest i musi być z konieczności przytłoczona 
nawałem spraw szkolnych wydaje się nam 
to szczęśliwym rozwiązaniem. 

Zarówno stanowisko prezesa COBN, jak 
i kierowników poszczesólnych działów mają 
być obsadzane przez. ludzi nauki wybitnych 
specjalistów z różnych dziedzin. Jako ciało 
doradcze i opin'Ńodawcze dla Centrum zwo- 


s i "mają być przedstawiciele świata 
nauki i władz aństwowych. Kongres będzie 
obradować na dzrocznych sesjach plenar- 
nych. w, Sekcjach dla poszczególnych gałęzi 
nauki i na posiedzeniach stale obradującego 
Prezydium Kongresu. W skład Prezydium 
wejdą prócz przawodnicząceśo i jego za- 
stępców, przew'dniczący Sekcji — będzie 
więc mógło jako ciało posiadające w swym 
skłedzie przedstawicieli wszystkich gałęzi 
wiedzy, nałeżycie spełnić rolę czynnika do- 
radczego i opiniodawczego ,w stosunku do 
prezesa Centrum. 


OD PODSTAW 
| Może nasuwać pewne wątpliwości kon- 
cepcja, żeby w-zikres działalności Centrum 
wchodziły wszystkie nauki, a nie wyłącznie 
np. nauki: techniczne. Jednak kładzenie na- 
cisku wyłącznie na nauki techniczne, tak 'o- 
nieczne Hla życia gosnodarczego, byłoby bu- 
dowaniem ómachu od drugiego piętra. Nau- 
ki te na dłuższą falę bez równolesłego roz- 
woju nauk pods'twowych nie mogą się roz- 
wijać. A częstok-oć badania najbardziej te- 
oretyczne, najściślej abstrakcyjne niejedno- 
krotnie potem ckazywały się najbardziej o- 
płacalne, ześ w procesie kształcenia prato- 
wników technicznych w St. Zjednoczonych ! 
Anglii podkreśla się konieczność podbudowy 
nauk humanisty:znych jako tych które naj- 
bardziej poszerzają horyzonty myślowe. 

Dekret określa cele. zadania, organizację 
í sposób funkcjoowania Centrum bardzo o- 
gólnie i ramowo odsyłając we ` wszystkich 
kwestiach szczeiółowvch. a jednak bardzo 
istotnych do statutu Wobec faktu, że wy- 
chodzi on ze strony czynnika państwowego 
a nie ze świata nauki — wydaje się rzeczą 
nader uzasadniową i słuszną, że zostawia się 
tu dla ludzi, navki dużą elastyczność i mo 
żność opracowania szcześółcwych form òr: 
„ganizacji we własnym zakresie. s ý 

'Imicjatywa CUP wysuwa sprawę ogrom- 


mie doniosłą, pilną i aktualną. Należy się 


spodziewać, że ze strony świata nauk: spot- 
ka Się z zasłużoną życzliwością i poparciem 
A.S 


‘godzinkę do ślicznej Paulette. 


WYBORA 


agita'orom w- podarunku zegarki: 
wieczne pióra, lub siufrankówki. Za 
wezwał z Paryża dwóch. senatorów 
k'órzy wys ąpili z odczy ami Śpie 
WAGEKA w music-hally śpiewała ku, 
sle'y: 

Nam niepo'rzebńe gesty ani krzyki 
Chcemy umiarkowanej polityki. 
Rano kawa, wieczorem szept 

à m'łosnych słów 
„Paweł Tessat będzie posłem 
f ; znów! 
Główny atut zachował Tessat na 


sam koniec: wdowę Antoinę. Jej sy- 


na, drobnego urzędnika. skazano na 
dziesięć lat za hadużycia. An'o'ne 
był skazany niesprawiedliwie i Tes- 
są' uzyskał rewizję wyroku. Wdowa 


na wielkim wiecu zalewała się łzami 


i zawoła!a „Paweł Tessat — to świę- 
ty człowiek!”. 
Wieczorem, kiedy obliczano głosy, 
Tessał ledwie się trzymał na nogach: 
Z trudem wypił wywar z kwia'u po- 
marańczowego, aby uspokoić wzbu- 
rzone nerwy. Nie mógł wytrzymac 
napięcia í s'anął w oknie. Na placu 
doczyli się gapić: czekali na rezultat 


obliczeń, Tessat ujrzał młodą. dziew- 


czynę, podobną do Denise, ogarnął 
go słmu'ek. Po co zajął się tą prze- 
klę'ą poli'yką? Czy to w końcu nie 
wszys'ko iedno, kto zwycieży: Du- 
gard czy Front Ludowy? Wszys ko 
fo kłams'Wo! Siedzieć w domu z żo- 
ną. Pa'rzeć na Denise. Poiechać Sy 

o 
iest życie! A mowy i hasła — to nu- 
dna. ciężka praca. i á 

G»nie bvli rozczarowani: wybory 
nie da!y nikomu z kandyda'ów abso- 
lu'nej w'ekszości,  rozstrzywałące 
wvbony miałv się odbyć za tydzień. 
W porównaniu z novrzednimi wvbo- 
rami Tessa* stracił trzv tysiące gło“ 
Dvgard był na 


wygrali komuniści* 


'pierwszym m'e'scu. Zacze'o nrzepo- 


wiadać, zgadywać. Jeżeli general 
wycofa swoją kandyda'urę na ko- 
rzyść . Croix: de Feu“, to prze'dzie 
Dugard. Czy D'd'er zrzek^ie s'ę na 
korzyść Tessa'a? Na kogo będą sło- 
sować umiarkowani? Ludzie siedzieli 
w tawiarniach i obliczali szanse .. 
Z'ryłowany Tessa, ziewnął. Przy- 
puszczał, że dziś wszys'ko się skoń- 
rzy ři że iu'ro będzie już w domu 
Tymczasem trzeba będzie posiedzieć 
tu jeszcze z tydzień. Posłał do żony 
deneszę: ..pow'órne. wybory przyja- 
dę środa dzień ściskam ciebie Denise 
Luciana”, Do środy zdąży się wszys!- 
to załatwić... Czeka go męczący ty 
dzień. Nawet ieśli komuniści zśodzą 
sie na niedo stosować, to i tak wszy 
s'ko zależy od zwykłego, przypadku 
sześć tysięcy przeciw sześciu tys'a 
com. Zresz'ą wą'pliwe, czy komuni- 
ści się zgodzą; nienawidzą Tessa'a_ 
zebranie: radykałowie zaprosili ko- 
munistów. Sala niecierpliwie hucza 
fa: co powie Didier? Tessat otworzy! 
posiedzenie: ; 
/— Obywatele, dziekuję wam za o- 
kazane mi zaufanie. Wzywam wszy- 
skich, komu droga jest republika. 
wszystkich, k*órzy są oddani spra 
wie poko'u i sprawiedliwości społe- 
cznej, -wszys'kich przeciwników wy- 
chowania kościelnego, aby głosował: 
na mnie, jako na jedynego kandyda- 


ta. > 

Umilkł i po chwili zagrzmał: 

— „Frontu Ludowego! 

"Z kolei przemawiał Didier: 

— Komunis'ów nie można ani 
przekupić, ani zwieść pięknymi 
słówkami. Kieru'ą się jedynie rozu- 
mem i sumieniem. Na poprzednich 
wyborach o'rzymaliśmy sześćset gio- 
sów; obecnie mamy ich dwa tysiące 
trzvs'a siedemdzies'ąt! To — siła 


ZAYWYYYZWYNAWHNYWYANYNAYNYNYAYNAOYNAYWIMYRNARYANYANAYAONYYAAYYTRYW WONNA TANEET 


Wieczorem odbyło się ` nie może s'uchać ich przemów'eńú. 


przekład Pawła Hertza 


MT 


Trzeba zagrodzić drogę faszys'om: 
Dugardowi i Grandmaisonowi. Tessat 
przyrzeka wierność Fron owi Ludo- 
wemu. Dobrze, będziemy głosować 
*na Tessa a. Francja przeżywa ciężki 
okres: wzrasta niebezpieczeńs wo z 
zewną!'rź kraju, a wewną'rz są zdra** 
cy. Tak bylo zawsze —'szuanie szli 
z Angl kami lub „Aus'riakami, Prusa- 
cy pomadali wersalczykom. Tylko 
Front Ludowy może ocalić Franc'ę. 
Niech żvje Front Ludowy, niech żyje 
Francial 

W odpowiedzi podniosły się zaciś- , 
nie'e p'ęści. ` 5 

Tessat wstał i ukłonił się, jak sak- 
tor. Nie wiedz'ał, czy ma sie cieszyć, 
czy mar'wić. N'enawidził i Dugarca. 
i Didiera: parweniusze, smarkacze! 
Komuniści zdecydowali się na niego 
głosować. Oczyw ście, io sukces. A'e 
kto wie, czy robo'nicy ich usłucha- 
ją? Przecież slvszał, jak jeden z nich 
powiedział: „Głosować na tego szu- 
brawca?' Poza tym, jeśli nawet 
wszyscy stronnicy Did'era będą gło- 
sować na Tessa'a, Dugard może o- 
trzymać ze dwieście, trzys'a głosów 
więcej.. Na umiarkowanych nie mo- 
żna liczyć — Tessat jawnie bra'a się 
z komunisiami. Ten ło!r Dessere. co 
też on wymyślił? Na czym on chce 
zbijać pieniądze? Na klęsce Francji? 
A Tessat włazł w błoto... Nie czeka* 
jac końca zebrania, wrócił do hote'u. 
Aż się marszczył od bólu głowy. Za-\ 
trzymał go poriier: 


— Py.ał o pana jakiś pan. Czeka © 


w palarni. 

' Tessat westchnął: jeszcze jeden a- 
mator emerytury! Lecz zamiast s a- 
rającego się o zapomogę wyborcy, 
Tessat ujrzał posła Ludwika Bre- 
teuila. Tessa! zmieszał się, Co może . 


i ł oznaczać tą wizyta? Tessat przyjaź- 
sów: S'racił również Grar ‘maison; | nil się ze wszystkimi posłami, lewy- 


mi i prawymi. Przyjaźnił się również 
z Breteuilem. Kiedy indz'ej zawołał- 
by zapewne z udaną radością: „Jak 
się masz, przyjacielu? Jak żona?... 
Lecz teraz Tessat czuł się jak. żoł« 
nierz na polu walki. Słyszał jeszcze 
oskarżenia Dugarda: „A czek?... 
„Może ten bezczelny mierniczy zaj- 
mie w Pałacu Burbońskim jego fotel? 
Lepiej by było, gdyby Breteuil' nie 
przychodził! A AAA 
Bre'euila na ogół się obawiano. U- 
chodził za fanatyka. Miał wyg'ąd 
starego sportsmana: metr osiemdzie- 
siąt pięć wzrostu, wypros'owany, 
czerwoma, zawsze opalona twarz, ' 
szpakowate włosy. kró'ko podstrzy* 
żone wąsy. Bre'euil był inwalidą 
wo'ennym: u prawej ręki brakowało 
Iwóch palców i to kalectwo harmo- 
izowało z jego wygladem. Mówił 
ucho, rąbiąc słowa. Jego: przemó- 


`a trybunie po'awiał sie komun's'a, . 


*re'euil wychodz'ł z sali. Twierdził, 
Na, brt cz'anlriam towrarzye' w. ak- 
> 
wvmi spekulac'ami, żył skromnie: 
mówiono, że część swoich dochodów 
Bretoni! wydaje pa nronadardę Na'- 
dardziej zajmowało go wychowan'e 
ntaj'oż5; orzanizował drrżeny, tre- 
sował wyrostków, wychwalał przed 
nimi sznanów, żo!n'erzy gwardii nā- 
rodowej, żandarmów, zmuszał mam*- 
"ych synów do marszów w czasie 
deszczu i do rodnoszenia rąk na ko- 


mende. Ożenił się późro. z biedna i` 


brzydka kob'e'ą i niańezył p'eciolet- 


iego słabowi'eśg i kanryśnego syn- 


tą. 7daie ela że to hvłą iośn jedva 
na słabość. Tessat stał w d-zwiarh 
nie wiedząc, co powiedzieć. Breteuil 
ws'ał: 


- (Dokończenie nas'ąpi) 
*) Fragment książki Ilji Erenburg p. Ł 
Pnadek Paryża” 


Remont obrazów Moteki. 


w odnowionym gmachu 


i n 

Gmach dawnej „Zachety” w Warszawie. 
został w swoim czasie oddany Państwówym 
Pracowniom Konsetw»torskim Składają się 
one z pracowni: architektury, rzeźby i ma- 
larstwa. Pracownia konserwatorska archi- 
tektury opracowuje plany odbudowy i kon- 
serwacji zabytków nieruchomych w całej 
Polsce łącznie z ziemiami odzyskanymi; pra- 
cownia konserwatorska rzeźby zaimuje się 
konserwarią takich zabytków. iak grobowiec 
książąt Mazowierkich z katedry wsrszaw* 
skiej; pracownia konserwatorska malarstwa 
z-powodu remontu ómachu nie mo*ła być 
dotad uruchomiona Obecnie, w związku z 
zakończeriom remontu' „Zachety”, pracow- 
nia ta podeimuie intensywna proce nad dzie 
tami Małoiki: : Grunwald" .Reitan" Ka- 
zanie Stari" . Unia. Lubelska" i „Batory 

nod Pskowem”. 
, Do ómachu „Zarhetv” przeniosły sie, w 
tych dnisch wszystkie biura Naczelnej Dy- 
rekcji Muzeów i Ochrony Zabytków, której 

"s j 


warszawskiej „Zachęty“ $ 


voszezególne organa dotad rozmieszczone 
były w trzech punktach Warszawy, a na- 
wet i w Krakowie Połączenie w jednym 
miejscu naczelnej dyrekcji i pod!eśaiących 
iei pracowni konserwatorskich, przyczvni się 
niewątpliwie do usprawnienia działalności 
tych oetatnich, i 

W amachu „Zarbaty” znaidzie również 


momieszczenie część naczelnej dyrekcji, tj. 


Centralne Biuro Inwent>rvzacji . Zabytków, 
nosiadaiara m ln archiwum fotoarąficzne, 
złażnne z 40000 fotodrafii zabytków z ca» 
tei Pniebi (łacznie z ziemiami odzyskany» 
mil Maleriały te dotychszas nie mały hvé 
należycie wvtnrz”"łane; okornie bera z nich 
korzystały nie tylko naczelna dvrobria, czy 
srono snerislictów locz tobże liczne insty* 


tnnie noszukniare teso rodzain matermłów 


dla celów wvd>wniezn  pronasandnwvch. a 
w piorwszvm rzodnia Minietorstu'n Tnforma* 
cji i Propasardy, Ministerstwo Spraw Za- 
gróniegnyc! i Minietarstwy Oświaty. 


-yinvrh, nie za”mował się finanso> - 


. 


PAY 7 


| "wdopodobnie wsku'ek zapówiedz'a- 


. tylo pomiędzy niepracu'ących. 


"Mii politycznych. 
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- NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 


> 
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_ Musimy ubrać 34 tysiące warszawiaków i 


W magazynie darów UNRRA na Pradze 


Dary UNRRA przychodzą do Pol- 
ski w wielkich workach. Przy odpie- 
częiowaniu worków asystuje komi 
sja ztożona z przedstawicieli społe- 
czeńs.wa oraz urzędn ków Komiite'u. 
Każda sziuka zos'aje spisana, a po 
oślędzinach — przeznaczona do wy* 
dawan'a -lub też skierowana do 
szwalni. Mniej więcej 10 do 15 proc. 
zawartości beli „nie nadaje sę do 
użytku — trzeba duże sz uki w spe- 
cjalnych szwalniach Komi etu prze- 
robić na odz'eż dziecięcą — powy- 
cinać zniszczone, podziurawione czę- 
ści. 

Asystu'emy przę ceremon i o'wie- 
rania beli: Z worka wysypu'ą się na 
podłogę przysypane nałtaliną naj- 
różniejsze części garderoby damskiej, 
męskiej czy dziecińnej (napisy na 
workach, kwal fiku'ące zawar'ość są 
częs'o zawodne — i zup?łnłe co in- 
nego znajduje się w środku). Obok 
nowych prawie swe*rów, czy spod- 
'ni, ni s'ąd ni zowąd wyłania się ba- 
loya sza'a.z czerwonego weluru, czy 
iav'eś tuie obszy'e dże'ami. 

| co z tym robić? Komi'et wyno- 
życza te rzeczy biednym aktorom lub 
ama'orsk'm zespołom społecznych 
oróanizacji, Ra 

W/śród porządnych zupełnie rzeczy 
— zna'duemy wy'łuszczorą, ponla- 
; wia'rówkę stórzaną, suknię z 
| 


Uiåzież leży pod ścianami w wie- 
lobarwnych lub szarych s osach. Nad 
* każdym stosem — tabliczka: „spod- 
nie męske', „ubranka dziecięce”, 


„bielizna pościelowa” i t. d. Odzież 


jest siarannie przebrana, przesor'o- 
wara i uporządkowana — gotowa 
do wydawania. Każdy z nedużych 
toików gmachu „Polusa”, pokoi- 
u, w których do niedawna miesz- 
kali na'biednićjsi meszkańcy War- 
szawy — jest mniej lub bardz ej yy- 
pe.. ony używaną odzieżą przysyła- 
ną do Poki 
UNRRA, 5 
W stosach opa'rzonych tabliczką: 
„łeinie sukienki" jest dużo, bardzo 
dużo ps rych sukienek. Tam na'o- 
miast, gdzie tabl czka wskazuje „pal 


w ramach darów 


ta zimowe” — s'os jest niski — cie- 
płych okryć znajduje się w paczkach 
niewiele. 

Zna'duemy się w magazynie da- 
rów UNRRA przy ul. Lubelsk ej 
30.32 na Pradze. Magazyn na'eży do 

iejskiego Komiie'u Op eki Społecz 
nej, kióry tę używaną odzież roz- 
dz'ela pomiędzy najbardziej poirze- 
bujących, 

„Do'ychczas Komi'et oddawał pe- 
“wna ilość odzieży różnym ins'y' u- 
cjom, k'óre rozdzielały ją pomiędzy 
wwych pracowników. Os'atnio, pra- 


powyrywanymi rękawami, swe er 
z wielka dziurą da łokciu. Dary te 
pocho”: ` ze zb'órek oróan'zowanych 
wśród ldności amerytańskiei i ja- 
kość ich zależy oczywiście od s'op- 


nefo zmniejszenia  przydz'ałów 
UNRRA Min'ster Opieki Społecznej 
nakazał rozdzielanie ca'ej odzieży 


Zarejestrowany w Komitecie oby- 
wa'el o'rzymać może przydział do- 
piero po przeprowadzen'u śc słego 
wyw'adu przez spec'alne komisje, w 
skład k'órych wchodzą pracown'cy 
Komi'e'u oraz przedsiawiciele par- 


go of'arodawcy. 

Ludzie ezeta% w odonku. Dwe 
pracowniczki Komi'etu sprawdza'ą 
skierowania, „znika”ą na chwilę w 
jednym z poko'ków i wraca'ą trzy- 

Kon'etzność tef dokładnej kon'rafi ma'ae w ręku kilka sz'uk odzieży. 
(zdsrzają się bowiem dość często wy j D?U$0 trwa wrbór. (Jest nawet przy- 
adri nadużyć — is'nieie spec'alna | M erza'" a z lustrem), 
ategoria „wyłudzaczy”, k'órzy han-!  Kobie'a, k'óra przyszła tu'aj w 
dlu'ą przydzieloną im odz'eża) o»ó%. zniszczonym swe'rze swym 'edynvm 
mia oczywiście proces z»spaka'anią z'mowvm okryciu, mierzy pal'o Gry- 
po'rzeb ludności, Na ogół od chwili masi, dob'era — tam'o ma nieodno- 
z'ożenia podania do chwili o'rzyma- ; wiedni kołn'erz, a to ztowu jest phi- 
mia skierowana do madazynu — u-|Szowe i brzydkie... nie może się zde- 

dwa tvsśodn'e. Czasami, gdy | cydować. | 

ak odpowiedn'<h artykułów Os'rym tonem żąda od urzednicz':; 
trzeba czelrać i dłużej. ` Kom''e'w. aby po*azała jeszcze inve 

Peliet'ry Kom'e'u Feza obecnie|S7 ukł Targ’, k'A'nie, rieżadowo'e- 
około 34 tvs'ące nazw sk — wlaśnie 
tych ma'biedniejezych i na bardziej 
po'rzebu'acych. Obsłużono do'vch- 
czas mniej więcej nin'a część zare- 
jes rowańwch, przydz'ela”ąc na odół 
na osobę k'l"a szuk: bu'v, okrycia, 
su ne czy uhrenfą i bieliznę — o- 


gó*m wydano już 33 tysiące sziuk 
odzieży. f 


oczarh... 

Ludz'e, „którzy po dłucich s'ara- 
niach i I'cznvch forme'rościach o'rzy 
ma!' wreszc'e nrzydział — chrą wy- 
brać sobie najlepsze i najładniejsze 
rzeczy. i 

Jest to ludzkie ([zwłs<zcza kobie- 
ce) i zupełnie zrozum'ałe. s 


$. + P. 


LUCJAN KOZŁOWSKI 
e. . 3 f ak U 
„~ CZŁONEK ZARZĄDU GłÓWNEGO Z. Z. K. 
CZŁONEK 7ARZĄDU KRAJOWFJ SPó* 7, KOLEJARZY 
: DŁUGOLETNI CZŁONEK P, P. S. 

Zmarł dn. 21 lutego 1946 r. w Radom'u przeżywszy lat 65. 
Nahożeństwo żałcbne odbedzie się w kościele na Powązkach 
w dniu 25 b. m. o godz. 9-ej rano, po czwm nastani wvrrowae 
dzenie zwłok na cmentarz m'e'scvwy do grobu rodzinnego, 
`o czym zawiadamia'ą wielce stroskani 4 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWF. Z'Eċ I WNUKI 
i nieobecni ZIĘĆ I SYNOWIE 


Samochód dla wczestników poś-zebu odejdzie dn. 25 b. m. 
© godz. 8.15 rano z Al. Jerozolimskiej 121. 


n'a zamożności czy ofiarności dane- 


nie.. A czasami łzy wdzięczności w | 


Urzędniezki, które pracują przy 
wypakowywaniu bel, 


nie 12 godzin na dobę — słania'ą się 
że zmęc 


raśnień, żądań i.. wymyślań... 


rzy sortowa- 
nu i wydzielaniu odzieży przecięt- 


ia — siląc się na uprzejmy 
uśmiech — swysłuchują cierpliwie 


-. „Sztuka Wojenna 


|| 


Si: 7. oee 


Armii Gzerwonej 


Wystawa w muzeum Narodowym 


Dzięki uprzejmości Towarzystwa Przyja- | no przy pomocy ki!kudziesięciu plansz, £ 
éni Poiskó - Radzieckiej, przedstawiciele, których każda składa się z fotożralii, plaka- 


prasy mieli możność zapoznania się z wysta 
wą „Sztuka Wojenna. Armii Czerwonej” 
przed jej oficjalnym otwarciem. 

Eksponaty wystawy zostały pomyślane w 
ten sposób, aby zilustrować walkę Narodów 
Radzieckich z niemieckim napastnikiem — 
od chwili wybuchu wojny. aż do jej zwycię- 
skiego zakończenia. Tego rodzaju retrospek- 
tywny przegiąd wypadków wojennych poda- 


Proces o nadużycia w Żyrardowie 


Czwarty dzień rozpraw Sądu Doraźnego 


W proces'e o nadużycia w Żyrardo 
wie Sąd kon:ynuował przesłuchiwa* 
nie św adków. Jako pierwszy zezna- 
wał inż. Gołubowski, k'óry w okr. od 
stycznia do' ma'a ub. r. sprawował 
funkcię dyrek'ora Pańsw Wy:w. 
Wódek w Żyrardowie. Stwierdza on 
że zarówno on sam, jak i jego pod- 
władni s'arali się jak na!szybciej urti 
chomić Zakłady i w począ kowym o- 
krese pracowano z wielką of'arno- 
ścią, Na ogół s'arano się zepewnić 
pracownikom warunki u'rzymania 
przez s'warzanie specjalnych koda; 


szów, których źródła, były — nie 
zawsze zgodne z obowiązującymi 
przepisami.  - , 

Świadek Jan Pe'rykowski omawia 
warunki pracy w Za ładach. 


Świadek Jan Soko!owski, k*óry 
za'mował się pracami laBoratoryjny- 
mi w fabryce, obszernie wy'aśn a 
techniczne szczegóły analizy mocy 
spirytusu, dokumentując swe zezna- 
nia księgą arzliz. . F 

W poniedzialek dalszy ciąż roz- 
‘praw. % 


Wieści z kraju 


REKORD PRZEWOZU WĘGLA 

Rekordowa cyfra przewozu węgla w mie- 
siącu grudniu została w styczniu przekroczo 
na i wynosiła 2.555086 ton. W. tej liczbie 
przewieziono dla potrzeb PKP — 607.930 
ton, dia przemysłu — 1084703, na eksport 
147 098 i dla añrowizaris 170 445 ton. 
OTWARCIE WFTKTIFGO MOSTU 

KOLEJOWEGO NA ODRZE 

Odbyło sie uroczyste otwąrcie mostu ko- 
lejowero ha linii W/rorław « Nadodrze i Wro 
cław + Cłówny. Odbudowa teto mostu. liczą: 
cego 210 mtr. skraca dotychczasową drogę 
oomiędzy dwema dwore"=i o 4t kilometrów 
i pozws”+* na bezrośred"'» otwarcie komuni- 
kacji z W-rszawy czy Po ‘ania przez dwo- 
rzec Wrocław - Cłówiy, a nie jak dotąd, 
"rzez dworzec W/rertaw + Nadodrze, drogą 
okrasna, j i 

EURAGAN NA WYBRZEŻU 

W Gdyni, Gdańsku oraż mniejszych por» 

tach szalejący na początku tygodnia sztorm 


wyrządził znaczne straty w urządzeniach i 
budynkach Wiekszość statków, przebywają- 
cych w Gdyni, musiała wejść na redę, gdyż 
olbrzymia fala groziła katastrofą. Na wyso- 
kości Rozewia zatonęła holowana z Lubeki 
do Gdyni, pogłębiarka „Nordsee 2“, wypoży 
czona Polsce przez władze brytyjskie. 


"NIEMCY PODNOSZĄ GŁOWĘ 


Władze bezpieczeństwa w Rybniku wpa- 
dły w tych dniach na ślad bandy hitierow- 
skiej, która w liczbie 15 osób grasowała na 
*erenie wsi Endki, gm Tułowice, pow. nie- 
módlińskiego. W rezultacie obławy dwóch h: 
tlerowców wzięto żywcem, a dwóch zabito 
Niezależnie od działalności terrorystycznej, 
miejscowi Niemcy zajmują się również pro- 
pagandą. W tych dniach aresztowano w Nie- 
modlinie 2 Niemki, u których znaleziono wię 
kszą ilość ulotek antypoiskich, prawdopodo- 
bnie przemycanych 2 terenu okupowanych 
Niemiec.. 


tów, fotomontaży i świetnie ilustrujących sy 
tuacje frontowe map poszczegó!nych, najwa* 
żniejszych w danym okresie wycinków frone 
tu. 
Widzimy”więc na pierwszych ` planszach 
zobrazowany pochód olbrzymiej ilości po» 
nad 200 dywizji wojska hitlerowskiego w 
głąb terenów Związku Radzieckiego, widzi* 
my patem rosnący z dnia na dzień potencj=l 
wojenny Armii Czerwonej i kurczącą się siłę 


ofensywną Niemiec. coraz bardziej słabnrrą 


w ciąg.łych walkach na wschodzie. Z wie!rą 
ekspresją uwidoczniono przełomowe walki 
pod Stalingradem i bitwę o Moskwę, zakoń» 
czoną ostatecznym złamaniem .ofensywnej 
siłv Niemców i ich wasali Bardzo suges'y- 
wne są plansze dotyczące wzrostu potęgi Ar 
mii Czervonej i jej potężnej siły uderzenio* 
wej.w chwik rozpoczęcia ofensywy ku zae 
chodowi. ż I > 

Ostatnie dziesiątki p!ansz, — to już zwy» 


cięski pochód wspaniałej Armii Radzierkiej . 


wyzwalającej coraz to nowe połacie ziemi 
radzieckiej. a potem coraz to nowe kraje 
rzy, Kończy ten wspaniały prześląd walki i 
bohaterstwa widok żołnierzy i ludności Mo- 
skwy. radośnie mani'estuiacych u stôn. pom- 
nika Generalissinusa Stalina swą radość ze 
zwycięstwa i pokoju 

Sale Wystawy zdobią popiersia Lenina i 
Stalina Na podwyższeniach umieszczono 
wzory nowoczesnej broni maszynowej .i arty 
teryjskiej ilustrującej, choć w drobnym sto- 
"niu, wspaniałą techniczną potęgę Armii 
Czerworej 

Polscy artyści dali eksponatom 
kim piękną oprawę dekoracyjną. (v) 


Zjazd spółdzielni 
budowlanych 


21 i 22 lutego odbył się w Warszawie, 
zwołany przez Związek Rewizyjny Spółdziel 


radzieco 


ni R. P. ogólnopolski ziazd spółdzielni bu- | 
dowlanych, w celu przedyskutowania aktual- - 


nych zaadnień, dotyczących pracy tego ty” 
pu spółdzielni i ustalenia wytycznych na 
orzyszłość. Na Zjazd przybyli przedstawicie 
le 54 spółdzielni. Referaty wygłosili m. in. w 
im. Min Odbudowy — nacz. K. Witkowski, 
w im SPB - Centrali — dyr. nacz. W. Pi- 
róg i E Szubert. Tematem obrad było nrzede 
wszystkim ustosunkowanie się: do SPB-Cen- 
trali spółdzielni budowlanych. W wyniku dy 
skusji wyłoniono komisję. która ustali fote 
my współpracy poszczerólnych spółdzielni z 
Centralą gospodarczą {t} 


` 
AER 
Arg faas 


Dziew'ąty dzień procesu przeciw 
sza;ce bandy ów z NSZ nie obfi ował 
w momenty specja!nego napięcia. 
Sąd przesłuchuje w dalszym ciągu o- 
skarżonych. 

Po wyjaśnieniach osk. Karczmar: 
czyka, k!iórego funkcje pełnione w 
organ zacji zdradził bez ogródek 
szef PAS-u Jaroszyński, z kolej ze- 
zna'e Zarębiński (pseud. Żelisław] 
podoficer zawodowy. Jest on oskar 
żony o to, że do chwili aresz'owan'a 
był łącznikiem, wyw adowcą i kol- 
porierem n'elegalnej prasy faszy* 
s'owskiej, Zeznaje on, że już w 
dniu 9 lutego wys'ąpił z organizacii 
NSZ i został zwolniony z przysięg:. 

— Nie kolporiawałem żadnych 
pism — oświadcza. : 

— Jak to — przerywa sędzia — 
przecież oskarżony zeznał w śledz- 
twie, iż kolpor'ował nismo Sironn - 
ciwa Narodowego „W ogniu walki". 

Zarębiński udaje, że w ogóle nie 
przypomina sobie, aby podpisał pro- 
tokuł, ale podp su swego nie kwesiio 


4 nuje. 


Bardzo charakterystyczne było ze- 
znanie osobnika o wyglądzie urodzo- 


nego mordercy, Ulanowsk ego [War- 
ta), k'óry oskarżony jest o udział w 
dwóch napadach: na Sąd Okręgowy 
w Lublinie i na browar „Jeleń“ w Lu 
blinie oraz. że był łącznik em pornię- 


dzy WIN, NSZ i Stronnictwem Na: | 


rodowym. 

Nie wiadomo dlaczego Ulanowski 
zapiera s'ę gwał owniej funkcji łącz- 
nka  międzyorganizacyjnego, niż 
współudziału w napadach. 

Przyznał się zresz'ą w śledz' wie 
że woził listy od „Jaremy” (k'órv 
napad zorganizował) do „Jana”, k'ó- 
„rego arowa napad wykonała. W li- 
śce tym była jak na'bardziej szcze- 
śółowa ins'rukcja, jak się ma odbyć 
ca'a „akcja”. Broni się, jak zresz a 
wszyscy oskarżeni, przy k'órych zra 
leziono kompromitu'ace listy, czy do 
kumenty, że nie znał jego treści. Za 
vrzewiez enie tej instrukcji Ulanow- 
ski dos'ał od NSZ 5 tys. zł, tytułem 
„gratyfikacji”. 

Jak zeznali oskarżeni napad na 
Sąd Okręgowy był przeprowadzony 
przeż ludzi NSZ, a „zysk”* szedł do 
wssólneł kasv ze S'ronnictwem Na- 


rodowym. NSZ nie było widać zado- 


Zbrodnicze transakcje 
Wspólna kasa NSZ i Stronniciwa Karodowego 


= 
Ry x 


wolone, że wzię!o na s'eb'e calkowi- 


Surovy. od tyranii faszystowskich zbrodnia» 


te ryzyko, a S'ronnic'wo Narodąwe - 
za 50 proc. wpływów 'wypłaciło jedy - 


nie po 20 tys. każdemu z uczestni- 


ków napadu. 
„Jar” mus'ał później dać słowo ho 
noru „Wysokiemu,, że 'akiej nieko- 
rzys'nej transakcji 
prowadzać nie będzie, 
Na tym sąd przerwał 


nie oskarżonego. Š 
Mena WWW W LUA 


PEMĄDZE CZEKAJA NA PONJFCIE 


Ww miesiącu styczniu i lutym odbyły sią 
ciągnienia I-ej i Il-ej klasy 46 Loterii 
Klasowej. 

Dużo wygranych dotarło już do 


przesłuchiwa 


"fr 


szczęśliwych graczy 


"ale tym niemniej pewna liczba 
wybrańców losu 
numery których wylosowane zostały zwła- 
szcza w l-ej klasie, zasugerowani widorznie 
ilością i jakością wygranych IV-ej klasy, 
zapomniała sprawdzić w tabeli wygranych, 
czy szczęście im dopisało i nie zgłasza się 

po odbiór pieniędzy. = 21 
OPIESZALI WYBRAŃCY. LOSU! 
pośpieszcie do koiektury i we własnym inte- 

resie sprawdźcie wyniki ciągnieni? 


HELENA BOBUSZEWSKA 


szy 


szczęśl:wej 


8) | w Domu Żołnierza, gdzie w olirzykach szczęśliwych i w ci- 
przemawia Premier Osóbka- Morawski, 


hałas, 


iech, samochody, wojsko. Sklepy pozamykane, 
zabite deskami, nie ma nic. Ten i ów przechodzień zapy a< 


łuż w ęcej prze 


Doniosłe słowa w Lublinie: S'o'ówka P'erwsza, Druga, 
Trzecia, Czwarta, Pią'a... Wówczas nie rozumieliśmy ich zna- 
czenia i nie znaliśmy różnic społecznych. $ ołówka-pierwsza 
była sto'ówką ministrów, tych samych, którzy mieszkali jak 
siudenci. Zasiadamy tu, olśnieni plastrami k' ełbasy konser- 
wowej z puszki, tej kiełbasy, k'óra innym zdo'ała się juź na- 


.przykrzyć, ale dla nas jest miłą nowoścą. Przecież przez . 


os'a'ni miesiąc na fronc'e i w czasie jedenaście dni trwają- 


3i drog, n e jedliśmy nie tylko kiełbasy, ale w ogóle nie jed- 


y prawie niczego. - > 
Siedzimy więc przy s'ole oszołomieni, dziwn'e się czu- 


cy i nieste y 'akby ciągle obcy i dalecy. M nis'er 'aki i ową: 


da? Resorty? Depariamen'y?... Jeszcze nie zupelnie orien- 
tu'emy się w tym, za blisko jeszczć mamy konsn'racię za 


` sobą, i S£-manów z trupimi słówkami i front. Musimy się 


dopiero z tym wszystk m osłuchać, znaleźć sobie miejsce 
i przydzał w tym pospiesznym trudzie zagospodarowywa- 


_ m'a się od nowa na ma!ym skrawku Ojczyzny. Tak jeszcze 


blisko jest front, tak jeszcze wszystko pokry!e fest ślada-, 


mi wojny jak ranami... O parę kilometrów drogi szosą, do- 
piero co odkryty Maidanek straszy oczy grozą komór ga- 
zowych i komina krema'orium. I to s'rasziwe  węzienie 
w lubelskim Zamku, do niedawna leszcze pelne truvów.., 
Co chwila jednocześnie coś- się dzieje, coś nowego. 
0t>-*em>'are"n. wzruszałaceńo radośnie: rewia wole-owa 
na Placu Unii bierze w siebie oczy, pierwszy ziazd PPS 


i gdzie znowu jak niegdyś śpiewamy „Czerwony Sz'andar”, 
wszyscy razem, wszyscy razem... Na święcie szkolnym sło- 


neczny w'a'r porywa i unosi slowa przemówień z czerwono- . 


b'ziej trybuny, a dłuśe pochody dzieci i młodzieży zdają 
sie nie meć końca. Orkiestry, gra'ą. Nie w'adomo dokąd 
pójść, na co pa'rzyć, czego słuchać. Przecież n'e mo- 
żna wszędzie być jednocześnie. I to jest właśnie Lublin. To 
jest właśnie Polską w Lublinie. o POWER rg 
Major Borejsza, twórca prasy, zaprosił nas na obiad, ale 
rozerwani na tysiąc kawałków przyszliśmy już po obiedzie. 
Na ulicy Radz.wił'owsk ej, w małym ładnym domku, sie- 
dzibie pracowników „Rzeczypospolitej” pijemy prawdziwą 
czarną kawę z Pulramen'em i innymi poe'ami z „Odrodze- 
n'a". Dokoop'owani do gg'ównego zarządu wskrzeszonego 
„Związku Zawodowego Litera'ów Polskich, przyjęci serdecz- 
nie wspomożeni przez Bere'szę, zaliczką pięciu tysięcy pro- 
wadzimy feoretyczne rozmowy o litera'urze, jakby nigdy nicy 
jakby nie było wojny. A oni prawie wszyscy są w mundu- 
rach wojskowych. s 
Namawia nas Borejsza, byśmy wracali do „Pogody” 
i odkopali nasze rękopisy i książki. Front podobno już się 
przesunął trochę dalej po bardzo ciężkich walkach. w któ- 
rych Radzymin z Reien'ówką przechodził z rąk do rąk. Oczy- 
wiście, że pojedziemy, ale jeszcze nie zaraz. Teraz przede 
wszys 'm jest przed nami zebranie Kra'owej Rady Naro- 
dowej. W eczorem w naszym nowym mieszkaniu wyłapu'ąc 
“wszy i rozważa”ąc wszystkie dziwy Lublina. układamy so- 
b'e. -co za te pięć tysięcy będziemy mogli kupić i jak od 
tych wszy uwoln ć się nareszcie... 


Nazajurz idziemy na miasto. Wszystko jak zwykle. Ruch. 


Po 


ny, gdzie można coś kun ć, odsy!a nas na rynek i biegnie 
dalej. Rynek jest tam, gdzie zaczyna się ulicą. Lubar owska, 


którą przyszliśmy kilka dni temu. Rozpoznaję sklep komisb- ` 


wy, ten sam. gdzie kupiłam pantofle. może w nim zdołam 
coś dos'ąć? N'e, nie ma nic, te pan'offe wyjątkowo się zna- 
lazły. Ubrać się można tylko na rynku. 

Słońce leie się z bezchmurnego nieba, gorąco, kurz, 
ścisk, , Handel. Rynek na'niewygodniej w,świecie położony 
na pochyłości, między wyższą i niższą częścą miasta. nogi 
wykręca'ą się na nierównym terenie pełnym dziur i wyrw, 
uszy więdną od zawro'nych cen używanych łachów, przerzu= 
conych. przez łokc'e przekupniów. Śmier'elnie zmęczeni, 


- zlani pó'em, chwilami tracimy już nadzieję, że w ogóle mo- 


żna będzie zdobyć coś, co nam zas'ąpi nasze s'rzępy Do- 
bry, miły poeta Leon Pas'ernak ofiarował nam wprawdzie. 
coś z b'el'zny, ale resz'a jest w dalszym c'agu brudna i za- 
wszona. W końcu kupujemy. Stara koszula męska w wy- 


/płowiałe paseczki zą sześćset złotych. krawa' za s'o pięć-. 


dziesią', tak zwana „sukienka” za tysiąc $ześćseł. Dla rae ` 


szeio czarneśo chłopca, który z nami przyszed! bosy i ob- 

dariy, nantofle za osiemset: 3 
Wys'ro'eni w te nowe-nienowe rzeczy, zasiadamy na 
pierwszym dla nas, a drugim w Lublinie posiedzeniu Kraju- 
wej Rady Narodowej. reg GR 
Półokrąśła sala z wieloma zaciemnionymi óknam', na 
wprost głównesò we'ścia w śmachv P. K. W. N. Dlusie s'o- 
tv dla posłów, hiało-czerwono przybrane mie'sce dla Prezye 
dium w stebi. Toʻu — to tam oślen'a'”ące świa 'ła reflekto- 
rów. Obywatelka Fordowa w mundurze pilnuje p 
: . c. m. 


TEJ Gr... 
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„ROBOTLIIK". 


Podniosła uroczystość 
na Dzielnicy PPS im. tow. Niedziałkowskiego 


Dzielnica PPS Powiśle obchodziła wczoraj 
wyjątkowo uroczysty dzień. Oto towarzysze 
x Powiśla zdołali doprowadzić do stanu uży 
walności kompletnie zniszczony lokal na 
Tamce i otworzyli w nim świetlicę partyjną, 

Do udekorowanej narodowymi i partyjny- 
mi barwami świetlicy przybyli liczni goście 
z tow. tow. Ministrami Matuszewskim i Stań- 
czykiem na czele. 

Na honorowego przewodniczącego -został 

ołany tow. Minister Stańczyk, jako prze 
elczący tow. Śmitierzewski, do prezy- 
dium weszli: tow. Minister Matuszewski, z 
ramienia WK PPS — tow. Fotek oraz przed- 
stawiciele Dzielnicy Powiśle, Fabryk i OM 
TUR. i 

Tow. Śmigirzewski powitał przybyłą na 
galę wdowę po tow. Niedziałkowskim, które- 
go imię przyjmuje dzielnica Powiśle. 


PRZEMÓWIENIE TOW. MINISTRA 
«  STAŃCZYKA 


Zabrał głos tow. Minister Stańczyk. 

— Tow. Niedziałkowski — mówił, on — 
wyrażał najlepsze cnoty naszego narodu, był 
uosobieniem najlepszych dążeń klasy robot- 
miczej. Był bohaterem, który nie zawahał się 
zapłacić najwyższą cenę, cenę życia za gło- 
szone ideały wolności. 

Zapatrzeni w postać przywódcy mas pra- 
cujących, jakim był tow. Niedziałkowski 
zrealizujemy w pełni zasady sprawiedliwoś- 
ci społecznej, a socjalizm stanie się nie tylko 
nauł:ą, ale treścią naszej polskiej rzeczywis- 
tości. A 


MOWA TOW: MIN. MATUSZEWSKIEGO 


Następnie tow. Minister Matuszewski mó- 
“wit o 53-letniej działalności PPS o organizo 
waniu się w ciąśu tych lat klasy robotniczej 
pod sztandarami socjalistycznymi. 

Dzisiaj partia odrzuciła błędy popełniane 
w przeszłości. 

PPS stoi na stanowikku  jednolitofronto- 
wym, bierze czynny udział i odpowiedzial- 
ność za budowę nowej Po!ski, której podwa- 
liny. stworzyła wraz z innymi demokratycz- 
nymi stronnictwami. sh 

Dzisiaj naczelnym jej zadaniem jest wzma 
eniać jedność klasy robotniczej, chłopskiej i 
' inteligencji pracującej. pra 

Dlateśo tak ważne jest obecnie stworze- 
nie wspólnego bloku wyborczego demokracji 
polskiej, jako czynnika stalającego naród w 
dążeniu do odbudowy i poprawy bytu polskie 
go robotnika, chłopa i inteligenta. 


ZADANIA NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ | 


, Na zakończenie oficjalnej części uroczy 
stości przemówił im. Komitetu dzielnicowego 
tow. Kalinowski, który zakreślił najbliższe 


-oameni 


zadania czekające komitet dzielnicy i zape- 
wnił, że towarzysze z Powiśla dołożą wszel- 
kich starań, aby się przyczynić do budowy 
socjalistycznej Polski. 

W. części artystycznej wystąpiła orkie- 
stra i chór pracowników Elektrowni. 


Towarzystwa Przyjaciół 


"W Prezydium Rady Ministrów odbyło się 
posiedzenie z inicjatywy tow. Premiera Osó- 
bki - Moeswskiego w celu reaktywowania 
Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Akade- 
mickiej. Zebraniu przewodniczył Prezydent 
m. st Warszawy SŁ Tołwiński. Referował 
sprawę tow. Premier. y 

W wyniku dyskusji zgromadzeni przedsta 


wiciele stowarzyszeń kulturalno - oświato- 
wych, związków zawodawych, instytucji spo- 
łecznych, organizacji młodzieżowych, stron- 
nictw politycznych i t. p. wyłonili komisję 
‘złożoną z 6 osób, która zajmie się opracowa 
niem nowego statutu stowarzyszenia oraz 
planu pracy. 


Z E E 


Wola-reduta P.P.S. 


Wszyscy się dziwią, że po do'kli- 
wych s.ra ach, . jakie poniosła nasza; 


Przez lata 1934 — 5 — 6 — 7 był 
wiceprzewodn czącym Warszawskie- 


Partia w czas e okupacji niemieckiej,;| śo Komi'etu Robotniczego. W roku 
stać nas jeszcze na tyle dynamizmu |1938 i 39 członek Rady Naczelnej 


ina to, że s'ale rośniemy w siły. A. 
ʻo jest bardzo pros'e. Mamy n eprze-| 
brane zapasy ludzi w dołach Partii. 
l to ludzi zahartowanych długoletnią! 
walką. ë; 

Oregdai. wybrałem się na Dzielni- 
cę Wola. Trafiam na posiedzenie ko- 
miteiu dzielnicowego. Pon eważ się 
spóźniłem, wchodzę po cichutku, do 
nikogo się nie odzywam. Siadam w 
kąciku i słucham. 

Przewodniczący tow. Pałasz spo- 
kojnym głosem referuje tezy  dz'el- 
nicy na najbliższe posiedzenie WK. 


Sala! w skupieniu słucha. Po .refera- | 


cie następuje dyskusja. I 'eraz je- 
stem pe'en zdum enia. Skąd ta kar- 
ność? Skąd to opanowanie w dy- 
skusji? Dlaczego nikt nie przerywa? 
— co się tak częs'o zdarza na ró- 
żnych zebraniach u t. zw. inteli- 
gencji. 2) 

Tutaj są sami robo'n'cy. Zdania 
padają czasem niezdarne, ale treścią 
ważkie jak głaz. Przyg'ądam się u- 
waźnie obecnym i zaczynam rozu- 
mieć. To sa ludzie zahąr'owan' dłu- 
goletnią wal''ą o socjalizm i s'ąd ten 
spokój i s'ąd to opanowanie Np. pa- 
re mie'sc dalej siedzi tow. W ncen'y 
Pniewski, typowy wielkomiejski pro- 
le'ar'usz. Od 13-go roku żvc'a czło- 


nek Polsk'ej Partii Socjalis'ycznej, |- 
«dzia zarzał iako kolnor'er nielesal-|- 


nej bibnły i od tefo czasu iest aktyw 
nym członkiem naszej Partii. 


ZEBRANIE ESPERANTYSTÓW 


W Warszawie odbyło się: pierwsze po 
wojnie zebranie esperantystów. Zebranie po- 
wzięło uchwałę zwołania [-go Międzynarodo 
wego Kongresu Esperantystów po wojnie do 
Warszawy i wezwania zagranicznych espe- 
ranutystów do pomocy Polsce i Warszawie- 
Wybrano Zarząd Oddz. Warsz. Związku 
Prezesem został ob. W. Majewski. Zjazd wy 
„ słał depeszę do Prezydenta KRN ob. Bieru- 
ta i premiera tow, Osóbki Morawskiego. ` 

Sekretariat; Warsz Oddz. Związku Espe- 
rantystów urzęduje przy ul. Przyjaciół 9 


(świetlica) w poniedziałki i czwartki, godz. |- 


16 — 18. Przyjmuje się zapisy na kursy es- 
peranta. 


KONTROLA WYTWÓRNI WóD 
GAZOWYCH ` z. 

Miejski Instytut. Higieny zawiadamia, że 
poddane zostaną kontroli i badaniu wszelkie 
aparaty do wytwarzania wód gazowych i le- 
moniad oraz naczynia (balony) służące do 
przechowywania wód gazowych, dla stwier- 
„ dzenia, czy wewnętrzna ich strona nie zawie- 
; xa metali szkodliwych dla zdrowia (ołów). 

Zaznacza się, że nie stemplowane względ- 
nie zaopatrzone w przestarzałe stemple ba- 
lony nie mogą być w obiegu i muszą być wy- 

ane, - j 


Przy kontroli wytwórni wód 6azowych i 


lemoni»d pobierane będą wnocześnie pró- 
Vby wody używanej do wvrrtu wód gazo- 
wych w celu zk-*-nia ich jakości. 

Balony do brdania należy zółaszać do 
kancelarii M*ojskiego Instytutu Higieny, No- 
 wosrodzka 12. 


NASIONA 


, Poteca w dużym wyborze 
SKŁAD I HODOWLA NASION 


JAN JANKOWSKI 


Centrala Warszawa, Pl. Bankowy 1 
Wysyłamy za zaliczeniem <=" 


- ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 


BUDOWY MASZYN WŁACIFNUICZYCH 
i Łódź, ul. Piotrkowska Nr 170 
+ poszukuje: 
1) Kierownika odlewni inżyniera albo 
technologa i odlewników. r 
2) Wszelką ilość ślusarzy i monterów 
"na przędzalnicze maszyny i dziewiarsko- 
pończosznicze. d ` 
3) Kitku ślusarzy narzędziowych 
4) Wykwalifikowane siły biurówe 
5) Maszynistki biegle piszące na 


ma- 
szynie. Ą 
ca Warunki do omówienia. 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania 


OTWARCIE PORADNI 

DExMATOT OGICZNEJ 
Resort Zdrowia i Opieki Społecznej Za- 
rządu Miejskiego m st Warszawy uruchamia 
od dnia t marca r. w H-gim Ośrodku 
Zdrowia ul. Wiejska 19 poradnię dla chorych 
na choroby skórne. czynną codziennie od 7 30 
do 930. Poradnię prowadzi docent U. W. dr 
Henryk Mierzecki. 


MIRACULUM 


i 1496) 


OGŁOSZENIA DROBN 


| EW W e | TM 

DR MED SIENKU KSAWERY iz War 
<zawyj specialista chorób skórnych t we. 
nerycznych pęcherza Przyjmuje: Łódź ul 
Kilińskiego 132 w godz 12 = 2 1 4 — 6 
Tel ar 205-55 . j 91 


SPRZEDAŻ. KUPNO. KOMIS. Wymiana 
części samochodowych i „akcesorii. Wszel- 
kie części zamienne do samochodów DKW. 
Adam Rudnicki, Chmielna 100 (w podwó- 
rzu). i « 189 


ZGUBIONO dowód osobisty oraż kartę re- 


jestracyjną R. K. U. - Ostrowiec na nazwi- 
sko Sadlos Bolesław, ur 22.7.1920 r. w Bo- 
rze-Kunowskim, gmina Kunów, pow. Opa- 
tów. ` : 202 


OBWIESZCZENIE. Wydział Hipoteczny Są- 
du Okręgowego w Warszawie obwieszcza 
że po zmarłym 18 stycznia 1940 roku Wła- 
dysławie Dębowskrm, właścicielu działu 
nr'5 powierzchni 4 ha 8 483 mtr. kw., uregulo- 
wanego w księdze „Konstantów N-3, w 
pow. błońskim — toczy się postępowanie 
spadkowe Termin zamknięcia postępowania 
spadkowego wyznacza się na dzień nastę- 
pujący po upływie 6 miesięcy od daty pierw 
szego ogłoszenia w Monitorze Polskim. w 
kancelarii Wydziału Hipotecznego Sądu O- 
kręgowego w Warszawie, ul. Kapucyńska 6 
dokąd zainteresowani winni zgłosić swe pra- 
wa pod skutkami prekluzji. j (203) 


W tekście red 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej Wè numerach 


Osłoszenia nrzyjmułą: Dział Ogłoszeń Robotnika” — Warszawa Al Jerzolimskie 1 121 Polska AcenciaPrasowa PAP Ri 


PPS. W tym samym czasie zasiadał 
w Zarządzie Głównym w ' Związku 
Me'alowców. Nie licząc już tego, 
że przez 7 lat był delegatem robo'n - 
czym fabryki „Lilpop - Rau - Loe- 
wens'ein". i 

- Obecnie zrujnowawszy zdrowie w 
obozach niemieckich, us'ąpił urzę- 
dowan'e młodszym. . Ale z pracy w 
Partii nie zrezygnował. Teraz kiedy 


zawsze wierna, zawsze aktywna 


po zebraniu rozmawiał ze mną, jeśo 
spokojne oczy zawsze zapalały się 
blaskiem, gdy mówiliśmy o PPS, a 
podobnych do tow. Pniewskiego ma 
dzielnicy. Wola jest w:elu. 

Ludzie ci, zmęczeni całodzienną 
pracą zarobkową, 'przychodzą nie 
raz z Powązęk na ul. Ogrodową, by 
w wypa!onym lokalu dzielnicy, z po- 
czątku bez szyb decydować, jak po- 
s'aw'ć dzielnicę na najwyższym po- 
ziom e. e 

Dzisiai dzielnica Wola ma 2 tysią- 


ce członków. p 


Nadzwyczajna Komisja do 


' Rada Ministrów na posiedzeniu w 
czwar'ek 21 b. m. uchwaliła powo- 
łanie do życia na wniosek min. Apro 
wizacji i Handlu Nadzwyczajne: Ko- 
misji. do usprawnienia aprow'zacji, 
L'órej zakres działania będzie do pe- 
wnego s'opnia analogiczny do dz ałal 
ności powołanej w swo'm czasie Ko- 
misji do usprawnienia transpor'u. 


Na czele wspomnianej komisi! sta- 
nie przewodniczący Komi'e'u Ekono 
micznego Rady Ministrów, k'óregn 
zastępcą będzie prezes Centralnego 
Urzędu Planowana. 


W skład Komisji wejdą delegaci 


Porcelana i szkło stołowa 
dla szerokich mas 


a At h j 

Centralny Zarząd Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, posiada kilka central zbytu 
Jedną z nich jest Centrala Zbytu Porcelany 
Fajansów i Wyrobów Szklanych z siedzibą 
w Łodzi. Jaką podległe jej placówki działa 
na terenie całego kraju 25 hurtowni, w. tym 
3 państwowe i 22 prywatne, 4 

Na tęrćnie Warszawy znajdują się dwie 
hurtownie: Hurtownia Prywatna — Praga 
Floriańska 1 i Hurtownia Państwowa — 
Leszno 71. Na składach tych punktów sprze- 
daży znajdują się duże ilości porcelany i wy 
robów ze szkła Każdy kupiec posiadający 
formalny patent na handel tymi artykułam 
może nabyć stołowiznę : galanterię szkianą 
w dowolnej ilnści Hurtowa cena bardzo ła- 
dneśo serwisu porcelanowe”o na 12 osót 
waha się od 1 200 do 4.500 zł. (luksusowy) 


ŻY zaa 


WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH NARCIARZY 
W CZECHOSŁOWACJI 
W trzecim dniu mistrzostw narciarskich 
w Czechosłowacji, odbył się w Bańskiej By- 


strzycy, przy udziale 250 uczestników, bieg 


zjazdowy na trasie.3 km W biedu tym, od- 
bywającym się w niezwykle ciężkich warun- 
ach terenowych i wśród gęstej móły, wspa- 
niałe zwycięstwo odniósł Polak, Bachleda- 
Curus, w czasie 1:44 — co odpowiada prze- 
ciętnej szybkości 70 km na godzinę. Dru- 
4ie miejsce zajął również Polak, Pawlica 
w czasie 1:47,02. 4. 6, 9 i 10 miejsca zajęli 
również Polacy: Kozak, Gąsienica, Ciapek, 
Marusarz i Dziedzic. 

Do slalomu zgłoszonych jest oprócz eki- 
py polskiej, 60 najlepszych zjazdowców. Po- 
niewaź w Bańskiej Bystrzycy nastąpiła zno- 
wu gwałtowna odwilż, bieg na trasie 50 km 
został odroczony do dnia 25 bm, W wy- 
oadku, gdyby warunki śnieżne nie poprawi- 
ły się, bieg na tej trasie odbędzie się w 
Karkonoszach. 


E 


` 


~ 


kowali, 'rymarzy, frezerów, blacharzy, 
premia, stołówka, przydziały, dodatek 


dzie Przemysłu Węglowego Warszawa, 


ld bi „b ;* 
aN 


rodzin j, pracy po 3 zł 'Jrzędowe. 


cieśli, kołodziejów, murarzy i innych oraz wykwalifikowanych robotników. Pensja , 
* Zgłaszać się o bliższe informacje do punktu .werbunkowećo w Centralnym Zarza. 


ro Mobilizacji Sił Roboczych. 


usprawnienia aprowizacji 


Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
Rolnicwa i Reform Rolnych oraz Bez 
pieczeńsiwa, a ponadto dwaj przed- 
stawiciele  Cen'ralneśo Kom ‘e'u 
Związków Zawodowych oraz po ied- 
nym ze Związku Samopomocy Chłop 
skiej i Związku Gospodarczeso Snół- 
Polskiej 


dzielńi Rzeczypospolitej 
„Społem”. 


Nowa siedziba Komendy MO 


Komenda MO m st. Warszawy zawiada:! 
mia, że w dniu 21 lute*o br przeniosła się 
wraz z Wydz'ałem Kryminalnej Służby Śled 
czej (poprzednio Wilcza 58). do nowego 
gmachu przy ul. 6 Sierpnia Nr 34. i 

W związku ze zmianą siedziby uległy 
zmianie numery telefonów: Komenda MO m 


'|st. Warszawy tel 870-13; z-ca komendanta 
„|do spraw Polit-Wych, tel 8.70-10; z-ca ko- 


mendanta do spraw operacyjnych, telefon 
8.70-11; z-ca komendanta do spraw Gospod- 
Administr., tel 8.70-14 Oficer inspekcyjny 
Komendy, tel. 8.7016. Wydział Służby Ze- 
wnętrznej, tel. 8.70-12., Wydział Personalny, 
| tel. 8 70-15. 


MTA 


uslyuszymy 
„w RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 25 LUTY 

700 — Dzien por., 715 — Muzyka z płyt 
7.50 — O czym pisze prasa. 800 — Powt. 
dzieh por. 1100-- Kronika Warszawy, 12 10 
— Dzien poł, 1225 — Skrz poszuk. rodzin, 
13.05 — Śpiewajmy piosenki. 14.00 — Kwa- 
drans poezji Leśmiana, 16.20 — Pieśni Szu- 
berta w wyk Z, Komorowskiej, 17.00 — Wy- 
stęp zespołu reprezentacyjnego Armii Czer 
wonej, 1730 — Koncert Małej Ork. P. R, 
1820 — Recital fort. WŁ Kędry, 1900- Mu 
zyka z płyt, 1915 —. Skrz. poszuk. rodzin 
zagr, 1940 — Dzien. wieczorny, 2045 — 
Ost, audycja turnieju recyt. Adama Mickie- 
wicza, 21 30 — Skrz, . poszuk. rodzin zaśr., 
2200 — Koncert orkiestry taneczn. P. R., 
|2245 — Ost. wiad dziennika, 22.55 — Prze- 
gląd prasy zagr., 2300 — Muzyka taneczna 
z płyt, 2325 — Skrz. poszuk, rodzin zagr., 


no-ląskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego |: 
w Wafbrzychu 


zatrudni na dogodn ch warunkach rzemi *ślników: ślusarzy. monterów, elektryków. 


spawaczy palaczy kotłowych, szli'ierów. 
osiedlenia oraz mieszkanie zapewnione 


m] Lwowska 11, II piętro. Katowice Biu- ^, 
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przetąrgi. nekrolośr I mm szerokości * szpał'a po 10 zł reklamowe 15 el. 


Młodzieży Miademigkicj | 


"I Saar i] 
Z zycia Parti 

NOWE KOLO P. P. S. 
Na stacji Warszawa - Gdańska utworzore 
zostało Koło PES. Do zarządu Koła wcozid 
— tow. Izdebski — przewodniczący, ` tow, 


Miller — zastępca, stow. Kożuchowski — se” 
kretarz, tow. Maziarek — skarbnik. 


I CENTRALI 


W piątek, 22 b. m. odbyło się organizacyje KB 


ne zebranie Koła PPS. Pracowników SF 

Centrali. Zebranie otworzył tow. Wudzki.zRe 
“eraty wysłosili tow. Cohn i Sobolewski. Da 
Zarzadu Koła powołano tow. tow. Wudzkiee 
0, Topińskiefo, Sobolewskiego, Skarżyńe 
skiego, Liszewskieżo, Dąbrowskiego i Cohna, 


PROBLEMY OŚWIATY I KULTURY 
* W FOLSEE 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Uniwere 
sytetu Robotriczeńo (TURY Warszawa poda» 
ie do wia”"=—nfni nindniale dn. 24 b. 
m, o godz. 1i-ej-w sali Rady Związków Zae 
wodowych, Targowa 15. Praga, ob Eustachy 
Kuroczko, Dyrektor Departamentu Min: O- 
światy, wysłosi odczyt na temat „Problemy 
oświaty i kultury w Polsce”. Wstęp wolny. 

ZGŁOSZENIA BEZROBOTNYCH 

Komitet Dzielnicy Mokotów (Chocimska 
1) przyimuje zółoszenia bezrobotnych człon- 
ków Partii Dzielnicy Mokotów — pracownie 
ków fizycznych, wykwalfikowanych maga” 


žo w 


zynierów ! maszvnistek-korespondentek Ofer = 


ty przyjmuje Referat Samopomocy Społ. 
rzy Km Dzielnicy PPS Mokotów, Chocim 
ka 4. godz przyjęć 17 — 19 
REJESTPACJA C7 ONKÓW OMTUR . 
DZIELNICY TARGÓWEK ę 
Zarząd Koła OMTUR Dzielnicy Targóe 
wek (ul Barkocińska 25) wzywa wszvste 


kich członków do ponownej rejestracji See 
kretariat Czynny od godz. 9—13 i od 15--17. 


ZEBRANIE KOFA PRETEGENTÓW 
PRZY KW PP S 


W lokalu KW PPS przy ul Śnieżnej 2'4 


»dbędzie się 28 b m o godz ló-ei zebranie ` 


Koła Prelegentów na którym tow St Grossa 
wygłosi referat o Organizacji Narodów Zjęę 
dnoczonych 


ZEBRANIE KO?” A PORT CZERNIARÓW 
Koło PPS Port Czerni»ków zawiadamia, 
że dn 26b m o sodz 15% odked>ie się że 
b -pie:--*-rizanvi=o z referatem. Obecność: 
nęba - * x ob 


tamhan 


ZJAZD B WYCHOWANKÓW RTPD. 
Komitet Oroanizacyiny Zjazdu byłych wy 
showanków R. T P D "który odbędzie «'ę 
w Warszawie w dniach 18 — 19 kwietnia r. 
b prosi kolegów o jak najszybsze podanie 
swoich obecnych adresów do Zarządu Główe 
nego RTPD (Warszawa - Żoliborz, Słowace' 
kieso 5:13). celem rozesłania zaproszeń 
Przewidywane są ulgi kolejowe dla ucze» 
tri ów Ziszdu 
Prosimy o jaknajszybsze zgłoszenie. 


Opera (Marszałkowska 8) 


Godz 17 30 
„Corulik Sewilski Rośsimiego 5% F 
Teatr Polski (Karasia 2) dziś -Akademia 


ku czci Armii Czerwonej. 
Teatr Powszechny m st Warszawy {ĉa 


morskiego 20) drama! Henryka Ibsena „Wrog 
ludu” 


Teatr Comedta (Szwedzka 2 4) codz:en- 
nie o godz 18 komedia karnawałowa M Bae 
łuckiego p t „Dom Otwarty w reżysern J. 

teltcza 4 

Teatr Mały (Marszałkowska 81] — o 
godz. 18 komedia Antoniego Cwojdzińskiego: 
„Freuda teoria snów”, 

Prask: Teatr ' Rewn 
gra codziennie rewię pt „Aby do włósny”.. 
Pocz o godz 17 1 19 W nmredziele : święta 


o 15 17 » 19 

Said Wedla (Zamojskiego 26]: dziś o 
godz 18 .Skiz  Zśpolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińska 


ODWOŁANIE PRZEDSATWIENIA  . 


W związku z akademią ku czci Armił 
Czerwonej organizowaną w Państwowym Tea 
trze Polskim przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przedstawienia „Lilli 


Wenedy'.w niedzielę, dnia 24 bm. zostały 
odwołane. RES 
Kasa zwraca należność za bilety. 


4 


Kino Atłantte ul Chmielna 33 Program 
składany filmów polskich TA 

Kino Polonia Marszałkowska 56 Film ra- 
dzieckt Świat się śmieje ` 1 aktualności - 

Kino Tęcza Ż3liborz Susina 4 Skrzydla” 
ty dorożkarz* | aktualności 

Kina Svrena Praga, Inżynierska % „Nieu* 
chwytny Smith 
UWAGA Bilety ulgowe w przedsprzeda* 
ży dla członkow (Zw Zaw” Organzacyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra. 


ław Prac Budowli ół  Marszotkówska 72, 
jodziennie od 9 dn 12 er w pał ; : 

Kinoteatr Dzielnirv Targówek- PPS tul 
Piotra Skargi 48] wyświetla codziennie z wy 
jątkiem sobót 1 
szpieśowsk: „Pojedynek ° produkci: 
dzieckiej Początek o godz ISej -~ -4 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13 15 17. 19. w niedzielę i święta poranek 
o ll ej 


—— 


niedzielnych 50 proc drożej Przy wielokrotnych ogłoszeniach — raba! Za terminowy druk ogloszeń Admi - 


nistracia nie odpowiada 


ura Ogłoszeń i Reklam — Warszawa Picrackiego 11. 


„ Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Środkowa 7. Nowv-Świat 47 Marszałkowska 62. Puławska 49 Roz dzielnie gazet Pl Inwalidów (Żolsbórzj Zygmuntowska 6 : Poznańska *9 
Biu”- „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 70. — Wolność Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz. Ag Prasowej „GLOB“ — Dział Reklamy — ul Złota 4. 


REDAGUJE KOMITET , B — 05239 WURDE PSOE 


Dzial Reklamy Spółdz Wvdawn 


{£ 


„Wydawnictwo Ludowe” — ul Raga 


tela 10m 35 tel nr 867 79 
Nakładem Spółdzieln: Wydawniczej „Wiedza“ Druk Spółdz Wyd 


i 


` 


. KOŁO PPS. PRACOWNIKÓW S.P. B. ; 


(Zvemontowska R]: 


dzie Zw Zaw przy uł Tatsower t5 Otaż Św 


niedziel sensacyjny film 
TRE a i 


„Wiedza ar E — „Robotnik” 


v 
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